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PRENUMERATAa 
W Lodzi z niedaielnym dodatlci•m 
ilustrowanym miea. zł. 4.10. Za• 
miejscowa zł. S. Zap~icz.oa zł. 8 
Odnoszenia do dom11 40 sroszy. 
Prenwnerał4 moba odmówie tyl­
ko l Wdeso mieai,ca beapoired 

aio w adm. pisma.. -OGŁOSZENIA• 
w tekście 50 rr„ nadesłane 40 , •• 
q winna 1 milim. 1 łam (ntrona 
4 lamy), Zwyc•ajno ll gr. za 
wicnz l milU., . l lam. (atrona 10 
lamów), Nekroloi;i po 40 ST• za 
wiem 1 milim. (1trona 4 łamy). 
Dr•buo ogłoazenia 15 V• aa słowo 

Poszukiwanie praoy 10 li'• a. 
at owo. 

Ko11to czekowe w P.K.O. 
Nr. 65,210 

OS'łoazonaa hnn aam1•11oowycti 
50 proc. drożej od cen miei1co 
wyeh. Firmy zal'ranlcaae • llt 
pro.cent droż.ej. ~ażda now~ po.: 
wyzka obow1~zu1e wszystkie ju• 
przyięle ogłoszenia do zmlea· 
cea bez uprzednicg!ł zawiadom.ie~ 
oia •• Za terminowy diuk orłoa:zei 
komunik•tów i ofiar adminisba •i• aie odpowiada. 

Artykuły nadeałaae be1 osnac:e­
nia honorarju.m, uważane •ł\ &I 

bezpłatne, 

R•koplaów nrówno •ŻJłJc.b lak 
i edrzuoonych redakcja a.ie Z"''T&c• -Pomyłld., któro zasadniczo at"' 
zmieniaj~ treści osłoncnia oio 
upCJwai:n1ają do Ż(ldania z.wrota 
zapłaty lui> powtUnsnia o~łoHe--

oia. 
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DO WYBORCZY 
r 

i -WYBORCÓW 
Jeżeli skłoniłeltl Pana Prezydenta do zarządzenia wyborów -- to .iest postawienia 

p:rzed narodem pytania, na które żąda się odpowiedzi - uczyniłem to dlatego, aby raz 
nareszcie odwrócić kartę historji ze smutnemi dla nas wspo1nnieniami, z tak smutną a pełną 
łajdactw przeszłością, aby na przyszłość swobodniej, łatwiej i snadniej mogła być prowadzona 
praca nad rozwojem Polski. 

Angl· cy o. wyborach Polsce lłZfł\US W 
lądowanie „Do X" 

który uległ wichrom 
PARYż 15, 11~ Największy hydrop!au 

świata ,,DO X" prześladuje w jego łoc» 
~ reklamowo-propagandowyw po Europie na! „Centrolew" stracił za uf ani~ mas - Rząd zyska · 

nawet głosy obojętnych wyborców zupełniejszy pech • · 
Wczoraj po trzykrotnej próbie startu w 

LONDYN 15, 11. W obszernej analizie Prostemu wyborcy - pisze korespon- łatwosc;ą przekonać, że wybory są plebi- Calshot udało się wreszcie wod!topłatuw• 
,,.~ittacji wyborczej w Polsce pióra war- dent - nie pozostawiono żadnej wątpliwo- scytem za wielkim człowiekiem albo orze- cowi oderwać się od powierzchni wody, br 
.szawskiego łrorespondenta, „Times" do- ści, o co chodzi w głosowaniu, gdyż obec- ciwk<> niemu. (PAT) odlecieć do Bordeaux. Nad Oceanem Atlan· 
~hodzi do konkluzji, że szanse rządu na u- nie w agitacji wyborczej mówcy mogli z tyckim „DO X" natrafił na sił...ay wicher i 

zyskani.ie większości są obecnie lepsze, niż ~!1!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!11!1!!!!11!1.!1~~~!!!!!1!1!!~~!!!!!!!!!~!!!!.I!~~·~· !iJ!!!IPJil!!IUC!!Si!!!!!!l!!i!!~lllRmll~~~~sm~;!!!!!l!!!a~!!l!'~!'ID""R'~~ mgłę, wobec czego musiał opuścić się na 
były przed paru miiesiącami. wodę. 

Autor stwierdza, że opozycja Centro- _ Węgry urzędowo zaprzeczają pogłoskom Następnie przez cztery godziny hydr~ 
'ewu wykazała jui na kongresi~ krakow- plan sunął po wodzie w stronę francusxie· 
cikim i w późniejszych poczynani.ach taką · d • h t go portu la Rochelle,, skąd wysłano bolO\~• 
slabość, że masy straciły wiarę w nią. o spo Zlewanym zamac Us anu •ti!k, który zabrał na pokład pasażerów. 

Natomiast rząd pozyskał tę wiarę mas, Hydroplan spędził noc na pełnem m~ 
występując jako Sllna ręka, co zapewnia BUDAPESZT, 15.11 • . Urzędowo do- Rząd nie uważa rozwiązania tej sprawy rzu i dziś ran~ wystartował do dalszefł'.o ł!l• 
mu nawet głosy takich elementów, które - · kt 

1 
N" d .,~,„.100 . • tu do Bordeaiu;„ 

11ie okazują entuzjazmu dla rządu, ale nie noszą: za rzecz a ua ną. 1epraw 01""..1~ .1en- ___ 
0 
__ 

ch<'.ą oddawać głosów na manie, woląc W związku z pogłoskami prasy zagra- stwo zamachu, projektowanego przez le- - . 
przyczynić się do wyjścia z impasu kon- nicznej o możliwości zamachu rojalistycz gitym.istów, wyraża się już w tej okolicz fł •1A 
stytucyjnego. nego należy stanowczo podkreślić, że ności, że najwybitniejsi cdonkowie ary- • 4iJ 

Autor stwierdza, że agitac1'a bloku rzą- parlamentu rumun'sk1"eg 
Punk4" w1· .ł--rua· rządu węgierskiego w stokracji węgierskiej, jak książę Feste- o dowego prowadzona wszystkiemi dostęp- • u~ • • .;. ł 

nemi &1·odkami, była bardzo umiejętna. sprawie dynastycznej jest niezmienny. ticz, hr. Sornsicz i in. wyjeżdżają 20 li- JUZ OL war a 
stopa.da, niepodobna zaś przypuszczać, że BUKARESZT, 15.11. Dziś w połudme 
w razie podróży arcyksięcia Ottona do król Karol dokonał P.Oraz pierwszy uro· 

D f • b d • t A Budapesztu najwierniejsi jego stronnicy czystego otwarcia se~ji parlamentu, w o­e 1cy u ze owy w meryce znajdowaliby się pqza granicami kraju, becno~ci wszy~tkich depu.towan:r:ch i. ~~ 
" . . . . !13.torow, dygnitarzy cywilnych 1 woJsko„ 

R d k • d łk d h d • ·1· „Pester Lloyd na podstawie mfo1macyJ wych korpusu dyplomatycznego i licznie 
C ll CJa po a O ~C O owego n1emoz !Wa :a: miarodajnego źródła donosi, że arcyksią zeb~ej publiczności, wypełniającej try-

WASZYNGTON 15, 11. Prezydent Ho- bu, iź dalsze obnfi:enle podatków jest nie- żę Otton nie wyda na.wet manifestu w buny. Króla przyjęto frenetycznemi o­
Aer oś~iadczył, iż rok budżetowy, koń· możliwe. Sprzeciwi slę oo stanowczo ja- związku z osiągnięciem pełnoletności. Or- klaskami, które trwały przez długą chwi· 

t<:zącby dsr~ dnła 30d c~rwbca. 193~, zamknię- kiejkbolwtaiei< pkróbiz'edu~ymama zdmntiejsHzo- gan legitymistów węgierskich „Nemzeti tę. Następnie premj~r kd~ręczył 'l krdólowi 
y ę zie praw cJ'V"o nu~ meznacznym nyc s we • J aruem prezy en a o- . " . . . . tekst mowy tronoweJ, torą kro o czy· 

niedoborem. Władze skarbowe są zdania, overa, spodziewany deficyt powstanie bez U Jsag twierdzi, ze pcgfoski 0 zamachu tał. w wielu miejscach mowę przerywa­
, ii okoliczność ta uniemożliwi dalsze prze-. w.pływu na sytuację międzynarod-Ową Sta- stanu rozpowszechniane są wyłącznie z no oklaskami. Królewicz wC1jewoda Mi· 
prowadzenie redukcji podatku dochodo- nów Zjednoczonych z uwagi na to, łź od powodu podróży premjera węgierskiego chał znajdował się u boku króla w mundu 
·wego o jeden procent. Przewodniczący se- szeregu lat istnieje znaczna nadwyżka do- zagranicę. r~ ucznia szkoły wojskowej. Wszyscy . 
uackiej komisji finansowej Smoot oznaj- chodów nad wydatkami. (PAT) G> członkowie stronnictw opozycyjnych par 
mił w porozumieniu z departamentem skar- • lamentu byli w czasie otwarcia obecni . 

• 



str. 2. , „HASLO" z dnia 16 listopada 193Ó roku. Nr. Sn 
. , 

DZIŚ STAJEMY DO URN WYBORCZYCH 
Niechaj każdy spełni swój obowiązek obywatelski! 

Nastroje Polic1·a czuwa w komisjach 
przedwyborcze wszystko przygotowane 

nad bezpieczeństwem i ładem w dniu wyborów Wczoraj w południe zakończono wszy· 
Lódź w ciągu ostatnich dni przybrała stkie przygotowania do dzisiejszego gło. 

tliezwyczajny wygląd. Domy pokryte są Celem zapewnienia spokoju i bezpie-1borców. Zadaniem ich będzie pilnowanie sowania do Sejmu w obwodowych komi-
afiszami, wezwaniami, odezwami wybor- czeństwa publicznego w dniu wyborów, porządku zarówno wewnątrz, jak i ze- sjach wyborczych. 
czerni. Każda piędź gołego muru została władze administracyjne wydały cały sze-lwnątrz gmachu. Będą też pilnować „ko- Wszystkie komisje czynne będą punk· 
wykorzystana. reg zarządzeń, które obowiązują od dzi- ,lejki" w razie zebrania się większej iloś- tualnie od godziny 9 rano bez przerwy do 

Barwne afisze krzyczą na wszystkie siejszej nocy do jutrzejszej. ci osób, oraz czuwać nad agitatorami, a godz. 9 wieczór. 
strony, wzywając wyborców do głosowa- W policji zarządzone zostało 24-godzin .by, zgodnie z prawaimi wyborczemi, nie Okręgowa komisja wyborcza nr. 13 
nia. Gdy już brak miejsca na murze, je- ne ostre pogotowie. Każdy komisarjat zbliżali _się do gmachu _ko~sji. oczekuje pierwszych aktów obwodowych 
den afisz łepią na drugi. twor~ na swym _terenie patrole .. policji . Oprocz te~o . .P:zydzie~eru zostaną wy- komisji wyborczych 0 gcdz. 10 wieczór, a 

Deszczowa i wietrzna pogoda nie przy pieszeJ, roweroweJ, motocyldoweJ i kon· wiadowcy pobcJi sledc~eJ! c~lem, ochrony ostatniej 0 ... odz. 2 w nccy. 
ezynia się jednak do utrwalenia tych wez nej, prócz tego większe grupy uzbrojo- wyborców przed 7JłodzieJami kieszonko- "' 
wań, często też ręka „wroga" danej li- Jtych posterun~o~ych oczekiwać będą na wemi, grasując:em_i w tłumie. . . jakie kartki 
sty zerwie barwny szmat papieru. Wiszą samochodach ci_ęzarowych. . . Dla zape~ema zupełn~go ~pok~JU 1 • • • 
też strzępy papieru, z pod jednego nume· Do wszystkich ~borczych komisyJ porzą~u między, gmacha1!11~ gdzie miesz- b_ędą un1~wazn1one . 
ru prześwieca drugi, z pod jednego wez- ,c;bw~ow~ch. przydz!elone zostaną pos!e· ·czą się P?S~czegolne ~omisJe wy'?<>rcze~ Jak się dow~aduJemy z okrę~oweJ k<> 
wania wychyla się inne. runki policyjne, złozone z 2 do 10 osob, będą krązyc cały dzie1t patrole piesze i misji wyborczeJ Nr. 13, p. sędziego Kor-

• * • zależp.ie od przewidzianej frekwencji wy- motocyklowe. win-Korotkiewicza, kartki składane dtl 
Naogół łodzianie nie zdają się przej- urny ~yborczej, w_inny zawierać jedy~i~ 

aować nadchodzącemi wyborami. Na LISTA N 19 WYCOFANA I cyfrę listy, na któ_rą '":Y?o;ca. głosuje, mieście panuje zupełny spokój. Dysku- r. • przyczem .- w mysi wyJasntema g_en~r~' 
· nego konusar?.a wyborczego, p. G1ełzyn · .ij.e „o polityce" w kawiarniach, tramwa­

jach i t. p. prp;eplatane są jak za „zwy­
kłych" czasów plotkami i ploteczkami. 

W związku z odbytym w dniu onegdaj I kretny wniosek o wycofanie listy Katoli- skiego, kropka ot;x>k ~y~ry. nie może stać 
szym wiecem, zorganizowanym przez gru ckiego Bloku Wyborczego, Nr. 19. się powodem ~ewa~en1a głosu .. Kart· 
pę członków Stronnictwa Chrześcijań· Jak nas informują, na skutek tej re- ka z cyfrą wmna. hyc . koloru b1~łego, 

.* * . * • _ skiej Demokracji i Chrześcijańskich zolucji Komitet Wyborczy Ch. D. posta- przyczem kartka me moze. by~ :Wycięta z 
Korzysta~ąc ~ powodzi af1szow WJ· Związków Zawodowych, dowiadujemy nowił w dniu dzisiejszym wycofać z Okrę p~pier~ kł1!tkow:inego! an! . linJowaneg~, 

~ych, rue1f:tóre prywatne , przeds1ę- się~ iż grupa ta złożyła w dniu wczoraj- gowej Komisji Wyborczej Nr. 13 listę me moze rowniez zaw1erac. zadn~ch nap1· 
b1orstwa wylepiły na murach miasta wła- pzym na rece Komitetu Wyborczego kon Katolickiego Bloku. · sów, po?.a cyfrą, zdarzało się bowiem przy 
sRe afisze reklamowe. Zawiadomienie o ·wyborach poprzednich, iż składający gł~ 
jakimś arcy-super-szlagierowym fitmie za p Rz E p J s y dopisywali na kartce bądź to nazwisko• 
DpatrZQllo w tytuł „Rodacy" czy też „O· bądź hasła, bądź aforyzmy i różne głupJ 
bywatełe" i pod płaszczykiem wyborów, .stwa a nawet wiersze. 
już nazbyt dowcipni przedsi~biorą, obowiązujące wyborców cyfra, umieszczona na papierze kolo· 
przemycają swe ogłoszenia. . , . .. , . . . . rowym, również uznana będzie za nieważ· 

• * ,.. Wyborcy, zgłaszaJący się do komisJi I czyc, IZ przewodniczący rue ma prawa ną. (s) 

N . . k odz . . • obwodowej, winni zachować całkowity przyjmowania z numerem listy, bez koper -------------
aJWię szem pow eruem cieszy się k, . . · k" hk l · k k t tak · · · • k w tat . h dni h ba t tali to spo OJ, me wznosząc Ja ic o wie o rzy y, samo rue moze przyJąc operty, 847 ytwórnia 
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" 0 d zat, · ków, ani też nie wyrażając głośno swych opatrzonej jakimkolwiek innym znakiem Piecy i kuchenek ra wy rczego. posro man a ow, . k , 1 dn' · · f · · · · d d 
któ ad 

. .., .{d.f ta . . 
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prze onan, wzg ę ie rue m ormuJąc, na czy napisem, poza pieczęcią urzę ową. prz:enośnych nag-ro zo11.a 
. re przyp , ~Ją na ~ z, s raJą ,się ~- jaką listę głosowali. Na wypadek zaistnienia siły wyższej na wystawie Gos pod. Hi· 

dtzie podgan!!dc ile ~obę~ąk_edposzczeg?lnknae l!· W 1,nyśl wydanych przez przewodni· komisja obwodowa oddaje przewodniczą- gienicz. w Łodzi, dużym 
~dz{~e;i f::rua rue 1 t Y :\ Ja ta J· ,czącego J okręgowej komisji wyborczej p. cemu akta i urnę pod jego opiekę i na je- sr:~riżi:i;~~;:· 

r " eJ ~ yczne „na yc na m- sędziego Korwin • Korotkiewicza ~rzą· go osobistą odpowiedzialność. Główna 51, bi. 175·09 
~eh.·. Czym.one są nawet grube 7.3.kłady dzeń - w lokalu komisji obwodowej, Z uderzeniem godziny 9-ej wieczór ,_ ________ _. ... -..--.-..;..-.;...;-....i 
pient~zn~ Są na~et... bukmech~rzy, .przez cały czas przyjmowania głosów, przewodniczący poleca zamknąć drzwi lo­
P?Z,YDJ1!1u,Jącdz~ ~a. kazddy numerk~tawkiod.„ winni być obecni co najmniej przewodni- kału komisji i oddać swoje głosy będą 

~en 1s1eJSZY. a wszyst Im po- czący i dwaj członkowie komisji, względ- mogli tylko wyborcy, którzy znajdują się 
ńedzl ·nie ich zastępcy. Gdyby kompletu tego już w lokalu komisji, zatem w interesie 

brakowało -przewodniczący uzupełni ko wyborców leżeć winno wcześniejsze zwró 
Telegraf i telefony misję, powołując do niej jedną lub dwie cenie się do komisji, bez· odkładania ich 

d • b , osoby piśmienne z pośród wyborców. Gdy na ostatnią chwilę. 
_w niu wy ~row ktokolwiek z powołanych w ten sposób Gdyby się zdarzyło, iż wszyscy wy· 

W z~iązku z wyboranu ob:;ada urzędu chciał uchylić się od przyjęcia udziału w borcy w obwodzie oddali swoje głosy wcze 
telegraf1czne~o przy ul. PrzeJazd 38 zo. komisji - spisany zostanie Hezzwłocznie śniej, komisja może zamknąć głosowanie 
stała ~~~mon~ , protokuł i winny będzie ukarany grzywną wcześniej, niż przed godziną 9-tą i bez 

~owmez stacJa mf~ynuast.owa tele- do wysokości 500 złotych. .zwłocznie przystąpić do oblicmnia głosów. 
f o~ow otrzymała wzm~cn~oną obsadę urzę W dniu głosowania, wyborca, który Każdy członek komisji, lub mąż zau­
'1m~zek. Na .wypadek J!1'~1chkolwiek I?rze- wskm.tek ułomności cielesnej nie jest w fania, przy protokułowaniu wyników gło· 
szk?<I, czy .n~edokładnosc1 w połączenmch, stanae włożyć kartki z numerem listy do sowania ma prawo zgłosić do protokułu 
<:o Jest mozh~e wo~ec spod~ie~anego na· koperty, może użyć w tym celu pomocy swoje oświadczenie, względnie zgłosić je 
wału połączen, nalezy łączyc się ze sta· osoby zaufanej. Należy również zazna- do protokułu na piśmie. (a) 
cją kontroli, Nr. aparatu 105-04. (s) 

Auta dla przewodniczących komisyj 

SICAZARllE 
b. senatora Kozickiego 

RóWNO 15, 11. B. senator partji Sl'\. 
rob prawiicy, a obecny kandydat z list~ 
Nr. 22 Sergjusz Kozicki skazany zostaf 
wczoraj wyrokiem sądu powiatowego w 
Równem na 18 miesięcy więzienia za pod­
burzanie ludności na wiecac.b orzeciwko 
państwu. (PAT) 

PlłOIEKT 
ograniczenia· zbrojeń 

.Ozlś oatatni dzień pobytu i uroczyste 
zamknięcie "YRK Staniewskich 

GENEWA 15, 11. Na posiedzeniu ko­
misji przygotowawczej konferencji rozbro-i 
jen~owej przyjęto 15 głosami bez sprzeci4 
wu francuski projekt, według którego ukła) 
dające się strony postanawiają ograniczyć 
wydatki roczne na utrzymanie, zakupno 1 
fabrykację materjałów wojennych, zwią7.~· 

Jak się dowiadujemy - dla usprawnie I Każde auto eskortowane będzie przez nych ze zbrojeniami tądowemi, (PAT) 
nia działalności komisyj obwodowych wy- posterunkowego, dla ewentualnej ochrony !ll.l•••••••••••••••llll 
borczych - staraniem p. sędziego Kor- .rzawartości urn, odwożonych do komisji \J Al •• Kościuszki 

rog Anny 
win Korotkiewicza, przewodn'iczącego o- okręgowej wyborczej Nr. 13. LUSTRA kręgowej komisji wyborczej Nr. 13, samo Przewodniczący pozostałych komisyj 
chody służbowe, policyjne i t. d. przezna- obwodowych, w asyście funkcjonarjuszy 

Dziś w niedzieli; 16 listopada czone zostały do dyspozycji przewodni- P. P., udadzą się do siedziby okręgowej 
2 przedstawienia 2 czących obwodowych komisyj wybor- komisji wyborczej tramwajami. powiększające do golenia 

h kt ' b d t h p od · k · ·· b od · Lustra ręczne, lustra stojące, lustra 
0 godz. 4 PP· i 8.20 w. czyc , orzy ę ą ~rzy pomocy yc rzew ruczący ODUSJl o w oweJ, 

1 1 Wielki program aut osobiście dostarczać wyniki głosowa- który dobiega obliczania głosów, przez ścienne, trema, ustra i szkła sz i-
sensacji światowych. _nia do komisji okręgowej wyborczej Nr. posteru~kowego ,iu~ człon~ ko~sł~ ob- fowane do mebli, budowli, samo-

Uwaga. Dziś w niedzieli; o srodL 12.30 po- 13. . , wodoweJ zwracac s!ę będzie z naJbliz~ze- chodów i t. P• poleca po cenach 
RA NEK. Ceny na poranek minimalne. W szyst- Auta podzielone zostaną między posz- go aparatu telefomcznego, łącząc się z zniżonych 
&ie miejsca d!a dzieci 5~ gr. dla dorosł. ław- czegółne komisarjaty, dla tych obwodów, aparatem Nr. 116-69, po samochód. Dy- 828 FABRYKA LUSTER 

ki 1 zł., galeria 75 gr. które mają gorszą komunikację, t. j. po· żur przy tym telefonie czynny jest bez OSKAR KAHLERT 
111111111111111111111 łożone są zdała od linji tramwai~ w nocy przerwy w ciągu dnia dzisiejszego i w cią Łódi, ul. Wólczańllka 109, tel. 210•0 

uruchomionych. ' gu nocy dzisiejszej. (s) '11•••••••••••••••111 
- ·- ' ··' ' . . ' . ·----· - ----~ --~ --



;HASLO'; z dnia 16 Iiatopada 1gso roku. Str. S 

Polski nie wskrzesił żaden cud, gdzieś, I W ciemną noc niewoli wyszedł zmie­
ayjejś łaski ślepy traf, ni łzawa pieśń, ni niać bieg losów narodu i dotąd ich strasz­
trwożny jęk, ni niewolnicza żebranina u liwe brzemię dfwiga z upadku ku wielkoś 
wielkich progów Petersburga, u wrót Pa- ci, - wśród rnrz wojennych, w ducha mę­
ryża, w mgłach Londynu. Nild nam Wol- ce, wśród smagań złości i kalumnji, podlej 
ności ni~ wystękał, nikt nam Wolności nie prywaty i anarchji, z uporem nadczłowie· 
darował. Wskrzesił n am Po 1 czej miary, z siłą miłości najżarliwszej -
s k ę p o 1 s k i C z y n , - C z y n miłości Polski i Nat'Odu. 
'd z i e j o t w ó r cz y - kr w a w y Dał nam bezmlar wielkich czynów, -­
b u o t • Odrodzony heroizm ducha po- a sam nie żądał nic. I wreszcie dziś naka­
targał pęta niewolnicze. Karty przeszłości zał czyn: 
irozciął miecz. Hańbę upadku zmyła krew. ...... D o u r n ! 

•• 
-Do urnł Ojczyzny, swej rodziny­
Czas już / obudzić maruderów Narcdu. n a m b u d o w a ć d ro g i t 1 e „ 

Nie stać nas dzisiaj na luksusy, na hodo:- I o s ó w • Czas już obudzić anarude-
. h , I , wantie nowyc p:lnow, pragnących tmdem row: 

innych żyć, -- mile, swobodnie i bezpiecz- - D o u r n _ 
ni~, zdała od troski spraw publicznych, Jeżeli Polska ma być rządną, jeżeli ma 
wśród pełnych praw, bez ohowiązków. dawać dobrobyt i mieć siłę, jeśli szanowar 
G d y k a ż d y Po I a k w r ę k a c h ma ją świat - z „jedynką" w ręku iść 
d z i e r ż y c z ą s t e c zkę 1 o s ó w musimy. 
całej Polski, każdy ma -Do uruJ 

'\ 
święty obowiązek wobec li. B. D. 

• •J• 
1 .ż y j e m y , b o c h c i e 1 i ś m y "Nie trzeba nam od was uznania ... " Wy 

I ż y ć. Jesteśmy, bo chcieliśmy być. Bo pięknoduchy, wygodnisie, partyjnych żło- Do ostatniego w osa w brod"'1·e 
się znaleźli „ryzykanci", „wściekli szaleń bów arendarze, - rozmiękłe w puchach wła & 
cy'', „marzyciele", co dali krew i dali dzy dusze, sumienia w=!tłe, mózgi chore, bronić będą ..• tłustych posad 
życie, by Polska mogła być i żyć. Tylko - was mało bolą Polski bóle, was nie ob· 

Onegdaj zwrócił się Związek Legjoni-1 ciw Związkowi Legjonistów odez.wac '. Czyn złamał najazd Mokwy - i tylko ciążą wielkie troski o dziejów naszych dal stów w Łodzi z odezwą do prezydenta m.ienią się 
mądry, trwały Czyn codzienny kształtuje sze drogi - smutne upiory złej przeszło- ,miasta p. Ziemięckiego i wiceprezydenta „uczciwymi socjalistami" 
bieg naszych losów. Więc czyńmy czyn: ści, - wam i:zas odejść. Usunie was Czyn .R_aI?alskie&:o, by rzuciwszy prywatę i am- lctór~y. nie zejdą z obranej drog{, cho..: 

- D o ur n ! Narodu, gdy pójdzie swój oddawać głos. b1cJe osobiste, . . . • na m.eJ zostali sami we dwójkę. 
@~~~~~~il!!!!ll!l~~i!!!!!!!!l~~~l!!!!l!!~~~!!!!!!!!!!!!!ll!l!!!!!!!!!!!!!!!!IP.!ll!!!!!!!!!!~~!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!~!!!!!!!- opusc~ obóz . . . P1ękn;r g~st Wspaniały gest! Co jed-

matactw, prosty~UCJI duchoweJ, pałki i n~k sta;me s_ię z 1::ffistemi pos.udami, gdy 

Sl:ysz, na,rodzie!„. 
Przemówił Wielki Cz'lowiek, zwany Sumieniem Polski. Jego spiżoni:y głos idzie 

(JtJ całej Rzecz:ypospolitej: 
Ludzie, rodac:y, bracia! Łzami. (fJłlią i mozołem pokoleń stworzony, rośnie 

fmach niepodległej Polsq1. 
Do prac))! Do szeregu! 
Porzućcie s:ybaryt:yzm i chw:yćcie ·za kielnię i młot! Porzućcie nieróbstwo, wie­

Jl}tvanie, tromtadrację. łajdaczenie się, a wzniesiemy gmach, którego najwz'ększa bu­
rza nie rozwali. Ludzie, opamit;tajcie się na mił:y Bóg! Hej, ludzie!_.„ , . 

:/o :/o :to 

Zmarszcz:ył brwi Wielki Warchoł, ulepion'J) z centrolewego kału, naroaowej 
blagi, zbloqowanego łajdactwa. 

Poczęł:y szemrać i opononiać Wielkiemu Człowiekowi kanalje, hochstapler:y, bla 
Bier:y, witosiki, łapownic:y,. aferzyści; hebesy, 121:ywrotowc:y i lw:y z . uWi[Jdem star-
cz:ym. · 

Idzie pomruk Wie/kiego Warchoła: Nie dam:y Polski! Niech Ż))je kor'J)lo na­
rodowe, ludowe, pepesowsleie, w:yzwolone,zblokowane! Nie dam)) Ci budować, Wiei 
/ci Człowieku, naz:ywany Sumieniem Narodu!„. 

:to ~ :r. 
Prz):Jszedł Dzień Sądu. Dzień w:yborów. Między dobrem i złem. prawdą i o­

.tustniem ... Obudził się nar6d, pędząc na czterJJ wiatr:y zblo/eowane lęanalje, hoch­
sta.plerÓUJ, biagierów. niitosikót21, łapowników. af erz31stów, hebesów, wywrotowców i 
lwów z ucięt:ym ogonem„. 

ChwJ)ciwszJJ miotłę, n>31miótl naród błoto, gnój i $linę, centrolewy kał, naro~ 
lową blagę. zblokowane łajdactwo. Ująwsz'j; w dłonie kielnię i młot, buduje .• 

':mach rośnie i oślepia świat swoim ogromem„. 
Wielki Człowiek zwyciężył. 

---~--

Co Marszałek Piłsudski 
dał robotnikowi 

,teror_u, a p:i:zeszh pod sztandary Marszał- me będą stac za mmi „masy robotnicze"? 
ka Piłsudskiego. . . . , . S~dząc _z tonu od~zw, wydają się pp. 

W Wars;awie i cał~J Polsce . ob~z Zmruęcki i, Rapalsk1 lwami z rozwianą 
P.P.S: ~.K.\\ .• r~zpada. s_ię, a wszystkie grzywą, ktoz:e do ostatnfego tchu bronią. 
bardzieJ wartosc1owe, ruezgangrenowane swego legowiska. Kto zna jednak stalo­
jednostkl uciekają z zapowietrzonego wość" woli i „moc" ducha p. Ziem'ięckie· 
podwórka p~tyj!1e~?·. , . , go, wie, ,_~e jest on lwem, lecz wypchanym 

. U:sił?wah legJorusc1 przemowie do su- z pa~op~1cum. Zaś gromkie słowa p. Ra-
mienia i rozumu„. . palsk1ego pmypozninają taniec szalonego 

Zawiedli się. PP. Bronisław Ziemięc- piekarza w cieście„ • 
.ki i Stanisław Rapalski zbyt już prze- Niechaj się jednak legjonlści łódzcy 
siąlmęli atmosferą cekawistyczną, by pocieszą: kda dzień _ 

, wstrrząsnąć ich sumieniem. „Co :de, to w gruzy się rozleci!" 
W rozlepianych i i·ozrzucanych prze-

---e---

Nie przekreślać świetlanej i bohaterskiej. 
spuścizny poległych ! ... 

Oświadczenie ojca ś. p. Ignacego Skorupki 
Od ojca ś. p. księcfaa Ignacego i, idąc w pierwszych szeregach obroń 

Skorupki otrzymujemy pismo nastę- ców stolicy, padł na polu chwały pod Ra-
pujące: dzyminem. 

„W chwili obecnej, g d y w a ź ą Odczuwając serdecmy żal po stracie 
s i ę 1 o s y P a ń s t w a n a s z e g o ukochanego dziecka, dUlDlly jednak je­
.gdy społeczeństwo polskie ma się wypo- ~tern, że syn mój BYŁ ŻOŁNIERZEM 
wiedzieć, czy pragnie Po Isk i JóZEFA PIŁSUDSIUEGO i pod Jego 
w i e I k ł e j i p o t ę ż n e j, cz y wodzą walczył z hordami najeźdźców. 
t e ż m a o n a s t a ć s i ę ł łl • Pamięć na ofiarną śmierć ś. p. megt> 
p e m p a r t y j n i c t w a - uwał.am ayna-kapłana i jego ideały, nakazują mi 
za swój obowiązek, jako gorący pati·jota, zwrócić się do całego Narodu Polskiego ~ 
mbrat teraz gł06. apelem, by nie przekreślał świetlanej i 

Dliieci swoje wychowałem w miłości bohaterskiej spuścizny poległych i w ro~ 
dla Ojczyzny. Z tej miłości właśnie wy- grywającej sfę obecnie walce o pi-zysz· 
kwitły głębokie uczucia dla Wskrzesiciela łość naszej Ojczyzny wszystkiemi siłam' 
Państwa i Zwycięskiego Wodza-PIERW POPARL BUDOWNICZEGO RZECZY· 
SZEGO MARSZAŁKA POI.SKI, JóZE- POSPOLITEJ - PIERWSZEGO MAR· 
FA PIŁSUDSKIEGO, na którego zew SZALKA POLSKil JóZEF A PILSUD 
mój syn - kapłan, ś. p. ks. Ignacy Sko- SKIEGO. 
rupka, ani chwili nie zawahał się przed (-) JAN. ADAM SKORUPKA•. 

--:, Kt~ dał .r~b?tnikowi „Ustawę o f~ość i w razie utraty zdolności do pracy, z.łożeniem największej ofiary dla Polski 
pncy,~ie~~~~ą~~M~W~b~-R~~L i-~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~-~~~~G~~~~.~~~~H~ 
Qd wyzysku przedsiębiorcy r . - Jak wyglądał stan zatrudnienia w 

- Marszałek Piłsudski. , pr,zemyśle przed przewrotem maj owym? 
- A „Sądy pra~y" ~~jkapitalniejs:zą _ Od r. 1922 do r. 1926 było zatru~ 

tdobycz klasy prac~JąceJ ! dnionych przecietnie rocznie 707.144 ro-
- Marszałek Piłsudski. botników -
- A pod czyje.mi rządami doszedł do ' 

k tk - A po przewrocie? 
& u ·u w przedsiębior3~wa~h państwo- _ 943.o7o robotników. 
v.ych - Statut emerytalny? _ Oo to oznacza? 

- Marszałka Piłsudskiego.. 
_ Co daje ten Statut? - że pod rządami Marszałka Piłsu _ 
_ Zabezpiecza byt robotnika na sta- skiego 135.926 robotników więcej znaj -

~ duje rocznie pracę, niż przed rokiem 
1926. 

AllEIZTOWARIA 
wśród komunistów 

BĘDZIN, 15.11. W związku .'f. agitacją 
~tzedwyborczą komunistów ;na terenie 
Zagłębia władze bezpieczeństwa zarządzi­
ły szereg rewizji wśród działaczy komu­
rustycznych. W wyniku tej akcji areszto. 
vrano 16 osóp, które przekazano do dy­
!pozycji sędziego śledczego. 

* • * WILNO, 15.11. Przed kilku 'dniami do 
.atsiliśmy o aresztowaniach komtmistów 
na Wileńszczyźnie. W czasie rewizji w 
mieszkaniu członka K.P.Z.B. Trawkina, 
w i·ęce władz bezpieczeństwa wpadł cen· 
ny rnaterjał dowodo\vy i większa ilość bi­
buły komunistycznej. Trawkinowi udało 
się zbiec. Wczoraj aresztowano go w 
świ~cianacb i osadzono w więzieniu. 

.(PA'D 

- A jak zkolei przedstawia się liczba 
przepracowanych godzin? 

- W roku 1925 było ich 875 miljo-. 
nów, w roku 1926 - liczba ta jęła kata­
strofalnie spadać, a już w rok po przewro 
cie, bo w roku 1927 osiągnęła jeden mil­
jard czterdzieści miljonów, a w roku 1929 
wzrosła jeszcze o dalsze ldlkadziesią.t mf- · 
ljonów i w porównaniu rz; .r. 1925 wynosi 
więcej o dwieście sledemdziesiąt miljo­
nów robotniko-godzin. 

To wszystko zdobył robotnik wbrew 
piętrzą.cym się trudnościom, wbrew 
Istniejącemu kryzysowi gospodarczemu 
i bezustannej walce, jaką rządy poina­
j owe toczyć muszą z partyjn1ctwem. 

Wie o tern (l?;iś dobrze każdy uświa­
domiony robotnik i dbtego nie da się 
zwabić zbankrutowanym i do cna zgra· 

vm ohb1dni.kom :par.tY.jll,Y!ne 

CIEKAWY DOKUMENT. 

Podczas rewizji w ręce władz wpadła fotog1:afja prz~dst_awiająca nacz~l~ego komen 
ilanta U. O. w. Ifonowalca w towarzystwte przywodcow Undo. ZdJęcae było do­
konane w BerHnie w roku uh. podczas zjazdu działaczy U. O. W. i Undo. Grupa ~ 
świadczy O śeisłym kcntakcie tych orga,nizazyi C7R.Jm undowcv Stale sit wmie-1 

raJll!! 
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JUTRO: 
Grzegorza -·-
Ws. słońca g. 8 m. 52 
Zachód „ g. 16 m. 3 

Łodzianie i Łodzianki 
Fortun~, Szcz~ście, Bogactwo, 

tl/Jii/I am lfllro los zakupiony w najszcz"ś 
liwszej kolekturze 

SAMUEL WElNBERG 
ł Kantor Wymiany 58 Piotrkowska 58 

Wł. S, Weinberg i S. Kassmao. 1452 
Szczęśliwe losy do I klaay już do nabycia. Ciąg. 
uiellie 18 i 20 listopada. Główna wygrana 

I.OOO.OOO zł. - Fi_lji nie posiadamy. 

GiBlllll 

Akcja przedwyborcza 
P.P.S. dawn. Fr. Rew. 

P.P.S. dawna Frakcja Rewolucyjna w 
Łodzi przeprowadza ożywioną agitację 
na tereme mlasta, urządzając masówki 
}Jrzed fabrykami oraz na ulicach. Tłumy 
;publiczności gromadzą się wokoło samo­
chodu, z którego rozlegają się dźwięki 
muzyki, poczem głos zabierają mówcy, 
nawołując do współpracy z Rządem Mar­
szałka Piłsudskiego. 

„HASŁO" z dnia 16 listopada 1930 roku. 

'Związek Strzelecki zasadził 10.000 
drzewek . 

Powiat łódzki zdobył się na ~rwały I sięcy. . . . 
czyn upamiętnienia rocznicy odparcia na- . Związek Strzel~ck1 na naszem posre~­
jazdu Rosji Sowieckiej. Związek Strzelec- mctwem zwraca się do tych obywate~1, 
ki zasadził 10,000 drzewek na ulicach i którzy otrzymali odezwę Z. S. V.: spr~w~e 
gościńcach, które w ten sposób n~brały sadz~nia drz_7wek, . aby WJPOW1~d:ł1eli s1_ę 
odświętnego wyglądu. Ale na tern me ko- w tei kwestjl, g~yz r~zplanowan_1e tabl_1-
niec, bowiem z. S. obecni1e przystąplił do ~zek j es~ na. ukonczenm, a ~am1es~c~eme 
zawieszania na wszystkich drzewkach pa- łCh m_us~ byc dokon~n~ w_ ciągu b1eząc7-
miątkowych tabliczek z nawiskami tych, go m1es1ąca. Zamów1ellla 1 wpła!Y. pr_ZYJ­
którzy je zakupili. Koszt tablliczki mini- muje Komunalna Kasa Oszczędnosc~ P10tr­
malny, wynosi zaledwie 2 złote._ Jedn?cześ kowska_ l?O II p. front. Wpłaty nalezy us­
nie nieliczna ta garstka zQstarne wp1.sana kuteczmac na rachunek :zekowy P. K. O. 
do księgi pamiątkowej sadzenia drzewek. Nr .66256 z przeznaczenr1ei:n dla Z. S. ~r. 
Obecn1e zamówionych zostało około 200 1316 lub WRrost do kasy P10trko_wska 100. 
tabliczek. Zarezerwowano zaś dla kilkuty-

Podaje się do wiadomości, że ukazały 
f!.ię fałszywe dwójki z dopiskiem „Frak­
cja Rewolucyjna". Przestrzega się W8a3· 

stkicdh twy~orców okraz . męOżbów . za~~a święto sadzerua drzewek w dniu 11-go b. ~ przez Związek Strzelecki. Pan wice 
prze em1 numer arm. ow1ązuJą Je- . od d Roż . ki ,.,,.,.8łość ...... A........ pierwsze drzewko ma dynie numerki dwójki na białym papie- WOJew a r. mec t roopoczyna ur? -.r ~ _ 

b 'ad h d i k' Cho3nach. 
rze ez a nyc op s ow. "1!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!1~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ---ooo „ !! 

Ogólna zniżka cen 
Kryzys gospodarczy wymaga w ~, 

nych czasach celowego zrównoważenia 
budżetu domowe~ i przystosowania 
swych wydatków do szcrLupłego dochodu, 

A jednak zima się zbliża, która dośi 
ostro przypomina strapionym ojcom, .żf 
należy zaopatrzeć rodzinę w ciepłe ubra. 
nia, okrycia, bieliznę, buty i t. p. 

Przystosowując się do kryzysu, flr. 
ma J ulj usz Rozner w Lodzi prny uL 
Piotrkowskiej 98 i 160 obniżyła ceny to· 
warów we wszystkich oddziałach do 30 
proc. co daje możność każdemu nabyć to­
wary zimowe pierwszorzędnej jakości po 
tanich cenach. 

Przy ogólnej zniżce cen zostały uwzgl~ 
dnione: palta damskie, suknie, futra, ul­
stry, płaszcze zimowe męskie, szynele i 
'mundury uczniowskie, trykoty, pończo· 
chy i skarpetki, swetry i pulowery, bie­
ilizna męska, damska i dziecinna, krawa­
ty, rękawiczki, kołnierze, i t. p. 
Taką okazję nie wolno pominąć i radzl­

my odwiedzić firmę Juljusz Rozner. 

Ludność Nowego Dworu 
głosuje na 1 

W dniu 13 b. m. odbyło się w Nowym 
Dworze wielkie zgromacfzenfe przedstawi­
cieli wszystkich warstw miejscowego spo­
łeczeństwa, przy udziale ponad 500 osób 
Przemawiali p. wojewodzina Długocka, 
oraz redaktor W. Mroczkowski z Warsza­
wy. Po wysłuchaniu przemówień zebrani• 
w sposób entuzjastyczny zamanifestowali 
swoje gorące uczucia dla Wodza Narodu, 
Marszałka Piłsudskiego, oraz zadokumen­
towali swoje pełne zaufanie do Jego wiel­
kich poczynań dla dobra Polski i Narodu 
Pols~ego. 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

Z Tow. Gimn. „Sokół" 

Gry sportowe: Na boisku Geyera od· 
bodą się na.stępujące walki o mistrzostwdi 

DJABEŁ W ORNACIE ł.~.~0~0siatk6wkamęska: Hasmo· 
W „Sokole" Łódź IV od dn. 17 b. m. na mszy ogonem dzwoni nea - Triumph, Tw-yści - Triumph,' 

odbywać się będwą lekcje gimnastyczne i koszykówka żeńska: Geyer - Hakoah, 
'l:imowe zaprawy lekkoatletyczne dla dru ""' Wczorajszy „Rozwój" wzywa na na-,noszonego rękami Budowniczego Polski ~ noŻna: Boisko Wodna, godz. 11 
hen i druhów, we wtorki i piątki każdego czelnem miejscu: PRZYJACIELE MAR- gmachu mocarstwowego! r„ ZJednoczone - Ge~er - 0 puhar klu· 
tygodnia w godz. od 19 do 20.30 dla dru SZALKA PIŁSUDSKIEGO WINNI GLO- Całe życie zwalczał Marsmłek Piłsud- how. fabrycznych. 
hen oraz od 20.30 do 22 dla druhów. 'SOWAć NA LISTJil • • • Nr. 4 ! ! ! ski niemoralność etyki endeckiej, za.kła. NA: PROWINCJL 
Lekcje te odbywać się będą pod kierow- Tensam „Rozwój", który od szeregu manie, zacietrzewienie, nietolerancję i r 
nictwem d-ha naczelnika Hieronima Dę- lat oblewa kubłami błota postai<! Marszał- targowickie metodr stronnictwa narodo- W Pabjanicach: - Boisko Krusche 
bińskiego. ka Polski! Tensam „Rozwój", co najszla- wego. , •• , Ende~a, godz, 11 rano: Krusche Ender 

Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat chetniejsze poczynania Wodza Narodu Każdy szczery przyjaciel J. Piłsudskie- - Widz. Manufaktura. "„ , 
gniazda w lokalu przy ul. Przęd:zalnianej czerni i zohydm! Tensam „Rozwój", któ- go, przeczytawszy ów lisi apel, splunie z W Koluszkach: godz:, 2, Koluszko4 
93 w poniedziałki i czwartki w godz. od ry cegłę po cegle usiłuje rozkraść z wy- obrzydzenia i odda głos na listę Nr. 11 K. S. - Huragan O. :weJ_sc1e do ikl. B. L 
19 do 22. ·Z. O. P. N. 

-ooo O wejście do Ligi grają: w Krółew."\ 
Z POWODU NADCHODZĄCYCH WYBORóW. , sJm.ej Hucie: AKS - Legja i we Lwowie,:. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: J. Koprow 

ski (Nowomiejska 15), S. Trawkowska (Brze­
zińska 56), M. Rozenblum (Cegielniana 12), M. 
Bartoszewski (Piotrkowska 95), J. Kłupta (Kąt 
na 54), L. Czyński (Rokicińska 53). {p) 

Od Redakcji 
P. Leon Zarzycki, bezrobotny pracow­

nik fabryczny, zechce się we własnym in­
teresie Z.2'łosić do Redakcji w poniedzia­
łek. 

---o Oo·---

„HIGJENA'' 
Wszyscy wiemy bar&<> dobrze, że 

... szelkie zbrudzone i poplamione ubrania 
oddajemy dzisiaj do pralni chemicznej i 
za niską opłatą odbieramy je czyściutkie 
prawie, że nowe. 

Do tego nowoczesnego sposobu czysz­
czenia tkanie jakoteż i prania bielizny 
chemiczna pralnia i farbiarnia ,,Higiena" 
przyjmuje wszelką. garderobę męską i 
damską, farbuje wszelkiego rodzaju fut­
ra i drukuje pluszowe i kotikowe palta 
we wszystkich deseniach, bezkonkuren-
cyjnie w jaknajkrótszym czasie, 2'dyż s kła D · B · bo h · · · · 

~ z r:t.: - „ aJ, oze wy ry, c oc1az raz na m1es1ąc„. powiemone roboty są wykonywane przez 
pierwszorzędnych fachowców i pod kie-
runkiem dyplomowanego mistrza farbiar- z d • k• •k k I 
~i:r:u~ ~~wkn~n~~~ ~~~~!~1~~:,e1{t:- amor owanie 1_erown1 a sz o y 
rego firma specjalnie zaangażowała. KRAKóW, 15.11. Do szkoły powszech-1 Bandyci na widok nauczyciela zaczęli 

Każdy kto chce mieć ubrania, palta nej w Borzędzinie Dolnym w powiecie strzelać. Łoboda ugodzony kulą padł tru­
jak nowe niech spieszy z niemi do pralni brzeskim włamało się ubiegłej nocy kilku pem na mejscu. Bandyci zbiegli. 
chemicznej „Higiena" tll. Napiórkowskie- osobników. Policja, która wszczęła pościg, dotych 
e-o 7. tel. 124-87. bo tam za bardzo przy- Kierownik szkoły, Stanisław Łoboda, czas nie ustaliła celu tego tajemniczego 
stępną .cene ~e miał ubranie jak nowe. słysząc podejrzane szmery wybiegł wraz włamania i morderstwa. 

·~ _ 'Qb :su z żomi .z__snialni do_ąasię~eJr.O~Uł!o.·~--

: 

Lechja - 82 pp. .(Bneśćl, 

r------··-- ·-
PlljKNY WITR.At. 

W starYm kościele pobaroccowYm w Koś­
cierzynie. „ I 111111111111 
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KUCHMISTRZE • 
I REST AURA RZY 

Opinja Zarządu Cechu Kuchmistrzów w Łodzi 
Z Zarządu Cechu Kuchmistrzów m. wyłącznie p. p. właścicieli, którzy każdy wa Przemysłowa, aby w ł a ś c i c i e - i praktycznem wykształceniem . uczniów. 
~ otrzymaliśmy poniższy komunikat, zdrowy odruch w tej mierze, każdą pró- l em z a kła d u ś 1 us ar ski e - jak usiłuje przedstawić p. Garatecki. To 
który bez zmian zamieszcz;1my. Wywoła bę nowej reformy usilnie zwalczają, do- g o b y ł b r u k a r z , k o w a 1 - też wi~rzymy że oni narasizcie po przygo­
on zapewne odpowiedź ~tovvarznzenia wodząc że szefowie kuchen chcą się cu- s k i e g o - k r a w i e c , b 1 a - towamu przez nas odpowi.roniego grun­
Restauratorów, _ którą równiez w całości dzem rządzić, a swego nie mają, że go- c h a r s k i e g o - r z e ź n i k i tu, niekrępowani przez niefachowców 
pomieścimy, chcąc w ten spo~ób :;prawę spodarka taka wyprawi ich z torbami o d w r o t n i e . Dlaczego tedy w dal- postawią rzemiosło kuchmistrżowskie ~ 
niezmiernie wafoą wszechstronn:.~ oświet- i t. d. i t. d. Powoływanie się na restau- szym ciągu ludzie różnych zawodów lub odpowiednim poziomie, bo choć my _ 
~. racje: Bristol, Bukiet, Empire, Ermita- bez zawodu mają być właścicielami za- stara generacja - kształciliśmy si~ w 

„Jak przewid)'\valiśmy odezwa nasza, ge, Oazę i t. p. zakłady, gdzie w!aścicie- kładó~ gastronomicznych?. warunkach, wprost okropnych, to jednak 

j\Yydana do Ogółu kuchmistrzów w Polsce, la.mi lub kierownikami nie są kuchmi- Dązymy do stworzema własnych k u c h n I p o l s k i e j n. i e z r 0 , 

osiągnęła swój cel, gdyż pobudziła ten strze, a mimo to słyną z pierwszorzędnej warsztatów pracy, gdzie niekrępowani b i 1 i ś m y w s ty d u • 
,ogół do myśli i czynti, czego dowodem są kuchni, jest zwyczajnem mydleniem o- prze~ la~ków - ludzi ró.żnych zawodów, W myśl odpowiednich przepisów · wol-
11 i cz n i e n ap ł y w a j ą c e d o cżu, gdyż zakłady te, jako modne lokale ~noghby~my z powod~emem dl!l r~zwo- i:io przyjmować. na naukę rzemiosła nr 
i.n a s p o d z i ę k o w a n i a z e nocne, nie karmią licznej rzeszy konsu- J:~ rze~10~ła kushn11strzowsk1e?'o 1 do- Jedn~go mfs_trza i jędnego czeladnika 1 
i.Wszy s t kich mi a s t Po 1 s k i mentów, a tylim służą j a ko miej b1a s;;e:rol-.1ego ogolu bnsumentow pra- uczrua, na · Jednego mistrza i pięciu cze-
& a z a j ę c i e w ł a ś c i w e g o s c e r o z r y w k i d 1 a u P r z Y w i - cowac. . . . . ladników 2 uczni i t. d., zawierając z t 
~ta n o wis ka w obr o n ie r ze 1 e j o w ,a n ·y c h · j e d n o s t. e k , Sądzimy ze systematyczne studJowa- mi uczniami prawem pr.ze isane ~ 
jlil i o s ł a k u c h m i s t r z o w - które mają <lufo wolnego czasu i jeszcze nie rozwoju ruchu rzemieślniczego może Co robili p. p. restaurator~y? · umowy, 
~ k i e g o , z zapewnieniem o całkowi- więcej gotówk'i. Dla inteligenta p!'acufo- vvielce wpłynąć na z:rnianę zapatrywań p. Przyjmował" ió . • . , . 
tern poparciu moralnem, a w czasie po- cego, urzędnlk!i;, h31n~lov:~a, rze~ieślni~a I Garztec}'-i_e~o w ~ej k>~e~tj i, to też _ 1·ad~i- z nimi żadnych 1 ~~n ~· k m~1 ~w1_eraJ;ąe 
(h'zeby i materjalrn~m. natomiast nie spo zakł.ady te. są zup,eł~ue me.do. ~tępne, nie lmy cze .. sc~eJ br:ic do :ęki organ. , rz:e:n:o- się podobało łacac w, da ~~ie, Jak im 
~waliśmy się dobrze obmyślanego ata- możemy w1ęc brac ich pod uwagę. . r.ła polskiego w Łodzi „Hasło Ł_odzk1e'. miesięcznie 'zaV . " d złotych 
~ Centrali Stowarzyszeń Restauratorów Powoływanie- śię autora arty):młu na Róvrnież w dalszym ciągu . twierdzi- czasu zmu~zal:e~~ ~ przepracowanego 
IW postaci wielkiego artykułu umieszczo- os<?bi~tą znajo:µiosć · zakł~do:W restaura- ~Y:·. że. d o t y c h c z_~- s ? '!i i w ł a- godzhi dzienni~ l~ 

0 
° pracy po 1~16 

!n-ego w miesięczniku „Restaurator i Hq- cyJnych Paryża; Brukseh, Genewy, Zu- s c I c I e 1 e z a ·Ic.ł a ·d o w g a . s t r o - razie jakiegbk' 1 , P kb P:11ym .czasie !f 
~larz Polski" z mies. października, napi- rychu, Berlina, Pragi, Wiednia i" t. d., h om i cz n y c h · _: n i ef ach o w - lub własnego ?dw.ie. ~ przekro~ze.i_ua 
rsanego przez p. i·edaktora s. Garzteckie- na s~ałe sti.ldjo-yanie - ~achc:wej .zagrnni- c y n i e w y 1( "S z _t .a ł. _c _ ą .z a :W? - na bruk, ab w~zz~: .się wyrz~cali icb 
'80· świadomie przekraczającego istotny czneJ prasy kulmarneJ, na osobistą roz- d o w _o n o w e g o p o k o 1 e n i a tulnie 'sz "!. P /~ą? nową ofiarę, ~ 
stan rzeczy i wprowadzającego tern sa- mowę z szefami zakładó'Y zagranicznych, k u c h mi s t r z ó w , ale nie dlatego, terwe~cjf' od ygo. r:;e~s~ą, : dw razi~ ll;l• 
mem opinję publiczną w błąd p. t. na świadectwo p'. Gastona Namur, wi- że nie marny odpowiednich szkół zawo- odpowiadał" .poCe me w a z cymez;u~ 
,~ie tędy droga, p. p. A n - cep!ezesa restauratorów ,w Pa1,yżu, na o- dowJ:'ch, (choć koniec~n11 potrzebę stwo- N i c P 

0 
~ o"b ·0 

-; 0
1 
np u c·z e_ n .t 

11. ;r z e j e w s k i i K o z ł o w i c 1 " • pinję „króla kuclrn1ist:tzo:v" p. A. Esc?f- r:z.e~'1 dobre~o szkclmct~a zi;i.wodowego ł e m g 
0 

z a n ! " 0 b k il" z Y J ą • 
Już na samym wstępie ~wego artyku- fieri p. Henri Bordeaux, ze k u c h n i a w1d_zl.ITly), a1e dlat.ego, ze mefachowcy n i e w aż t P r 0 

1 
1:: • a Po: 

łu p • .Garztecki robi mistrzowskie „ho- p o 1 s k a j e s t. j e ?- n ~ z 1 e p ~ Y.1, myś~ ai-t. 149 Ust8;WY .i:rzemy~!owe~ j u ż 0 t re raz n e J ~ s t .m 1 

~s pokus", gdyż twierdzi, że my zwal- s z y c h. ·w - ś y(f ~ e c· i e~, wcale n.as rne _maJ? pra:V8: prz~Jmowac uczmow I z w a l n i a ~ ~ .b ~ ~a' wt li ę c g ~ 
~y stanowisko właścicieli zakładów nie zdunnewa, ·g9yz my wiemy czem Je- zaw1erac z mm1 umow. nie na tern . k , t wy_ e prz~waz,. 
'restauracyjnych w sprawie projektu za- steśmy. Dowodzi to tylko, źe kuchmistrz Uczeń dzisiejszy tylko po ukoti.czeniu si~ . onczy y. · 

restaw·atorstwa jako zawodu do polski dorósł pod względem wiedzy facho 7 klasowej szkoły powszechnej, przez za- b A }~.~o zw;oc1ł tym młodym ludziom 
osła. Nawet nam się o tern nie śni- wej do tego, aby stał na czele zakładu warcie odpowiedniej umowy, może być ez:~ł keczrue st:acony c~as? Kto w;yna.. 

h ce cie być r ze m i·e ś I - gastronomiczno - restauracyjnego, a nie przyjęty do nauki przez wykwalifikowa- gro 1 rzywdę ich rodzicom? 
n i kam i i sp o w od u j c i e w był pa1·jasem u miotlarza, brukarza, bed- nego mistrza, musi jednak, pod osobistą Ozy. Cechy, pytamy się, miały w dal• 
fM i n ~ s t e r s t w i e P r z e m y - narza, czy innego n~efachowca. Niepo- odpo,;iedzialnością sw~go patr?na uczę~ s~ym c1ą~_u na przyji;1?wanie w ten 'f!POr 
\sł u l H a n d 1 u u m i e s z c z e- tl'IZebnie więc trudzl się Centrala w oso- szczac do dokształcaJącej wieczorowej sob uczmow pozwalac I w dals:iym ciągu 
/J1. i e r es ta ur a t o ·r s twa w bie p. S. Garzteckiego brać w obronę szkoły zawodowej 4 razy w tygodniu od tolerować teg·o rodzaju postępowanie? 
spisie rzemiosł - zgoda ! przed nami „ogół kuchm~strzów", gdyż godz. 6 do godz. 9 wieczór w ciągu 3 lat ~ikt nie może zabronić wykwalifiko­
~n i c przeciwko temu n i e wiemy jakie korzyści miał baran z o- z dobrym wynikiem. W przeciwnym ra- wa.nemu mistrzowi przyjęcie uczrua na 
m a m y ! Jakie jednak memiosło bę- pieki wilka. zie nie może być przed ukończeniem tej praktyk~, jeżeli został przyjaty w :myśl 
,dziecie wtedy reprezentowali? Nie spotykaliśmy jeszcze takiego wy- szkoły wyzwolony na czeladnika. obowiązujących przepisów. ~ 

Milllisterstwo Przemy~łu i . Handlu wr paąku, czego równie~ nie pozwala Us.ta- Nje jest więc tak źle z teoretycznem Powtarzamy jeszcze raz, że :a i • 
~ęło s~ego cza.su pJ.·oJeki~, · aby w ,~Pl- --ee IW MM gdy n i e dąży I i ś my i n i 6 
a1e rze,~1osł nazwę „kuc~strzostwo u- h d N dl I d ą ż y m y d o n i s z c z e n i a c u ~ 
rupełn1c ~.razem.~ nawiasach „resta:u- Uroczysty obc ó święta ieno eaiości dz ej egz y s te n c j i. Jeżeli zaś 
ratorst~o. 1 o. opmję oo do tego proJe- i... O przesłaliśmy do Urzędu Przemysłowego 
~~ -~ociło się ,do wszystkie~ ~ .Rze- w Brzezinach I Instancji wykaz przeszło 150 osób _ 
~~ln.iczyc1:, ~ ~by po za~ią~ęc1u °'" _ . właścicieli piwiarń, kawiarń, mleczarńs 
p1~Ja Cechow I oso~. be~osrednto t~m W dniu 11 lisfopaaa r.b. odbyło się ju wraz z Marszałkiem pracował. Wznie- cukierń .i t. p. zakładów Judzi różnych 
za~~resowany~h proJekt.poparły. Pom~- posie~zenie u_roczyste ~ady Mie~~kiej ~ siono okrzyk „Biskup Bandurski niech zawodów, którzy nie będąc fachowcami 
waz Jednak proJekt ten Ill~ podobał się Brzezimach, ktora uchwaliła wyrazie czesc żyje!'' w sztuce kulinarnej, wydaja śniadania 
p. p. res~uratorom, to ~ez Centrala Sto- dla poległych i żywych bohaterskich Następnie przemówił ks. Gwardjan z obiady, kolacje i gorące dania porcjow 1 

warz~s~en Restaurator?w wystosowała obrońców OJc.zyzny, a cłirzcąc armj~ Pol- klasztoru O.O. Reformatów nawołując do posługując się przytem siłami pomocnf. 
do Mn~1sterstwa mem?rJał-protest, dow-0- ską R_ada M1_eJska składa wyra~y ~zc1 _hoł- zgody społeczeństwo, które winno skupić czerni t. z. kucharkami i prosiliśmy Urząc1 
. ?ząc, ze k u c h m l s t : z o s t w o du JeJ Zwyc1ęsk1emu Woct;ow1 ~ltel~1emu się koło osoby Marszałka Piłsudskiego. Po o spowodowanie zlikwidowania w tych 
J e s t t Y 1 k o m a 1 e n k ą c z ą : Wychowawcy Narodu Jozefow1 P1łsud- nim przemawiał BurmJstrz p. Kozłowski, zakładach działów kulinarnych, wzglę· 
~ t k ą r. e s t a u r a .t o r s t w a 1 skiemu. ślubując imieniem Rady Miejskiej, że mia- dnie zaangażowanie wykwalifikowanych 
z ~ P r ~ j ~ k t t e n J .~s t . z u P e ł- Po uroczystym · nabożeństwie w koś- .sto zawsze będzie mial.10 w pracy swej na kuch1;11istrzów, tb ~obiliśmy to w obronie 
n 1 e ~ Y . e cz 1.1 "f' .J o :me przyno- oi·ele parafjalnym pochód udał się na ul. względZJle wskazania Wodza Narodu. merruosła kuchmistrzowskiego i praw 
s~cy :a~~ ~ornytsci am ~onsu~ntor:i~ Reformacką, gdzie odsłonięto pomnik Profesor Grafczyński z Łodzi, podkre- ~aszych członków. Przewiduje to zresztą 
a~ uc . is rzos wu, am sp eczen I Marszałka Polski wzniesionego według ślając momenty historyczne, w nader pię- I Ustawa Przemysłowa. Nie było tutaj 

.s Al . . . "ednak C tr 
1 

projektu architekty Kabana z Łodzi, ze knem przemówieniu oddał cześć Marszał- nawet cienia ·chęci · niszczenia cudzego 
bf z i:.eszy ~as, z~ fui en .a: ab rr- składek miejscowego społeczeństwa. kowi Piłsudskiemu. Organizacje Przyspo- bytu, gdyż nie żądaliśmy, aby zabronio-

~ ~ le pos dęP.~ .1 t ·b~~ w~~rf} d) ~ w uroczystości tej wzięli ud::!ał tłumy sobienia Wojskowego i Policja prezento- no sprzedawać pi~ia.rniom piwa, miodu, 
f ~1eJ, ~a;rnet zis J.e~r 1~ e. ez~ 1 a~ ludności orcranizacje społeczne, kultura!- wały broń, orkiestra odegrała Pierwszą. zakąsek; kawiarniom - kawy, herbaty, 
~ po~ z;e,. o w me ugf cz~s~. zup ne oś\~iato

0we Rada Miejska, Cechy, Brygadę. czekolady; mleczarniom - mleka i t. d.
1 

nie Wzg zti księl z n~zde1:11tsikanowis iem; . Szkoły Organi;acje Przysposobienia Woj- Imieniem gminy żydowskiej przema- gdyż zakłady w tym celu założono i na 
ar y u e paz zie n owym mow1 • . . . . , ł b" B t · ka · ed · t , t k ł · 

p. Garztecki, że niepotrzebnie się trudzi- sk~wego ze sztand~r~m1, ~ol11CJa, St~az w1a ra m ornsz aJn, ws ZUJąc na czy- sprz ~z ego,. czy mnego ar y u u maj~ 

d d d . t· . k hmi Pozarna Przedstaw1c1ele gmm wyznamo- ny Marszałka Piłsudskiego, a przemówie- koncesJe, a me na zakłady gastronom1-
my na owo zemem ego, ze UC - ' . . . . l r ł k k" M ł 1 . 
strzostwo jest główną podstawą zakładu wych. Odsłomęc_a dol_con_ał Starosta P?w1a- me swe za rnnczy o rzy iem „ arsza e { czne. 
gastronomlczno - restauracyjnego, czego towy P· T~łeckii. Imiemem Be~party1nego Piłsudski niech żyje!" Nic dziwnego, że nie umiemy pisać, 
nie kwestjonuje· ani żaden właściciel a- B.loku, Konytet.~ Budowy Pommka, wszyst Wysłano do Marszałka Piłsudskiego jak zaznacza w· swym artykule p. Garzte· 
~. Centrala. Jednak w memorjale pi.Sano ~ich orgamzacp sp.?łecznych, kulturalnY_ch depeszę treści następjącej: cki, gdyż tej sztuki uczyliśmy się mało i 
'zupełnie co innego, tylko widocznie p. i cec.hów prze~ó~ł Pr7zes J3ady Powi~- · „Mieszkańcy miasta powiatowego dosyć dawno, ale jak p. G. jest mistrzem 
Garztecki ma krótką. pamięć i zapomniał toweJ p. Ry~hhck1, oddaJ~C m1~s!u. pommk Brzeziny zebrani przy odsłonięciu pomni- pióra, tak my jesteśmy mistrzami kuch-
0 tern co pisał przed dwoma · miesiaca- w dalszą piecze. Zebram wzmesl1 okrzyk ka, który 1:a ~ześ.ć Twoją pos~ta;vili za ni. M y k a r m i m y 8 P 0 ł e • 
rni. ' · na cześć Marszałka PiłsudskiegD a orkies- „Cud Polski'.', Jaki n~ speI:iiłes, przy- c s e ń s t w 0 a r t y k u ł a m j 

Rzeczywiście - że możemy sobie wy- tra odegrała hymn narodowy. Następnie ,dopomogą c: w Twe~ ~mudne~ pracy dla s po żyw cze mi pi er ws z o. 
obrazić, j a k d o t y c h ·c z a s o - w ciszy z odsłomętemd głowa.mi zebrani dopomogę;C1 w TweJ zmudneJ p~acy dla rzędnej j a kości, przy go. 
w i wł a ś ci ci e Ie z a kład ów ocdali cześć poległym na polu chwały. dobra P~nst"'.a, pomnik t~ będzie ~am t o w a n e m ii n a ś w i e ż e m 
łS' a s t r 0 n 0 m i c z n y c h , n i e Odczytano list Biskupa Bandurskiego, któ- p~zypomma~ Jak ,dla Po~ski pra:cowac, a m a ś I e 0 f I e _ m a s i ę r 0 ~ 
b ę d ą c fa c h o w c a mi w s z t u - ry_ nie ~ógł przybyć w tym dniu na po~- OJczyznę z:iił~';.ac nalezy. Przyjm nasz z u m i e ć - p o z w a I a j ą n a t o 

c; e k u I i n a r n e j 1 s p e ł n i ą więceme pomnika, gdyż w Warszawie hołd ~la Ciebie · . . p. p. w ł a ś c i c i e I e z a k ł a • 
ż y c z e n i a I i c z n e j r z e s z y przemawiał do całej Polski. Biskup Ban- .Wiec~orem ~a urząd;:onej Akademjl d ów. P. Garztecki natomiast daje w 
k o ..n s u m e n t ó w ~ k t ó r a o d durski pisze: „Niech ten pomnik Wielkie- odbyły ~ię popisy szk?ł powszechn?c!1 swoim artykule produkt fałszywy, stary, 

1s z er e gu 1 a t do p om i n a s i ę go w Polsce i Europie Człowieka, co or~z chori: ~cd dyrekcJą P: , ~owowieJ- tchnący stęchlizną. Wątpimy bardzo czy 
o u I e p s z e n i e j a d ł o s p i s u dniem i nocą o Polsce i Jej Wielkości myś- s~ie~0; odspiewano, sze~·eg pie~m a ~zc~e- kanni:enie społeczeństwa takimi artyku-
1i p r z y s t o s o w a n i e g o d o li, będze dla · każdego prawego obywatela g?J:i1~J ba~dzo ładrne UJęty zo„tał wiemec ła.mi wyjdzie mu na zdrowie. (społeczeń· 
p o z i o m u z a gr a n i c z n e g o , polskiego wskazówką i bodźcem do rze- piesn~ legjonowych. . . stwu, nie p. Garzteckiemu). 
co nie dowodzi, aby poz.iom kuchmi- telnej i wytrwałej pracy na powierzonym Miasto ~łe ?~ło Ilummowane, Ale to j uż jest widocznie specjaln~ 
strzów w Polsce po wojnie się obniżył, Mu przez Opatrzność odcinku dla dobra, Sekretaiz. ( (-) ~ZR Cz~~z~~· majstersztyk p. Garzteckiego. 
ale dowodzi, że nie posunął się ani na chwały i potęgi P9lskiego Państwa. „Lud- Prezes: - • yc c 1• 

milimetr. Nie jest to winą samych kuch ność zebrana urządziła owację na cześć O...-- My t ego nfe potrafmy! 
mistrzów. iak twierdzi n.. Garztecki. a Tego Wielkie2'.o Kanłana. co w bo,lu i zno- Zarza.d Cechu Kuclunistrzów w Lodzl. 
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Światła i cienie rucł1u p • 
I c go 

Praconmiczy ruch zawoaow3) rośnie i j szą mieć ambicję i 'dąż:yć do tego b_y zasięg I każd}) s::eregowiec związqow_y, musi mieć-, orga11izacfa ]ego rosła 'i qrzepła( „ 
fł"zep~e. f:iczba członków poszczeg~lnych swych wpł'!:)WÓW stale rozszerzać, tak samo ambicję, musi m_yśleć i daż:yć do tego, b_y , . B:y~a c~ę:t~ inacz:j -. r;m~imy so~i6. 
organzzacyJ stale 111zrasta, wzmaga stę tem- ...-; · - łi.'IZIDe '*' smrało t w:yrazme pow1edz1ec, ze przec1ęt~ 

po prac związliow31ch rozwija się krąg za- Wydatki· Zakła..lo" w ULeP',l>p:eczQ~ n.Y nasz zwią::/cowiec troskę myślenia o 
interesoD>ań związków, rośnie powaga i U O 1.1 .& ~.Il.a swoich sprawach, obowiązeq obrony praw 
znaczenie ich. słowem wolno lecz stale p •k r u ł h jego, przelewa zazwyczaj na barki zarzą-
komoliduje si~ zwarty front pracowniczy, racown1 ow mys owyc dóW organizacji SWJ)ch, uważając się przez. 

front luJ;Zi. ŚD?.iaa"'®_ch sWJJ:ch .cel6w. i p_o- Da leCZDiCtWO zapobiegawcze j restytucyjne to za zwolnionego od Wszelkiej dalszej 
łtze'b. -. • 1v .,„ ." , . ; , współpracy. - Związkowiec nasz jest tak 

W ap'&fnacłtoslia-4>--'b)ti pr.z~s:łosć 'Wiel W 1931 r. w_ygodn:y, że czę~to nie zadaje sobie nawet 
kiej armji pracy~ armii bę'clącej rdzeniem Stosownie do rozp. Prezydenta z dnia I U. P. U. we Lwow:i!e 400,000 zł. z. U. P. trudu pofatygowania się na Walne Zebra„ 
i mózgiem. Po.iski Pracuiflcej jest cemen- 24 listopada 1927 roku oraz statutu (§ 7 p. U. w Poznaniu 400,000 zł. Z. U. P. U. w nie, a jeśli racz.v się zjawić to ocz_ywiście. 
iem. /t.lÓT) spaja 1 ~z~ tak szetegot»cón.i 4 lit. a) Związku Zakładów Ubezpieczeń Król. Hucie 400,000 zł. z godzinn_ym opóźnieniem, jak gd:ybs 
tej atmf,i. jak_Lf?pszczególne.. ich organiz.a- Pracowników Umysłowych do zadań Ogólna kwota wydatków na lecznictwo chciał f:>rzez to zamanifestować, że ludzie 

Zw]ązku należy opracowywanie ogólne- w porównaniu do budżetu leczniczego Za- fr. , , bd 
cje ., ·' g-0 planu działalności leczniczej Zakładów kładów w roku bieżącym nie uległa zmia- cior:y7n ° arzył swym zaufaniem mają 

Ro"titie«i.od if:et"PtacOJ»ti~ 'św1a- Ubezpieczeń. W myśl zasad budżetowania nie. Utrzymane zostały również na rok obowiązek pracować, czas tracić dla nie­
'domość, że. focz4C)-się pi.oce.s rozwoju i roz. wydatków Zakładów Ubezpieczei1 na licz- 1931 w dotychczasowej wysokości kredy- go. - To lelcceważenie prac_y ludzi, któ~ 
rostu ruchu pracowniczego lo objall1 z'dro- nictwo z mocy art. 61, uchwalonych ·przez ty w Zakładach U. P. U. we Lwowie i w rzy czas swój i pracę dają bezinteresownie 
wy i rwtmafu.Y, że ll1 skutkach będzie on Zarząd Związku na posiedzeniu we wrześ- Król-Hucie. Natomiast została podwyższo- dla dobra spraDJy jest objawem niezdro ... 

niu r. b. ustalił ogólną sumę wydatków Za- na kwota dla Zakładu warszawskiego z i. , ł 
doniosłym-nie tylko 'cII.a-sfer '[?!acownicz;ych kładów Ubezpieczeń na lecznictwo zapo- 350,000 na 400,000 zł. i obniżona kwota w;ym, z rciorj)m śmia 0 i stanowczo walcz;yi 
lecz. i dla Państwa., biegawcze i restytucyjne (art. 61 rozp. dla Zakładu poznański.ego, który w roku muszą organizacje nasze. 

Ruch bowiem 'PJa(:CYfVniczy n'ie zaikle- Prez.) w roku 1931 wwysokości 1,600,000 bieżącym rozporządzał 450,000 zł., a w Drugą niedocenioną już nie przez związ 
pia się tylko na sIVem 'T»ąskiem pc'dwórzu zł. z której to kwoty przypada na: roku przyszłym będzie dysponował kwota kowców, a zarządJ) organizacji sprawą, 

, z.. • 1_ Z. U. P. U. w Warszawie 400,000 zł. Z. o 50,000 zł. mnieiszą. · .._,,, ...,. 1·est L0nieczność utrz1•m''"'anz'a moz·z1·,..,1·e na)· 
Zll>t11Z1cOll'em, rmue on UECZYĆ interes pra- ooo li(' ,:;/ ,:;tl.V ..., 

cownikónt z interesem Państwa, jest i. bę- ściś ejszego kontaktu ze sw_ymi członkami. 
dzie 111ażfiim c~iem Państwowo - XV Międzynarodowa Konferencja Kontaktu nie papierowego za pomocą okól~ 
twórcz~m., , <,,. "-, ~-~·"-:~, p ników cz;y notatek prasow_ych, lecz bezpo-

Z postępem .t»eninętrzne] !ionsolidacJi racy średniego za pomocą zwoł;ywania cz.:y to zet 

'Uchu praco111niczego rośnie znaczehie je- brań cz.Y też organizowania odcz;ytów, wie 
go na zewnątrz rozszerza się zabieg jego W sprawie czasu pracy pracowników w Genewie XIV Międzynarodowa Konfe- czorów dyskus)!jnych i t. p., b:Y drogą WJ>" 

ł , . b. umysłowych konferencja uchwali-la 86 gło rencja Pracy; w obradach jej wzięło mian'' m_yśli budzić zainteresowanie do spr„ 
wp _ywow i to jest też o 1awem normalnym. · · 1 31 · kt k -- d d · ł 3 · • · b .::t ""' sami przec1wrn pro1e onwenCJl oty u zia 1 panstw z ogolncj.]Jcz y 55 człon- w:y i ideologji ruchu zawodowego., 

W, demokratycznym bowiem państwie czący unormowania czasu pracy w handlu ków .Mi~dzynarodowej Organizacji Pracy; z · 
opinia zorganizotvanego społeczeństwa we i biurach. Projekt ten postanawia, że czas cyfra powyższa jest najwi~kszą dotychczas wią::ki zawodowe mogą i muszą bJ)c 
wszelkich sprawach jego dotJ)czących mu- pracy w handlu i biurowości nie powinien zarejstrowaną i świadczy wymownie o za- kuźnią życia ob_ywatelslriego, szkołą z kta 

b l d 
przekraczać 48 godzin tygodniowo i 8 go- interesowaniu, które wzbudza działalność rej n>JJchodzić będą ludzie o szero/„im świa 

si JlĆ uwzg ę niana, "Wiąże się to jednaz.. · · kt O < 
'C' dzin dziennie. Proje konwencji przewi- Międzynarodowej rganizacji Pracy. lopoglądzie urobion'•m poglądzie na sprn„ 

stale z iem, 1'aZ..ą wartość liczebną i moralną d · · tk · · d h 1 · p p d k d · b · ł t ,:;1 „ 
'' U Je szereg wyią ow ~ o c y en. oza- orzą e z1enny o ejlnowa nas ępu- wy społeczne. _ 

organizacje te przedstawiają - stąd też tern uchwalono 103 głosami przeciwko 18 jące zagadnienia: 1) Sprawa pracy przy- J d z.. d 
płynie konieczność uś1l1iadomienia związ- trzy zalecenia przewidujące przeprowadze- musowej; 2) Czas pracy pracowników umy e nost,,i, z olne uch'J;lają_ce s.~ę Clot_ycA 
kowców, że ta~ Mimo jak organizacje mu- nie ankiet o czasie pracy w hotelach, w za- słowych; 3) Czas pracy w kooalniach we- czas od Ws/:JOłpracJJ dla wspolnef spraw)) 

Walne zebranie Zw. Zaw. 
Pracowników Inst. Ubezp. 

Społecznych 
W dniu 27 b. m. o godzinie 18-ej odbę 

dzie się w lokalu Zw. Majstrów Fabrycz­
nych przy ul. Żeromskiego 74 walne zebra 
nie Z:-viązku Zav.:. Prac. Inst. Ubezp. Społ. 
Oddział w Łodzi (Pracownicy Zakładu 
llbezp. od wypadkerW._i z. U. P. U.).. 

:Andrzejki u Handlo-wców 
Polskich 

W dniu 29 b. m. Związek Handlowców 
P?lskkh ~r~ądza w lokalu swym przy ul. 
Protrkowsk1e1 Nr. 108 tradycyjną zabawę 
p. n. „Andrzejki". 

Tempo i rozmiar czynionych przycroto­
wa1'i, k~~ p~zy;puszc_zać że uda się

0 

ona 
znakon:1oie, ~e organizatorzy zdołają wy­
krzesac maximum humoru i w ten sposób 
~trzyi:i:ają zda~na już ugruntowaną popu-
1arnosc swych imprez. 
Kłopot zazwyczaj w dniu ~y zabawy u 

H.andlo~ców się odbywaj_!! mają nasze Pa­
rne, k!ore muSU}; _pilnować mężów swych 
(czytaj męczennilkow)~ chyłkiem wymyka­
jących sie. QO Handlowców. 

Ze Związku Pracowników 
Administracji Wojskowej 
1WchQdzący w skłaa Rady Okręgowej 

C. O. ~wią~ pr~co.wnikó~ umysłowych 
AdminJ1Strag1 WOJskowtj, mieszczący się 
<l?tychczas przy uł. Pi-0trkowskiej 92 prze 
niósł sw.e biuro do własnego lokalu przy 
uł, ZieJonei, 20. -

Ze Zw. Ubezpie~~eniowców 
Prywatnych 

- ~ ';fniu 14 b. m. odbyło się walne zebra 
tle zwjązktt pracowników ubezpieczenio-
wydt. 

Zebranych wHaH przedstawiciel Związ­
··~ Warszawy, oraz delegat Rady Okn;go­
~ C. O. ~ocz~m Zarząd złożył sprawozda 
me ze sw_e1 dz!ałalności i omawiano spra­
WY, orgamzacy1ne oraz zawodowe. 

. - ~- _0·---

kładach gastronomicznych, szpitalach itp. gla. . muszą w;yjść z ukrycia, muszą ująć w swe 
Od 10 do 28 czerwca b. r. obradowała J ręce ster pracj) i umieć w;ylerzesać entuzjazm. 

0--.----- • f' ,... ..A w szerokich kołach kolegów., 

B b • p ·•1 ' - u - ł Obserwując rozwój naszego ruchu. 111e 
ezro OCle raCOWD! {0Vt7 mys owyc dzim}J pocieszający objaw, wzmocnienia ie· 

W Łodzi go sił:y i znaczenia. Widzim}J jednak trud_„ 
ności, jakie w drodze swego rozwoju na< 

w świetle statystyki Z. U. P. U„ pot]Jlca. 
Znając Je'dnale siłę i wartość wenmęlr~ 

nq zaHęlą w naszJJch szeregach, wierz:ym\l 
w wie!ką przJ)szłość naszego ruchu,' 111i;,. 
rz}Jmj} w jego twórczą rol~ dla mocar5tWO!t 
we.rz.o rozwolu Polski •. 

Ciekawą statystykę z działalności po-1 Z tego korzystało ze !5wiadczcń: pra-
szczególnych Zakładów Ubezpiecze1'i Pra- cowników samotnych 2Ad4, zaś utrzymu­
cowników Umysłowych, zawiera wydane 1 jących rodziny 2.632 osoby. 
ostatnio sprawo_zc!anie z dzfałalnośd Związ Napięcie bezroboóa w Łodzi najwi<?kszc 
ku tych Zakładów. było w końcu roku 1929, wówczas bowiem 

I tak jeżeli chodzi o Łódź to w roku gdy w styczniu tego roku pGbierało zasiłki 
1929 Z. U. P. U. wypłacił tu zasiłki z po- 335 osób, w grudniu tegoż ro!;:u liczba ta 
wodu braku pracy 5.036 osobom na łączną wzrosła do 688 os6b. 
kwotę 667.150.06 zł. 

Wszystkim tym którzy okazali nam współczucie 
ostatnią przysługę ,"• ś. p. 

Józef owi Wolak 

oddali 

Wł 
a wszczególności wielebnemu księdZ'1 prefektowi Guzowskiemu 
z parafii św. Antoniego, za bezinteresowne odprowadzenie zwłok 
na miejsce spoczynku i za słowo pociechy wyrażone nad mogi­
łą zmarłego, składamy z głębi zbolałego serca serdeczne Bósr 

ł "" „ o zap ac • D • • z1ec1 

18735 bezrobotnych w 
Z zasiłków korzystało 5594 osoby 

Na terenie Państwowego Urzędu Po-1 godniu 10,277 bezrobotnych. 
średnlctwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
i powiaty) łódzki, łaski, łęczycki, sieradz w ubiE:.głym tygodniu 5,59,1 bezrobot­
ki r brzeziński w dniu 15 listopada 1930. nych. 
r. było w ewidencji zarejestrowanych Otrzymało pracę przez Urząd 48 bez-
28,216 bezrobotnych, w tern w samej Ło- i·obotnych, wysłano do pracy 64 bezro­
dzi 18735 w Pabjanicaeh 2,589, w Zgie- botnych. 
rzu 2,760,. w Zduńskiej-Woli 1,226, w Urząd rozporządza 10 wolnemf miej-
T?maszow1e-Maz. 2,486, w Konstantyno- seami dła służby domowej. 
wie _75,. w. ~~leksandrowie 168; w Rudzie- 19 robohiików otrzymało w ciągu ty-
PabJamck1eJ 175. godnia zniżki kolejowe na. ru·zp.i;:i,7..d kole-

2 zasiłków korzystało w ubieclYro W-_.;'::i.<.uni-l>ańsot:w:o.w~ 

'] anusz Rey~ 
fn~ioa:et.tiSIGW,#i'*' gęwr . ~ 

Zuchwałe włamanie 
do fab:vyki 

Nocy ubiegłej nieznani sprawcy ~ 
przekroczeniu ogrod.zenia fabryki Hoff: 
r:chtera, przy ul. Kl}tnej 15, dokonam 
przebicia muru w ścianie magazynu i' 
przedostali się do wnętrza magazynu. ZłQ 
czyńcy odłożyli dla zabrania wię.kszą 
ilość jedYvabiu, jednakże zostali najwido· 
czniej sploszeni, alhowlem zabrali tylko 
małą ilość tovmru, wartości około 2.00CJ 
.zł. i·ezygnując z reszty przygot.owan.egQ 
już do zabrania towaru. 

Po ujawnieniu dziury w ścianie dozo1: 
ca fabryczny za.alarmował administrację 
fabryki r władze policyjne, które bezzwło,„ 
cznie podjęły dochodzenie. 

Kradzieży dokonano najprawdopodo­
bniej w godzinach między 12-ą a 3-cią., 
Złoczyńcy, których liczby nie zdołano U• 

stalić, działali o tyle ostrożnie, iż zabrali 
z sobą narzędzia, któremi operowali przy 
rozbijaniu muru. ,(a) · 

, 
zewcow 

w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 791 tel. 158-38 
po!eca: 

SKORY - HURT i DETAL 
specjalncść : 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
nawodę, jak r6wniei skóry trwałe, 

dCll D~ ~ 
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Jeszcze tydzień prac 
przy pomniku Tadeusza 

Kościuszki 
Jak się dowiadujemy, prace przy pom 

niku Kościuszki na Plac!.1 Wolności uk-01' 
czone zostaną całkowicie w dniu 22 b. m. 

4.000.000 złe ze Skarbu Państwa na roboty 
na terenie województwa Łódzkiego 

publiczne Do tego czasu wykonany zostanie 
chodnik czarno-biały dookoła pomnika ; 
dostęp do niego, oraz schody przy pod· 
stawie. 

Wiosną roku bieżącego w czasie najsil 
A'ejszego napięcia kryzysu gospodarczego1 

~iedy mieliśmy największą liczbę robotni· 
·ków, 

pozostających bez pracy 
. i środków do życia - Rząd Marszałka Pił­
sudskiego, wczuwając się w trudną dolę ro 
dz!n robotniczych, kosztem Skarbu Pań­
stwa zatrudnii około 14.000 osób na rozmai 
tych robotach publicznych na tereie Woje­
wództwa Łódzkiego. 

• Poczynając od maja r. b. aż do obecnej 
thwili samorządy Województwa Lódzkie­
go otrzymywały co miesiąc bezzwrotne sub 
'wencje, idące w setld tysięcy złotych, na 
zorgan~owanie i prowadzenie tych robót 
pubUcznych. 

Aby skłonić zarządy miast do wspólnej 
pomocy bezrobo~~m, Rząd przeznaczyi od 
siebie robotniczą stawkę dzienną na 4 zło­
te, dając jednocześnie możność Magistra­
tom dopłaca.nita bezrobotnym różnic. . 

żyć celowo dawane im subwencje, a bezro- f bot11y po ukoi1czen:u pracy może nabyć Odsło:1ięcie pomnik~ oznaczono rw 
botni znaleźć potrzebną dla nich pracę. prawa do z~siłków z funduszu Bezrobocia. dziełl 7 grudnie. r. b. przy udziale przed-

Rządy przecl.ntajowe dawały bezrobot- W ten s9osob Rząd obecny stawicfeli władz rządowych, samorządo· 
nym zapomogi doraźne, a nie pracę. W wy wykorzystał celowo ·iwych, instytucji kulturalnych, oświato 
ni·ku tego bezrobotni po wyczeqmniu taki~j przeznaczone na p-0rnoc bezrobotnym kwo wych i organizacji społecznych . 
zapomogi pozostawali znowu bez zaopatrze ty pieniężne, dając w ciągu lata pracę dla Miasto postanowiło uroczyście obejś~ 
nia i środków do życia. Obecnie zaś za- bezrobotnych, a podczas sezonu zimowego I dzień odsłonięcia pierwszego w Łodzi porr. 
trudniony !!a robotach pubH-cznych bezro- prawo do zasHków pieniężnych. nika. (b) 

Odezwa Ks. Prałata Pawła Czaplewskiego 
do Wyborców Okręgu Bydgoskiego 

Za zezwoleniem Jego Ekscelencji Ks. t 
Biskupa Okoniewskiewskiego, jako też 
Eminencji Ks. Kardynała i Prymasa, zgo 
dziłem się na umieszczenie swego nazwi­
ska na liście kandydatów Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. 

DLACZEGO KANDYDUJ~ lenia kościoła i zniszczenia Państwa. 
z LISTY PRORZĄDO~EJ? Polacy, Katolicy I Dziś idzie walka t\ 

Zorganizowanie i prowadzenie celo· 
wych robót 9owierzone :iostało samorzą- DLACZEGO KANDYDUJĘ DO SEJMU? 
dom. Prawie wszędzie Jako człowiek miłujący swoją ojczyz-

Uważam, iż w naszych obecnych wa- wielką stawkę. Chodzi o byt państwa i 
runkach tylko większość sejmowa, zgru- rozwój Kościoła. W walce tej nie wolno 
powana przy rz.ądach Marszałka Piłsud- pozostać biernym widzem. Wszyscy JlUlo 
skiego, doprowadzi w Polsce do ładu i szą spełnić s"'-ój obowiązek, spiesząc do 
spokoju, 0 które mQdli się cały naród. m:1Y wy,borczej. .Ten, kto chce natych· 
Marszałek Piłsudski, osobisty przyjaciel mi~towego z~~ięs~wa. ła?U: nad .an~: 
Ojca św., swoją osobą gwarantuje, iź chJą,, kt_? .chce s1.lneJ, w1elk1eJ, pot~zneJ , 
nowa konstytucja zapewni naszej wierze lmtohckieJ Po~k1, kto chce ~onsol~dowa· 
świętej wszelkie możliwe prawa. 'P:ego społeczenstwa, &:łosowac będzie na 

prowadzone były nę, a pracujący naukowo w dziedzinie hi-
~ tych subwencji roboty ziemne - koszty storji, a specjalnie w dziedzinie odwiecz­
więc materjałów, obciążające samorządy, nych praw polskości do kresów zacho­
stanowiły pozycję minimalną. dnich, będ~ skutecznie bronił Poznańskie 

Lwia większosć samorządów nie dopła- go i Pomorza przed zakusami naszych są.­
cała od siebie nic do przeznaczonych przez siadów z zachodu. Jako kslądz katolicki, 
'Qząd stawek robotniczych, jak również nie dbający o kościół, będę bronił praw naszej 
poniosła więl<szych wydatków na materja- świętej wiary katolickiej, przy zmianie 
'y; okazało się więc, że właściwym inicja· obecnej konstytucji. 
torem zatrudnienia kilkunastu tysięcy bez-

..... --..,. 

DO CZEGO DOPROWADZI W ALKA 
z OBECNYM RZĄ_DEM? 

Jako Polak i ksiądz katolicki uważam 
wszelką walkę z obecnym Rządem za 
szkodliwą. Walka ta wzmacnia elementy 
wywrotowe w Polsce, które dążą do oba-

h~~ BezpartyJnego Bloki 
W s p 6 ł p r a c y z R z ą d e m Nr. L 

Ks. Paweł Cmplewski 
proboszcz Byszewski 

Prałat domowy Jego świętobliwości 
b. prezes Tow. Naukowego w Torunhl 

Komisarz Polski dla Podziału 
Archiwum Państwowego w Gdańska. 

robotnych jest Rząd, który prowad:zflł je pra 
wie wyłącznie kosztem z funduszów skar­
bowych. 

Ponieważ bezrobotni potrzebowali porno 
cy, a władze państwowe widziały zło w 
,stosowanej dotychczasowej formie pomocy 
bezrobotnym pod postacią zapomóg pienięż 
nych - Rząd Marszałka Pf.lsudskiege 

W alka z gruźlicą na terenie Łodzi 
lnaugurac)łjne posiedzenie komitetu ogólnego 

uruchomił roboty publiczne, 
aby tym sposobem samorządy mogły zu-

w dniu onegdajszym, w sali konferen- czaniem, iż praca ko·ntynuowana - była po Kempner i Stanisław Dowbór, zaś na skat. 
cyjnej urzędu wojewódzkiego, pod prze- Jinji nierozdrabniania funduszów, a dania bnika powełany został dr. Alfred Grohman. 

---- wodnictwem wojewodziny, p. Wandy Jasz- widomego świadectwa celowego zużytko- Niezależnie od powyższego powołano 
Konsum przy Widzewskiei czołtowej, odbyła się pierwsza konferen- wania kwot, w· wysokości 15,000 zł., przez do żyoia szereg sekcyj, a mianowicie: pra 

J cja, poświęcona organizacji dni przeciw- wręczenie tej sumy komitetu budowy pa- cowniczą, pod przewodnictwem p. Adama 
Man uf aktorze gruźliczych na terenie Łodzi. Na konfe- wilonu dla gruźlic z o chorych dzieci przy Wysockiego i i11ż. Marjan Kurkowskiego, 

zostaJ· e pow• k rencji tej naczelnik wydziału zdrowia pu- szpitalu Anny Marji. Jedna z sal w tym przemysłowo - handlową - pod przewod· 
1ę SZODJ blicznego, p. dr. Skalski przedstawił licz- szpitalu, w związku z tern, nazwaną zosta- nictwem dyrektora Alfreda Orohmana i 

Jak się dowiadujemy, już w uajbliż- nie zebranym plan akcji „dni przeciwgruź- ła „Salą dni przeciwgruźliczych'', przy- dyrektora Leona Rosseta, oświatową -
szych dniach ukończona zostanie przebu- Jiczych", które trwać będą od lgo grudnia czem wmurowaną została pam]ątkowa ta- pod przewodnictwem dr. Stefana Ładyń-
:low& i rozszerzenie lokalu Konsumu przy r. b. do 10-go stycznia r. p. blica w obrębie tej sali. skiego, z współudziałem dr. Mittelstaedta i 
:VVidzewskiej Manufakturze, Rokicińska W dłuższym swym referacie dr. Skal- · Po referacie wywiązała się dyskusja, dr. Misjona, szkolną - pod przewodnie· 
54. ski wskazał na fakt, iż dzi·ałalność łódz- poczem dokonano wyborów do komitetu twem dyrektora Józefa Zaleskiego i łnspek· 

Powiększenie dotychczasowego po- kiego ośrodka „dni przeciwgruźliczych" honorowego, któremu przewodniczy p. wo- tora szkolnego, Władysława Gackiego, pr(j 
mieszczenia Konsumu okazało się rzeczą jest szczególnie intensywna, zaznaczając, jewodzina Jaszczołtowa, powołano szereg pagandowo - prasową - pod przewodnk· 
konieczną, ze względu na coraz to więk- iż władze centralne wyróżniły tę działał- wybitniejszych jednostek z pośród łódz- twem redaktora Czesława Gumkowskiego 
szy napływ klient.elf ze wszystkich dziel- ność wynagradzając ją pochwałą. kiego społeczeństwa. Do komitetu wyko- jak się dowiadujemy - w r. b., z racj 
nic Łodzi, co powodowało często natłok i Zkolei dr. Skalski przedstawił zebra- nawczego, któremu przewodnriczy dr. Sk~l- przypadających od l grudnia „dni przeciw· 
utrudniało s.zybk~ obsługę. nym bilans ak<::ji z roku 1929/30, z zazna- ski, weszli jako sekretarz: p. naczelmk gruźliczych" zorganoizowany zostanie cały 

Magnesem, który ściąga do Konsumu --- ~ szereg imprez, mających na celu zgroma· 

kupująeych z najdalszych okolic Łodzi, w k • podłodze I dzenie funduszy na walkę z groźnym wro-
iest stosowana przez kierownictwo zasa- e rw1. na giem społeczeństwa łódzkiego. (s) 
<la sprzedawania towarów po prawdziwie 
fabrycznych cenach. To też każdy za- Zuchwały napad bandycki w śródmieściu Za małłrełowan1·e 01ica 
1rnp, uskuteczniony w Konsumie przy Wi J 

dzewsklej Manufakturze pozwala nabyw- Przy ulicy Zawadzkiej 26 mieśd się l,1.ajprawdopodobniej K~kulakówna padła o- trzy miesiące więzienia 
cy osiągnąć poważne oszczędności, albo piekarnia należąca do Piaseckiej. Po zam- tiarą napadu bandyckiego. W d · 21 ,· · .. b . 'fk 
za tę samą kwotę pieniężną zakupić wię· knięciu sklepu o godzinie 7-ej wieczorem Po wyjściu z mieszkania Piaseckiej, do mu sier1~ma - · · we wsi, 8:--
cej towarów lub też w lepszym gatunku. Piasecka wyszła do miasta. sklepu prawdopodobnie przybył jakiś meż-1 czew, p~w. łęczyck~eg~, .Rudolf MikołaJ, 

W Konsumfe przy Widzewskiej Manu- pozostawiając w mieszkaniu czyzna, który zażądał kilka ciastek. W l~t 23 1.iczący, pobił ~ięzk~ swe~ 59-let 
:fakturze otrzymać mcżna wszelkie tkani- graniczącym ze sklepem pracownice; swą chwili gdy Kukulakówna zajęta była pako- 11lego OJca !l~erta M:k?~~Ja, kop~ą~ g?, 
ny bawełniane w reszt'.rnch i w sztukach, Józefę Kukulakównę. waniem ciastek, bandyta wyciągnął przy- Pr~ez co za a mu c1ęz le usz o zema 
jak również gotową. bieli'znę i ubiory, obu Ody około godziny 8-eJ· wieczorem Pia niesiony ze sobą młotek i wykorzysta·v cia a. . . . . . ' - Na skutek zgłoszonej przez pobitegt 
.we, galanterję trykoty, pończochy, skar- 5ecka wróciła do domu, zauważyła, iż szy o?pow1.ecl111 moment zadał JeJ, kJ!ka u- do urzędu prokuratorskiego skar-gi wy 
';)etki, towary kolonjalne i spożywcze, na- drzwi są otwarte, zaś pracownicy w miesz- derzen w gf0w9, wskutek czego padła ze1~ rodny syn znalazł się na ławie oskarżo-
czynie stoło:ve i, kuchnne .etc. Warto je~t kaniu nie było. Zaniepokojona Piasecka dlona .na podłogę. . nych sądu okręgowego w Łodzi. 
"_-~ęc zaparn1~tac dokładn~e odres: ~ok1- wbiegła pędem eto sklepu i przy zapalo- Wowczas, chc1~! prawdopodobnie Mimo nieprzyznania się oskarżonegt 
emska 54. doJazd tramwaJem Nr. 10 l 16. nym świetle elektrycznym zauważyła pod . . przys~ąp1c do ra~unku_ . do winy _ wobec zgodnych zeznań 

VI Przedświąteczny 
Bazar Harcerski 

Jadą leżącą na podłodze Kukulakównę, zn~Jduiących się w sklep1'e p1en1ędzy z świadków :::;ąd skazał wyro<lnego syna na 
dającą słabe oznaki życia. dz1.enn:go targu, lecz sp~oszony prze~ ko- trzy miesiące więzienia. (a) 

przyczem z głowy sączyła się krew. gos zbiegł bez ·naruszenia czegokolw1ek w 0 __ _ 

Na krzyki przerażonej Piaseckiej zbie- sklepie. 
'V połowi€ miesiąca grudnia bież. r. gli się sąsiedzi, którzy zawezwaJ.i natych- Podczas dalszych dochodze11 stwier· Z Towarzystwa Spiew. "Echo' 

Hufce Łódzkie Związku Earcerstwa Pol- rnast pogotowie rn.tunkowe. dzono, iż w bran11e domu, gdzie mieści si.; 
skiego urządzają w salach Zarządu przy Lekarz pogotowia po udzieleniu Kuku- sklep i mieszkanie Piaseckiej, krótko przed 
ul. E wangielickiej Nr. 9 „Szósty Przed- Iakównie pierwszej pomocy, nie zdołat zamknięciem sklepu kręcił się jakiś podej­
świąteczny Bazar Harcerski", nad przy- przywrócić jej przytcmności, wobec czego rzany jegomość ubrany w cyklistówkę. 
gotowaniem którego bardzo intensywnie przewiózr ją do szpitala. Narazic dotychczas nie udało się .v\'-

pracują w tej chwili poszczególne druży- W międzyczasie o tajemniczym zajściu kryć tajemnicy tej, lecz mamy nadziek . -11. 

ny oraz komendy. powiadomiono policję, która niebawem z chwilą odzyskania przytomności l(uktt-
Szczegóły o Bazarze podane zostaną przybyła na miejsce, rozpoczynając ~ledz- lakówny, można bęclzie otrzyma!.'· L:a ie , 

3z. PulJ]i C; zności w nus tcnnvch orrłos r. :>.- twn. na zasadzie lrtórych śledztwo policyjne :to 
nia~ W trakcie dochodzenia okazu ie. się, iż stanic skierowane na właściwe t1ry . (Dl 

Zarząd Towarzystwa z okazji ńadcho­
dzącego dnia św. Cecylji, patronki muzyki. 
zamówił na intencję tegoż chóru mszę 8w. 
która odprawiona zostanie wniedzielę, 
dn. 16 listopada o godz. 13 w kośc i ele św. 
Krzyża, gdzie podczas mszy św. chór T-wa 
poci kie1 unkiem p. St. Kotkowskiego wvko-
11a ukolicznosciowc pienia religijne 

„ 
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TEATR I SZTUllCA --
fEATR MIEJSKI. 

Dziś o godz. 4 pop. po cenac11 zniżonych 
,.Kres wędrówki" z Józefem Węgrzynem, 

O godz. 8.30 wiecz. „Casanowa". 

PRZEDŁUŻENIE WYSTĘPÓW 
JóZEFA WĘGRZYNA. 

Wobec wielkiego powodzenia, jakiem cieszą 
11fJ występy Józefa Węgrzyna. Kierownictwu te­
a.trów udało się pozyskać znakomitego artystę 
jeszcze na kilka występów. Józef Węgrzyn W':(· 
stąpi jeszcze: w poniedziałek o g. 7.30 dla Zw1ą 
z;ków, we wtorek, środę i sobotę wieczorem kre­
ując tytułową rolę w „Casanowie", oraz w 
czwartek wiecz. i w sobotę o godz. 4 pon. w 
,,Kresie wędrówki". 

... EATR KAMERALNY 
Dziś, niedziela o g. 5 pop. i w poniedziałek 

wiecz. po cenach najniższych od 50 gr do 4 zł. 
komedja Verneuila „Fotel 47". 

Dziś o godz. 9 wiecz. „Fotel 47". 
We wtorek ostatnie powtórzenie „świętego 

plemienia" po cenach najniższych od 50 irr. do 
4 zl. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, niedziela o 4 pop. po cenach najniż­

ozych i 8.15 wiecz. oraz dni następnych kome-
· '.ia Carpentera „Papa Kawaler". 

TEATR PuPULARNY W SALI liEYERA 
ul. Piotrkowska 295. 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o godz. 
4 po poł. i 8.15 wiecz. arcykomiczne w 3 akt. p. 
~ „Pani Prezesowa". Udział bierze cały ze ­
spól. Bilety w kasie teatru. • 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe w 

t'eatrze Popularnym w Sali Geyera, Piotrkow­
ska 25, powtórzony będzie fantastyczny obrazek 
N 4 akt. dla dzieci p. t. „Baba-Jaga". Słodycze 
1 firmy „K. Gostomski i Ska" w Łodzi. bilety 
do nabycia w kasie teatru. 

JUTRZEJSZY KONCERT VECSEY'A. 
Jutro po raz pierwszy przyjeżdża do 

Lodzi skrzypek światowej sławy Vecsey, 
który występami swojemi w całej Euro­
pie budzi podziw i entuzja~m. Znakomity 
artysta wystąpi w Sali Filharmonji w 
dniu jutrzejszym o godz. 8.30 wiecz. i 
wykona w programie perły ze swego bo­
gatego repertuaru. Niewielką ilość po­
zostałych biletów nabywać można w ka­
sie Filharmonji. 

KĄCIK RADJOWY 
~ m 

„HASŁO" z dnia 16 listopada 1930 roku. 

CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 

Niedziela, dnia 16 listopad,.'! 1930 roku. 

16 OO - 16,20 - Skrzynka pocztowa Łódz­
'ka ~ koresp. qieżącą omówi red. Jan Piotrow­
ski. 

16,20 - 16,40 - Muzyka z płyt gramofono-
wych z Wal"S:tawy, . . . , 

16 40 - 16,55 - „Rola Ziemi Czerwien-
10,15 - 11,45 - Transmisja nabożeństwa z 3kiej 'w Polskim dor~bku kult~ralnym" :--

Katedry Pozna:!lskiej. wygł. dr. St. Łempicki, prof. Uruw. Lwowskie-
11,58 - 12,10 - Sygnał czasu z \yarszawy, 

hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, odczy· go (tr. z Lwowa). 
tanie programu dziennego i i·epertuar teatrvw 16,55 - 17,15 - Muzyka z płyt gramofo-
i kin. nowych z Warszawy. , . . . 

12 10 _ 14 OO _ Poranek symfoniczny z 17,15 - 17,30 - Wiadomosc1 przyJemne i 
Filha~·monji v/arsz .. Wykon. Ork. J!'ilh. po~ pożyteczne (tr. z Warsza·Ny). 
dyr. Br. Wolfstala i Aleksander Michałowski 17,40 - 19,00 Koncert Reprezent. Ork. P. 
(bas). W programie utwory Ryszarda Wagne- P. ro. st. Warszawy pod dyr. Al. Sielskiego. W 
ra. programie muzyka francuska (tr. z Warsza-

14,30 - 14,50 - „Nawozy sz_tuczne-produk- wy). . , . 
cja i konsumcja" - odczyt z Warszawy. 

1 

1!l OO - 19,25 - Rozmaitosc1. 
15,40 - 16,00 - Program dla dzieci (tr. z 19;25 - 19,40 - Feljeton p. t „Kult zła" 

Krakowa. - wygł. p. M. Szpyrkówna (tr. z Warszawy). 

!!!!!!!!!!!!!!~~·~,,....~~~~~~~~~~~~~~~~~~---

Zabójsł\vo w 
• un1es1en1u 

e • 

Sąd uwolnił oskarżonego 
Przed trybunałem karnym we Lwo-1 naczynia mózgu. Pęknięcie ~ego na,czynia 

wie stanął Teodor Macibucha, robotł1ik, powstało na skutek uderzema, zaaanego 
ojciec dwojga dzieci, oskarżony o zbrod- przez Maclbuchę. 
nię zabójstwa z § 148 uk. Wedle aktu o- Na wczorajszej rozprawie oskarżony 
skarżenia, sprawa przedstawia się nastę- bronił się, że działał w wielkiem podnie­
puj ąco: ceniu spowodowanem shańbieniem mło-

12 sierpnia Macibucha w towarzyst- dziutkiej jego córeczki, a sącl przyjął do 
wie żony i dzieci wyszedł na łąkę w Znie- wiadomości obronę oskarżonego i 
sieniu, gdzie opalali się wszyscy na słoń- uwolnił go od winy i kary. 
cu. 6-letnia jego córeczka znudzona sie-
dzeniem na jednem miejscu, 

oddaliła się od rodziców. 
Po pewnym czasie z płaczem przybiegła 
do ojca i opowiedziała mu, że jakiś star­
szy człowiek zrobił jej wielką krzywdę. 
Z opowiadań dziewczynki zrozumiał oj­
ciec, 

że ktoś shańbił ją. 
Córeczka jego ·wskazała mu palcem wła­
śnie przechodzącego staruszka i wówczas 
oburrony robotnik przystąpiwszy do nie­
go po krótkiej wymianie słów, uderzył 
go na odlew dłonią w twarz tak, że sta­
ruszek upadł na ziemię, a 

w kilka chwil później mnarł. 

Sekcja zwłok wykazała, że śmierć 
Pużaka nastąpiła wskutek wylewu krwa­
wego do jamy czaszki i pękniętego 

Z Polskiego Amatorskiego 
Klubu Filmowego 

Zarząd Polskiego Amatorskiego Klubu 
Filmowego w Łodzi zwraca się do wszyst 
kich kino-amatorów w Łodzi, posiadają­
cych aparaty do zdjęć filmowych na wąską 
i normalną taśmę z apelem, aby już teraz, 
a szczególnie w dniu poświęcenia i odsło­
nięcia pomnika Tadeusza Koścuszki w Ło­
dz przystąpili do dokonania zdjęć filmo­
...yych. Najefektowniejsze i najdoskonalsze 
pod względem technicznym zdjęcia zosta­
ną przez Klub zakupione celem wyświetle 
nia na najbliższej wystawie kino-foto-fil­
mowej Klubu. Bliższych informacyj udziela 
się w „lmperjal", Plac Wolności 2. 

Nr. 814 

19,40 - 20,00 - Komunikat sportowy U 
dzid. Odczytanie nie programu na dzień na· 
stępny. 

20,00 - 20,30. Słuchowisko z Warszawy, 
„Sygnał z Marsa" wg. M. Brauna w radjofoni­
zacji M. W ero ni cza. 

20,30 - 21,10 - Koncert popularny w wyk, 
Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego p. Poliń­
skiej - Lewickiej (śpiew) i prof. L. Urstim 
(akomp.) (tr. z Warszawy). 

21,10 - 21,25 - Kwadrans literacki. „ślub 
amerykański" - fragment powieści J . Makar­
czyka p. t. „Amerykańska karuzela" (tr. 2 

Warszawy). 
21,25 - 22,00 - Dalszy cią.g koncertu. 
22,00 - Feljeton p. t. ,,Spotkanie myśli głę' 

bokich" wygł. p. C. Jeller. 
22,15 - 22,35 - Koncert altowiolonisty M. 

Szaleckiego (tr. z Warszawy). 
22,35 - 24,00 - Komunikaty: PAT. meteor„ 

polic., sport. oraz muzyka taneczna z Warsza­
wy • 

PROGRAM RADJOWY nnŁ 
Poniedziałek, dnia 17 listopada 1930 r. 

11,58 - 12,05 - Sygnał czasu z Warsza\V!' 
hejnal z Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,05 - 13,15 - Muzyka z płyt gramofono­
wych. 

13,15 - 13,20 Odczytanie . programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 

13,20 - 15,50 - Przerwa. 
15,50 - 16,10 - Lekcja języka francuskie 

go (tr. z Warszawy). 
16,15 - 15.45 - Program dla dzieci star­

szych i młodzieży (tr. z Warszawy). 
16,45 - 17,15 - Muzyka z płyt gramofo­

nowych z Warszawy. 
17,15 - 17,40 - „Polemiki i kłótnie rzym­

skich literatów" wygł. prof. dr. Gtistaw ·Przy­
chocki (tr. z Warszawy). 

17,45 - 18,45 - Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja" w Warszawie. 

18,45 - 19,10 - Rozmaitości. 
19,10 - 19,25 - Komunikat Izby Prze:~ 

Handl. i odczytanie programu na dzień następ­
ny, 

19,25 - 19,35 - Muzyka z płyt gramofo· 
nowych z Warszawy. 

19,35 - 20,00 - Prasowy dziennik radjo­
wy z Warszawy. 

20,00 - 20,15 - „Wśród ksi~że!'" - prze­
gląd najnowszych wydawnictw omówi prof. R 
Mościcki (tr. z Warszawy). 

20,15 - 20,00 - Omówienie koncertu mit;:­
dzynarodowego. 

20,30 - 22,00 - Koncert mię<lzrnarodo\\·y 
z Pragi. 

22,00 - 22,15 - Feljeton p. t. „Dyliżansem 
przez Polskę „wygł. p. Jerzy Zarzycki (tr. z 
Warszawy). 

22,15 - 24,00 - Płyty gramofonowe, ko­
munikat~·, oraz muzyka taneczna z \Varszaw:; 

pada rozpocznie PAT swoją I>racę spra- zela" nadany zostanie dalszy ciąg kon· 
wozdawczą o przebiegu wyborów już o certu, a mianowicie: 
godiz. 8,00 nad ranem. 4) a) J. Verdi: Arja z 4 2.ktu op. 

}1UZYKA NA FALI WARSZAWSKIEJ. który oddegra kilka utworów oryginał- Wiadomości będą nadawane równiez „Trubadur" b) Donizetti: Arja z op. 
Symfoniczny poranek dzisiejszy z nych i kilka trnnskrypcyj na altówce du godz. 11,30 włącznie i od godz. 13,30 „Maria di Rohan", odśpiewa p. Lewic· 

Filharmonji Warszawskiej, poświęcony (skrzypcach altowych). do 15,00. ka. 
muzyce Ryszarda Wagnera, zawiera w Prof. Szaleski jest specjalistą piękne- Następne wiadomości nadawane już 5) a) C. M. Weber: Uwertura do op 
programie wyjątki z dramatów muzycz- go instrumentu, który niesłusznie pozo- będą w czasie normalnym. „Preciosa" b) R. Eilenbe: Pochód gno· 
nych mistrza. staje, zanadto może, w cieniu swej sios- Radjosłuchacze więc w dniu dzisiej- mów, c) L. Lewandowski: Mazu·: „Krew 

Tylko na początku znajdziemy w nim trzycy - skrzypiec. szym i jutrzejszym przeżywać będą wie· ki" - odegra orkiestra. 
utwór nieprzeznaczony dla sceny: uwer- :t- :t- :t- le emocyj, śledząc przy słuchawkach i 
turę ~nc~rt?wą '!Polonja". Jutrzejszy poniedziałek przyniesie głośnikach przebieg wyborów. „MóJ OGRóDEK" - POGADANKA 

. H1storJa Jego Jest dla nas ciekawa.- nam wieczorem koncert międzynarodowy DLA DZIECI Z WILNA. 
Xiedy wybuchło w ~olsce powstanie li- nadany z Pragi. W skład programu „SYGNALY Z MARSA" W RADJO. Jutro, w poniedziałek, dnia 17 listo 
atopadowe, l7-letm Wagner, zaws&e wchodza dwa fragmenty symfoniczne Zapowiedziane przez nas słuchowisko pada transmituje Rozgłośnia Łódzka z 
przystępny entuzjazmowi wolnościowe- p. t. „Lato" Otokara Ostrczila, kompozy- stacji warszawskiej p. t. „Sygnały z Mar- Wi.lna audycję dla dzieci na wszystkit 
~u! zapałał sympatją do sprawy pols- tora bardtzo wszechstronnego, za1·azem sa", które nadane być miało w czwartek, stacje polskie, na którą złożą się - po-
kleJ, . - dyrektora p1·aski""i!"o Narcdni'ho Di"va' - gadanka p. Ireny Łubiakowskiej p. t . 

'°Ó dnia 30 października, usłyszymy dziś w M' · 'd k" · 3 I d · d 1 · · 
Po b_1twie pod Ostrołęką przecia.gały dla. „ OJ ogro e 1 egen y zmu z ne 1 

Pr L k tk' · · niedzielę, dnia 16 listopada 0 godz. 20.00. litewskie, które opowie dzieciom Ciocia. 
zez,, ips r~sz 1 armJ1 PDwstańczej, o Ostrczil wyste....,ował już niejedno- Piękne to &łuchowisko oparte z'Ostało Hala. 

a częsc. i~h. osiadła na:we~ tam. Wa?·ner, krot~ie jako .dyryg;~t w Operze War- na powieści Mieczysława Brauna. P. Łubiakowska jest fachową ogrod-
~any JUZ Jako przyJaciel powstanców, szawskieJ· przy sposobności g·ościnnych RadjofonizacJ·i dokonał p. M. Wero- , · ' · ł · d 'ł 
bierze nawet udział b k' · I k" , ' . , . . niczKą i w umeg ym sezorne prowa z1 a 
Ul'Ząd:zonym na 3 rrw .:r_n. ie~i~ po ~ im, występow sp1ewakow czeskich w „Sprze- mcz

0
. b d ł 

1 
, 

1 
d 

1
., . . stale dział pogadanek przyrodniczych dla 

I , . , . -,,,o aJa i u s yszy danej Narzeczonej" Smetany. sa ę s uc iow1s m po a ismy JUZ w dzi"eci· 
oo skie piesm narodowe. . · . - I · 

Z tych . , . t . I k' h . W_ ubiegłym sezon'e . pozn_al!smy_ go swoim czasie. Oczywiście niema to nic wspólnego 2 
wrazen i sympa YJ po s ic t k k t · l I 

powstaje projekt zaniechar..ej opery ez Ja o ompozy ·ora, ~Tnanowic1e Ja rn jakimś suchym wykładem; podawane są 
,,Kościuszko" i plan uwertury na tematy autora warjacyj orkiestrowych p. t. KONCERT POPULARNY W WYKO- tego rodzaju pogadanki w formie opowi.a 
polskie. „Krzyżowa Droga". N ANIU ORKIESTRY" „POLSKIEGO dań, czy pogadanki, z której dzieci do-

Uwertura „Polonia" ma w pierwszej Nowo§cią będzie następny utwór pro- RADJA • wiedzą się wielu ciekawych rzeczy w 
~art~i przedstawiać losy Polski nieszczęś- gram u: .koncert w:?loncz,2Ic:wJ'. kornpozy-1 Dziś, w niedziel~, ~nia lG li~t~pada ,o związku z ogródkiem swoim, małym, ale 
liweJ! - dalszy tok jej rozwija się po- tera XVIII w. Pawrn Wramck1ego. godz. 20;30 transmrtuJe Rozgłosma Ło- własnym, do którego można dojść, przy 
godme, zjawiają się melodje polskie, Po- Zakończy koncei't po2n:at mkicstro- dzka „Polskiego Hadja" z \Varszav,ry odrobinie zamiłowania, dobrej woli i cier· 
lonez Trzeciego Maja, w końcu mazurek wy Viteslava, Novaka „Toman i paana. bardzo interesujący koncert muzyki po- pliwofoi. 
Dąbrowskiego. leśna" osnuty na tle czeskiej ga\r:dy lu- p1.;lm·nej w wylwnaniu orkiestry „Pol- A teraz parę słów o legendach. Każ. 

Jest to zapewne młodzieńcze dzieło dowej. . skiego Radja" pod dyr. Józefa Ozirnii1- da dzielnica, nawet okolica ma S\voje le· 
Wagnera, zapewne też nie wychod.zi noza „Novitk jest dziś jednym z czołov:ych skiego, z udziałem p. M. Polińskie.i-Le- gendy, które wiążą się czy z powstaniem 
pewien szablon uwerturowy s-wego c;asu. kompozytorów czeskich. wickiej (sopr.) prof. L. Urstelna miasta, osady; legendy, które wiążą się 
:\Ie ta uwertura jest też ciekawym do- (akomp.). ze zjawiskami przyrody - z genezl} po-
kumentem sympatji, jaką polskie pow- KOMUNH{ATY POLSIUE.J AJENCJ! Wykonane będą następujące utwo- wiedźmy piorunów, deszczu i t. p. 
stanie miało w całej Europie z przed stu TELEGRAFICZNEJ O PRZDBIEGU ry: Jest to moc niezliczona i $wiadczy c 
lat. - WYBORćW. 1) a) St. Monius:..k'O: Uwertura do tern, że umysł ludzki musi się oprzeć na 

Jakie później przechodzi zmiany Jak się dowiadujemy, dziś, w · nie- op. „Hrabina" b) I. J. Paderewski: 1) najprymitywniejszej przyczynowości, nie 
'.lwertura wagnerowska poznamy na przy- dzielę, dnia 16 listopada, jako w dniu Kołysanka, 2) Pieśń miłosna z op. dbając nawet o logikę · zdarzeń, byk 
kładach : uwertury do „Tannhausera" i w:yborów do Sejmu, Polska Ajencja Te- ,;Manru", odegrane p!'Zcz orkiestrę P. stworzyć sobie j_akąć konstrukcję dla 
w~tępu do „Tristna i Izoldy", który już legraficzna (PAT) V\Ta;·szawa n~dawać R, podparcig otoczema. 
test zgęszcz~niem nastrojowem następu- będzie w różnych odstępach czasu wiado- 2) a) St. Lipski: Piosnka dziewczyny Najwięcej znane legendy, to le:;endy, 
Jącego po mm dramatu muzyczneo-o a mości ó ' przebiegu wyborów. kozackiej, b) Wł. żeleł1ski: Leci piosen- zwi::izane z po-,vstaniem miast. Ma t~ka 

iuż zupełnie nie trzyma się żadnej ste~·e- I tak pierwsza wiadomość nadana bę- ka, c) J. Gall: Serenada, od:3p. p. Poliń- lege;1dę i \Vilr.o - którą usłyszą nas~ 
otypowej formy uwerturowej. dzie o godz. 15,3G, następne zaś w godz. ska-Lewicka. młodzi radjosłuchacze jutro. 

Wieczorem w koncercie popularnym 17,30 - 17,10, 19,40, 21,ZG, 22,35, 23,00, 3) a) Fr. Schubert (Muzyka baleto- Oprócz tego, opowia(iąnie o bratk?.ch 
Di-erze udział świetna primadonna Opery 23,30, 211,00. wa z „Rosamundy", b) Jan Strauss: i o cudownym dzieck.i, które ze"iai P~r. 
Warszawskiej p. Matylda Poli!J.ska-Le- Dabze wiadomości będą nadt1wane co \Vale „Nowy Wi.ecle11", odegra orkiestra. Bóg dobrym i wierząeym ludziom, }akt' 
wicka. pół godziny aż do godziny 5 nac'l. xanem Po kwadransie literackim („ślub po dowód widomy swojej opieki. 

. ~astępnie odbędzie się koncert alto- włącznie. amerykańsku - fragment pow1esci J. Obie audycje odbęda si~ o godz. 
v:inlistv nmf Mi<>J>.7.vsh:iwa 8zaleskiego, Jutro, w poniedziałek rłni<> 17 lil:.t.{)- M;:ikarczyka p, t, „Amerykańska ka1'il- 1fl_15-16.45. 
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GDY SZOPEN WYJEZDZAŁ NA ZAWSZE.„ 
• Minęło s~o lat od chwili, w której naj­

Wl<~k~z~ geniusz muzyczny Polski, a jeden 
z naiwiększych muzyków świata opusz­
czał swą ojczyznę, wyjeżdżaj:}c z Warsza­
wy, gdzie go aż na Wolę odprowadziło gro 
no przyjaciół i uczniów szkoły muzyki z 
rektorem Józefem Elsnerem na czele i skąd 
tlyliżansem ruszył do granic Polski, której 
już wi~cej nie miał ogiądać. 

Będąc rok przedtem zagranicą w Wied~ 
aiu, Pradze, Dreźnie i \Vrocławiu, zapoznał 
się z życiem muzycznem innych ośrodków 
Europy, a porównanie z Wa~szawą wypad 
ło wielce na niekorzyść tej ostatniej. Czuł, 
;iż !'tolica, ceniąca talent jego za różne „po­
puri (potpourri) ze śpiewek polskich" nie 
może być terenem dla zrealizowania wiel­
kich ambicyj artystycznych, jakie w duszy 
pielęgnował i rozwijał. Pisze w liście do 
swego kolegi, Tytusa Wojciechowskiego 
3-go października 1829 pod świeże.m wra­
żeniem, jakie przywiózł z zagranicy: 

„- Nie uwierzysz, jak nudną staje się 
dla mnie Warszawa. Gdybym nie czuł się 
szczęśliwym w gronie rodzinnym, nie 
chciałbym tutaj żyć". 

Widział zapewne różnice między postę 
powemi hasłami Zachodu, a muzycznym za 
ściankifm konserwatywnej Warszawy. 

Mimo to Szopen wyjechał z Warszawy, 
uzbrojony przez znakomitego muzyka i 
kompozytora Józefa Elsnera, urodzonego 
śl<tzaka, w całą wiedzę muzyczną jako wir­
tuoz i kompozytor, tak, ze zagranicą już 
się niczego nowego nauczyć nie mógł. Kie 
dy przybył do Paryża (1831 r.), ówczes­
nej metropolji całego artystyczno - literac 
kiego ruchu Europy, gdzie Victor Hugo, 
Musset, Lamartine, Balzac, starszy Dumas 
oddziaływali silnie na twórczość muzycz­
ną, zachwyca się jedynie pianistą Kalk­
brennerem i decyduje się na studja u nie-
50; spostrzega jednak po kilku lekcjach, 
że się wiele nowego nic nauczy. Pisze: 

„Tyle wiem, że nie zostanę nigdy ko­
pją Kalkbrennera; nie jest on także w sta 
me złamać mej silnej, ale szlachetnej woli 
stwo!·ze11ia 110\vej ery artystycznej". 

ne, chustki do nosa obrębione, nowe spod 
nie przymierzone i t. d„ i t. d ... tylko się 
żegnać... a to najprzykrzejsze". Artyście 
snać bardzo śpieszno do wyjazdu: „Nuty 
w tłumok, wstążeczka na sercu, dusza na 
ramieniu i - w dyliżans„. „ ... Od Koperni­
ka do Zdrojów, od Banku do kolumny Zyg 
munta, a ja jak kamień zimny i nieczuły 
śmiać się będę z biednych Judzi, co mnie 
tak czule żegnają". 

A jednak zapłakaf; w o<.iatniej chwili 
czuje jakby, że opuszcza Warszawę i Pol­
skę poto, żeby już nigdy n:-2 W!óci0. 
„-Mysię, że jadę 

umrzeć. A jak to przyk!'O 
musi być Utltien;..: ~dz\e. 
i n d z i e j p o m i ę d z y c b c y m i !" 

Łzy żalu i ponurego przecrnc-.a, plyną 
z ócz młodego entuzjasty w chwili, gdy 

LA 

przyjaciele wr~czają mu srebrny puhar z 
ziemią polską. Sprawdziło się niestct.v 
zbyt rychło, bo już 19 lat później sypią 
jego paryscy przyjaciele tę z Polski zabra 
ną ziemię na trumnę jego na cmentar.rn l-'e 
re Lachaise w Paryżu. 

Ale lata, spędzone za granicami P0lski, 
były latami chwały, sławy i triumfu Szo~ 
pena. Prawie w rok po wyjeździe należy 
już do największych kompozytorów i pia­
nistów ówczesnej Europy; realizuje swe 
wielkie zamiary i ambicje na miarę artysty 
genjalnego, stwarza nowy styl fortepiano­
wy, czaruje świat muzyką o nowej woni, 
zrodzonej z polskiej społeczności ludowej, 
daje swym ogólno - ludzkim koncepcjom 
muzycznym formę i rytmy polskich mazu­
rów, polonezów i krakowiaków. Aczkol­
wiek nie staje jako ~3tura wątła i chorowi 

ta (Szopen bawił przedtem na Sląsku na 
kuracji w Reinerz, gdzie później kuracju­
sze polscy wystawili mu mały pomnik )w 
szeregach powstańców listopadowych, 
gdzie może kula zwykłego sołdata rosyj· 
skiego byłaby pozbawiła świat i Polskę jed 
nego z największych genjuszów, - stał się 
bohaterem narodowym, którego muzyka 
protestowała przeciw krzywdzie, wyrządto 
nej Polsce; był wojownikiem i powstań­
cem, którego „armaty schowane były pOd 
kwiatami•. 

Dziś dzieła jego reprezentują genjun 
Polski na całym świecie; w Ameryce, w 
Azji, Afryce i Australji niema koncertu bez 
jego dzieł, niema domu z fortepianem, 
gdzieby go nie znano i kochano. Szopen 
i Kopernik, oto dwie historyczne legendy 
świata o potędze genjuszu polskiego. 

AUlłl POLlllłlEI 
Smutny wynik ankiety wśród uczonych 

Kasa im. Mianowskiego przeprowa- nych w Polsce, jest poprostu twarda wal i z kim?" - woła prof. Marchlewski ·w 
dzfła ankietę wśród uczonych polskich ka o byt - nędza. swojej wypowiedzi. 
na temat obecnego stanu i potrzeb nau- Państwo i społeczeństwo nie robią , S~rona :nat~jalna :p~ta.wia sit 
ki polskiej. Ankieta, która rozmiarem l prawie nic, aby temu groźnemu i hole- rowrae tragicznie. Właściwie 
wspaniałą. organizacją wzbudziła podziw snemu zjawisku przeciwdziałać. Prof. prace naukowe nie są honorowane. 
zagranicą, u nas dotąd nie wywołała żad Ujejski tak pisze m. in.: „Słyszałem nie- To też niektórzy profesorowie zamiast 
nego oddźwięku. Jej wYniki, zawarte w jednokrotnie opinję taką: Kto ma praw- pracować twórczo, piszą podręczniki gi-
600-stronicowym tomie „Nauki Pol- dziwe zamiłowanie naukowe, rzetelną mnazja.line, z których mają dochód. Wie-
skiej", składają się żądzę wiedzy, ten zwycięży wszelkie le wYdawnictw zwłaszcza zagranicznych 

z 80 odpowiedzi - artykułów przeszkody, ten o głodzie i chłodzie„. i t. każe sobie płacić za odhltki autorskie, 
wybitnych uczonych i specjalistów, przy <l. Tu następują przykłady. święta praw- których rozsyłanie również kosztuje. U· 
czem reprezentowane są. niemal wszyst- da_? -;- '":ołi: prof. Ujej~ki - święta, ~~ czei:i amei•:Ykańscy i ?iemieccy sporzą~ 
kie gałęzie wiedzy od nauk humanistycz;- :nowi o sw1ętych nauki. Ale obok rneJ dzaJą ~o ~1lkaset odb~te~ swych p:rac . , 
nych poczynając, na kryminologji koń- Je•t rozsyłaJą Je :i-a. cały swiat. „~zęs.to s~ę 
cząc, Trudno streszczać tu oczywiście druga prawda zwyC7Aj11a, codzienna zda;za - mo~1 . pro~.. . S~erpmsk1 - ze 
braki i postulaty każdej specjalności, ta, że heroi~ jest zbyt rzadkim i zbyt ktos ,?be~ znaJd_zie pozmeJ to, co odkrr1 
nie sposób jednak pominąć kilku podsta- kosztownym materjałem, żeby można z ~czesn!eł polski u~ony, ale. dl~tego, ZE 

wowych zagadnień dla kultury nauko- niego cały gmach nauki budować". Nie- s~ę lep1eJ reklamuJe,_ odk:~ycie Jest .~rzy-
wej w Polsce. stety, u nas wciąż oczekuje się na tych p1sywane ob~u,_ m_e zas i:ola~ow~ • 

A · ed tk' , k świ.otych" i to ze święta cierpliwościa. „Warunki w Jakich znaJdUJą się ' 
W1ęc prz ewszys iem cie awa " .... • • d · , ·; t_ ł 

. t . . h t , , d . . . Wmyscy trzeJ· wymienieni wyżeJ· u- nas ocenc1 są znaczme gorsze, m~ uy Y 
JeS. opmJa i:czon;yc_ o. war osc1 zis1eJ- , . . . . . przed wojna w b. Galicji". 
szeJ szkoły sredmeJ, Jako przygotowu- czern, a takze mm, domagaJą. się zgod- • , . 
jacej do wyższych studjów. Dowladuje- nie utworzenia stypendjów dla wybitnie Docent dz1sieJszy my się, że uzdolnionej młodzieży, któreby zapewni- pracować musi normalną ilość godzin w 

szkoła średni& ły wy.różnionym skromne utrzymanie i gimnazjum jakc nauczyciel, zaś wykłady 

Kompozycje, jakie niespełna dwudzie­
stoletni Szopen wywiózl z Warszawy, za­
licza się w przebogatej twórczości jego do 
dzieł najwybitniejszych; są to: dwa forte­
pianowe koncerty c i f mol, rondo c mol, 
soriata c mol, rondo a la Mazur, kilka etiud, dzisiaj „nie przygotowuje absolutnie 
walców, mazurków, polonezów i warjacjc młodych ludzi do studjów wyższych. 
z Don juana, które to dzieło wielki muzyk Współcz;es11y absolwent choćby najbar­
niemiecki, Robert Schumann w „Allge- dz;iej renomowanego gimnazjum, nie 
meinc Misikalische Zeitllng" powitał entuz może dać sobie rady z najrostszem zada-
jastycznym_ 1rngłówkiem „H u t a b , niem arytmetycznem i nie urnie na pa-

pozwoliły ukończyć naukę. Prof. święto- jego na uniwersytecie, do których musi 
sławski oblicza nawet statystycznie, że się specjalnie przygotowywać, nie są wca· 
takich stypendjów winno być 330, aby le opłacane. Chyba, że są zlecone prze1 
zastęp uczonych w Polsce nie zaczął się I wydział, a i wtedy, wynagrodzenie jes1 
niebezpiecznie przerzedzać. Jak wiadomo i takie, jak za godzinę lekcji w gimna· 
istniejące dotychczas nieliczne stypen- zjum ( !) , choć przygotowanie wykładu 
dj a rządowe wynoszą kosztuje kilkakrotnie więcej godzin pra· 

m e l. i1 c H e ·· r e 11 e · o · " mi"'ć podstawowych formi.1ł algebry i ge-
1 ' 1 n e n 1 e • " po 120 zt miesięcznie 

Szopen wyjechał z Warszawy z Jekkiem ometrji". Wog-óle zaś szkoła dzisiejsza 
sercem. Nawet miłość do kobiet, która w wypuszcza swoich wychowanków ·z (sam pokój w domu studenckim kosztu-
iyciu i twórczo ~c1 jego odgrywa wielką z z~pełnie nierozwiniętą pamięcią, j.:! około 70 zł.!) i mają charakter zapo-
rolę (kochał się wówczas w znakomitej 'tak, że na uniwersytecie nie mogą sobie móg dla biednych i popl'awnie się uczQ­
śpiewaczce Konstancji Gładkowskiej) nie dać rady z przyswajaniem treści dzieł, cych. 
jest w stanic wzbudzić w nim żalu gł~bsze które im wypada czy.tać. Gdy tak smutne i cię~,kie st'Osunki pa­
go. . . Jeżeli nawet powyższa opmJa jest 11ują na ni~szych pi:zt;.-uch gmachu nau-

"~z~p_en ~ochał s1_ę zav.;,szc w muzyce zbyt pesymistyczna, to w każdym razie ki w Polsce, to równie niewesoło przed-
{lowaz~1e1, niz w ~0?1eta~h . wynika z niej, że dzIBiejszy student mu- stawia się sprnwa na piętrach wyższych. 

W J_edny~n z hst?V.: p_1sze: . si dużo pracować, aby uzyskać stopietl Warunki, w jakich pracują docenci i pro-
"~aJdal~J za tydz1en mem~ mm~ w \\'.ar naukowy. znajdują się mimo to i jedno- fesorowie wyższych u~lnl, wręcz unie­

szaw1e. juz kufer~k do drogi kupwny, J~i stki, wybitnie uzdolnione, pragnące cał- rnożliwiają norma.I. pr~cę tych ludzi, jako 
cala wyprawa kupiona, p_artycje poprawlo ·Jrowicie poświęcić się karjerze nauko- uczonych, których wedle rozporządzenia 

wej, choć muszą. oczywiście jeszcze. wię- Prszydenta pierwszym obowlą.zkiem jest 
cej sił włożyć w swoje studja. Temi o· praca twórcza, drugim dopiero kształce­
sta-tniemi nie swych uczniów. Profesorowie u nas 

sa obowiazani do 7 godzin wykładów 
ć'viczeń tygodniowo, to jest o trosce o przyszłych pracowników 

nauki 

za.interesowało się specjalnie kilku uczo­
nych. Sytuacji młodzieży na wyższych u­
czelniach poświęcił całkowiciB profesoro­
wie: Ujejski, Kotarbiński i Porazlf1-
ski. Twierdzą oni zgodnie, że przyczyną 
antynaukowego nastroju" studjującej 

~łodzieży oraz marnowania się wielu 
wybitnych jednostek, mogących w przy­
szłości nowlększvć nieliczny zastęp uczo-

przeszło 3 razy tyle, co we 
Francji. 

Obciażeni sa nadto innemi zajęciami ofi­
cjalnemi. P1~acę utrudniają zupebie nie­
dostateczne urządzenia pracowni, ich 
wprost katastrofalna ciasnota w stosun­
ku do frekwencji uczniów, oraz brak po­
mocy asystenckiej. „Kiedy i gdzie - py­
tam się - profesorowie mają. pracować 

cy. W dodatku i to wynagrodzenie obuii<l 
fakt, że wypłacane jest tylko 

przez 9 miesięcy w roku. 
Taka jest dola i niedola nauki w Pol~ 

sce według słusznych oświetleń jeJ l-!raco­
wników. Przytoczyliśmy tylko kilka drot 
nych fragmentów z ogromnego materja. 
łu, jakiego dostarczyła Slllkieta Kasy Mia.~ 
nowskięgo. Całość jej pri;edstawia ol· 
brzymrl. materjał orjentacyjny, z którego 
odpowiednie wn1os1d musi wyciągnąć 
rzad, a powinno i społeczeństwo. 

c.. 
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PROCES KA -DAWNIEJ A ZIS 
średniowieczny proces karny widział świadkiem przeciw sobie samemu. 

w przestępstwie naruszenie „i n t e r e · Teraz obwiniony ma prawo na oskarże 
s ó w p r y w a t n e j o s o b y p o - nie odpowiadać milczeniem albo nawet 
s z ko d o w a n e j". Osobie tej było po mówić bezkarnie nieprawdę. 
zostawione wniesienie skargii i przeprowa- Państwo i społeczeństwo silniej zorganizo 
dzenie procesu, ona „rozporządzała" rów wane dziś niż dawniej, znajduje i tak dość 

środków, aby wyjaśnić faktyczny stan rze­
czy i zapewnić wyrokom sądowym pełną 
sprawiedliwość. 

Przyczynią się do tego o d d z i el e -
nie funkcji oskarżyciela 
p ub I i c z n e go (prokuratora) od 

iunkcji sędziowskiej, zapewnienie oskarżo. 
n~mu jawności rozprawy sądowej, a wres2 
cie - w sądach ławniczych i przys i ęg­
łych - udział czynnika obywatelskiegc 
w wyrokowaniu. 

---1000--

nie swobodnie skargą karną, jak skargą cy www~~~uJ1~«~••!J!!w~1!1!!!!!~*11!:JM<~'i!l!'!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·*~i!&lllidM!~!lll!-~~!li!!W~'~mM~&·~~~~~~!!l!!!~~~~~~~~~~~~ 
wiltrą, i zarówno w procesie karnym jak I 
cywilnym obowiązywała „zasada dyspono 
wania", Ponieważ przy takim stanie rze­
czy powództwo karne zależało od tego, 
czy poszkodowany miał dość odwagi i si­
'f, aby odważyć się na wniesienie skargi, 
przeto wiele przestępstw 

p0zostawało bez kary. 
Musiało zwrócić uwagę coraz bardziej 

potężniejącej władzy państwowej to, że w 
ściganiu przestępstw zainteresowany jest 
nie tylko poszkodowany, lecz i samo pań­
stwo. 

Uznanie tej zasady 
oficjalnego ścigania 

rozpoczyna odtąd drugą fazę w dziejach 
procesu karnego, która trwa od edyktu Ka 
rola V. w. r. 1532 do mniej więcej 1850 r. 
Sędzia mógł teraz występować przeciw prze 
stępcy z własnej inicjatywy, nie czekając 
na skargę poszkodowanego. Proces nie 
był już teraz sporem prawnym dwóch 
stron przed sędzią. Zamiast trzech osób, 
które występowały dawniej w proces·ie ( sę 
dzia, oskarżyciel i oskarżony), teraz były 
tylko dwie osoby, sędzia i podejrzany o 
przestępstwo. W rękach sędziego ześrod­
kowały się teraz dwa zadania: wy n a 1 e 
zienie podejrzanego o 
przestępstwo i zbadanie 
? o d e j r z e n i a • Na tem polega isto 
ta sławetnego procesu „inkwizycyjnego". 

W procesie tym oskarżony mógł w za­
sadzie być skazany tylko wtedy, gdy 

sam przyznał się do swego czynu, 
lub gdy dwaj naoczni świadkowie dowie­
dli, że czyn zarz.icony popełnił. Na pod­
stawie sarnycli poszlak nie można było ni­
kogo skazywać. Ponieważ jednak z dru­
giej strony nie można było wypuszczać po 
prostu na wolność tego, na kim ciążyło po­
ważne podejrzenie, mimo, że był dość 
ostrożny, by nie mieć dwóch świadków 
swego czynu i nie zechciał się przyznać, 
przeto nie pozostało nic innego, jak przy­
zna·nie w y m u s i ć p r z e z t o r -
turę. 

Koło roku 1740 usunięto tortury a wpro 
wadzono t. zw. 

kary za kłamstwo. 
Różniły się or,e od tortur tylko tern, że -mó­
wiono obwinionemu, iż otrzymuje razy nie 
dlatego, iżby powiedział prawdę, lecz dla­
tego, że już powiedział nieprawdę. 

Dopiero gdy w połowie 19 wieku stało 
: dopuszczalne skazywanie na podstawie 
.mych poszlak, mógł proces karny zaprze 

. , iać posługiwani1a się obwinionym jako 

L. Hatvanyi 

LI • 
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GŁOS WĘGIERSKI O WSPóŁCZESNEJ I tonie bardzo przychylnym i pełnym uzna-
LITERATURZE POLSKIEJ. nia dla współczesnej literatury polskiej. 

W ostatnim numerze popularnego pis- OTWARCIE WYŻSZYCH KURSóW 
ma węgierskiego „Nyugoti" znakomity STUDJóW FRANCUSKICH W POZNANIU 
pisarz węgierski Lengyel omawia współ­
czesną literaturę polską, przyczem wyróż­
nia specjalnie Nałkowską i ś. p. Perzyńskie 
go. W tym samym numerze p. Jeno Moha­
csi poddaje życzliwej krytyce twórczość 
Goetla, Wierzyńskiego i Kadena - Ban­
drowskiego. Oba artykuły utrzymane są w 

EM ANU EL RZYCKJ. 

W Poznaniu odbyło się w jednej z sal 
Uniwersytetu uroczyste otwarcie Wyższych 
Kursów Francuskich. Uroczystości prze­
wodniczył konsul francuski w Poznaniu p. 
Serre. Na program złożyły się przemówie 
nia konsula Serre. dyrektora Kursów p. 

ŁÓDi 
Miasto, urągające Bogu stut:ysiącami kominów, 
Miasto, jak cmentarz ponure, miasto, zgiełkliwe jale jazzban·d, 
We dnie od łez wilgotne i czarne od dymu, 
A w noc)} roziskrzone, jak br:y lantowa gwiazda 

Miasto najpotworniejsz)J, przeogromn)J kontrast 
Purpurowego przep:ychu i jak mgła sinej nędzy, 
Tłum, któr:y się przewija, jak kinow:y obraz 
Spiesząc, sam nie wie dokąd, b)Jle prędzej, prędzej. 

Człowiek, któr:y się duszą nieśmiertelną chwalił 
Zgubił ją, gd:y po mieście błąlrał się bez celu. 
- Ludzie są nieostrożni. . . może mu ją zdeptali. 
A może ją !~to znalazł i oddał do muzeum •. 

Dzień cał:y poszuleiwał jej człowiek bez skutku, 
Nie znalazł jej w melodii śródmiejskiego gwaru, 
I rozpł:ynął się w szaro ~ kawiarnian)Jm smutku, 
W stąpiwsz:y nad wieczorem do modnego baru. 

W takt banja serce r:ytmem uderz)Jło żwawsz)Jm, 
Człowiek zebrał swe m:yśli, wiszące na gwiazdach, 
Bo zrozumiał, że stracił swoje „ja" na zawsze, 
I że stał się atomem wielkiej dusz:y miasta, 

A jego dusza z miasta WJJmknęła się cichaczem 
I n.> świat szeroki biał:ym n>ędruje gościńcem, 
I do słot1ca się śmieje, i przez row:y skacze, 
I dziarskie kujawiaki gra na katar)Jnce. 

MMM 

„ 
'** 

GŁOS W NOCY 

Langlade oraz wykład prof. Morawskiego 
p. t. „Tradycja realizmu w literaturze frav 
cuskiej". W czasie uroczystości konsul 
Serre wręczył prof. Morawskiemu srebrn) 
medal, przyznany mu przez komitet dyrek 
cyjny Allianc_e Francaise. Wieczorem w Io 
kału Towarzystwa Polsko - Francuskiegl 
w Poznaniu odbyło się zebranie towarzy. 
skie. 

MAJĄTEK D' ANNUNZIA ~WŁASNOśCIĄ 
PAŃSTWA. 

Na podstawie zarządzenia Mussoliniegti 
uda się niebawem włoski minister oświaty 
do Oardone - Riviera, posiadłości D'Annun 
zia, aby zawrzeć układ, na którego mocy· 
majątek sławąego poety przejdzie na włas 
ność państwa. Na życzenie rządu akt ter 
nastąpi bardzo uroczyście. 

Nie należy przypuszczać, że chodzi tu· 
taj o wyrządzenie jakiejś przykrości teml' 
pisarzowi. Bynajmniej !„. 

ł 
Sam D'Annunzio· nie chcąc, aby po jl 

go ~mierci z~roma~zone przez niego skar 
by literatury i sztuki dostały się w niepowo 
łane ręce, sam się zwrócił do Mussoliniego 
z propozycją ofiarowania ich zawczasu pań 
stwu. 

ARYSTOFANES W.„ NOWOCZESNEM 
UBRANIU. 

W świeaie teatralnym panuje obecnit. 
nagminnie manja przeróbek. Przyczyną 
jej jest prawdopodobnie brak we współcze 
snej literaturze dramatycznej dzieł o głęb­
szei i istotnei wartości. :ro też przefaso­
nowuje się i adaptuje powieści, sięga do 
utworów dramatycznych dawnych, które 
ulegają radykalnym zmianom i t. d. 

Przykładem owej dziwnej bezceremon· 
jalności jest obecnie opracowanie komedji 
Arystofanes.a przez literata francuskiego, 
Bernarda Zimmera. Autor ten, który napi 
sał kilka pikantnych i lekkich fars, powy­
krawywał z dzieł komedjopisarza greckie· 
go szereg satyrycznych scen, przystoso· 
wał je do współczesnych stosunków poli­
tycznych we Francji i sporządził z tego 
osobliwego bigosu rewję muzyczną. 

Niesmaczny ten produkt ukaże siię nie· 
bawem na jednej ze scen paryskich. 

Nie mogła usnąć. Ledwie jednak przy- Rok leżałem w _szpitalu rosyjskim, ctęz· 
szedł pożądany sen, gdy nagle zabrzę- ko _ranny. Późmej Sybir, obóz jeńcó"' 
czał telefon. Któż może dzwonić? A mo- woJennych na końcu świata„. Piekło. 
że to mąż? Może chce ją przeprosić. Mo- Jak często byłem bliski samobójstw~ 
że jeszcze wszystko się ułoży. Może wre- a~e nie chciałem umrzeć, dopóki się zn.ów 

Głos'ny dzwon k t 1 f b 1 , . . , szcie ten człowiek się zmieni w stosunku me zobaczymy. Po p1'ęc'1u latach nastą· 
e e e onu o esnie za- stała sama z tym człowiek em ktor d dz'wi·ęczał w gł · · . . 1. ' . Y 0 

• do niej „. Lękliwie podniosła słuchawkę· pił kres. m~ki·. O dwunaste]· przyJ·echa-
. . owie, spoczywającej Ga czterech lat nazywał się JeJ męzem. ---I _ Hallo · . 

~neJ łzami poduszce. Helena zadrżała Spojrzał na nią dziko, zacisnął pięści. . · łem P?ciągrnm Czerwonego Krzyża. Uda-
1 szybko po_dni~sła się z łóżka. w pokojn Zaczął krzyczeć: --:: To Ja, - r~zległ się ~ie?ły gł~s łem _s1_ę do hotelu, by nie przestraszy~ 
było zupełnie ciemno. Wskazówki zega- _ Mam prawo przyprowadzać do n;~,~k1. - Nares·zcie te~az JUZ " będzie rodz1cow. A t:raz pragnę do~le~ieć się 
ra, stojącego na stoliczku obok łóżka. mego domu, kogo tylko zechcę. To jest ~ s„ystk?, ~ob~ze„. PoznaJesz mnte? ·ro tylko, czy mme kochasz, ubostwiam.„ 
wska~ywały pół do drugiej. Serce Hele~ mój dom powinnaś się czuć szczęślfw~h ~·zeczyv:iscie J~. ~och~n~,? wszak pozna- . :--- _Dkochana.„ Moje ty szczęście, mo 
ny biło mocno, bardzo mocno. A telefon że cię tu toleruję. Byłaś nędzarką, gdy Jesz, kvo do cieł~ne m_owi · . J~ ~yc1_e„. A wfęc czekałaś na mnie? Ja­
raz P.o ,raz pm:~awi~ł swój sygnał, który .się z tobą ożeniłem a teraz masz wszy- . I Helena, ktora pierwszy raz w zy- k1 Ja Jestem szczęśliwy. Plęć lat była.S 
w dz1e:r; ~ydaJe się taki naturalny, a w stko cokolwiek byś' chcfala. Nie ścim1)ie cm słyszała t~~. głos, nie odpowiedziała: mi wierna„. . w 

nocy dzwięczy tak niesamowicie. wyrzutów. A może chcesz się rozwieść·? „Złe połą_czem,e , lecz „O ta~: ale prze- - Tak, byłam ci wierna. 

. Zmęczony umysł Heleny ogarnął raz Był?ym szczę~_liwy, gdy?yś. ~ię na L<l straszyłes mn,e tak bardzo„. . . - Teraz już wszystko będzie do-
Jes:zeze ~o w~zystko, co zaszło przed kil- chciała zgodzie. Proszę cię, idz. Im prę- -:---- Ukochana - szeptał daleJ me- brze. Zobaczysz.„ Ale co u ciebie? Czy 
ku godzmarm. Była to straszna chwila dzej, tern lepiej. Wychodzę teraz do mo- z:1aJomy głos - wybacz mi. Obudziłem jesteś szczęśliwa? 
gd~ p:ze~roczyła próg gabinetu sweg~ jej przyjaciółki i powrócę dopiero jutro cię. Moż~ ci .~ię_ i,~;ydaje,. że_ t_o sen. -- - Nie, ~estem bardzo nieszczęśliwa. 
męza .1 t;Jrzała _go tam, spoczywającego w1e;:zorem. Do t~go -~~~su możesz spako- :Vszak n~e w1dz1.ehsmy się p~ęc lat. Po Ta~ bardzo, że pos'~anowiłam jutro um-
w ob~ęc1~c!1 teJ kobiety, z którą zdra· wac swe rzeczy i poJsc, dokąd ci się t.ak długim czasie, mogłem Jeszcze za- rzec. 
dzał Ją JUZ od szeregu miesięcy. chciało. żegnam. ~zekać, chociażbJ'.' do jutra rana. Ale mo- - Boże jedyny! A więc ciagle jes;>, 

. zacz!'!'ł j~ zdradzać niemal bezpośred- Na pr_ogu odwrócił się jeszcze, spoi- Ja tęs~nota,. moJ_a miłość ku tobie jest cz<: żyjesz ze swym mężem, z· tym łaj-
1110 po slubie. Początkowo czynił to bar- rzał na mą z ironicznym uśrr:iGszkiem i tak, w1el~a! ze. ~ue. mogłem dł13żej. Pra- <lakiem? źle cię traktuje? Ale wszak 
dzo o~trożnie, ukrywa. jąc się. Później dodał: gną.iem J~Z ?zis się przekonac, czy ko- obiecałaś ml przed wyjazdem, że rozwie-
sitał się zupełnym cymklem _ afiszował ' . - . Gdybym wszystkkgo był tak pe- chasz mme Jeszcze. Kochasz? dziesz się z nim? 
się otwarcie ze swemi kochankami. Ale w1en, Jak t ego, że jutro jeszcze cię tu za- - Tak - szepnęła Helena. - Czyż mogłam to uczynić? Wszak 
P?raz pierwszy od chwili ślubu odważył stanę.„ - Czekałaś na mnle? Czułaś, że je- byłam sama„. 
się przyprowadzić kochankę do sweO'o . Poszedł, trz~sną~szy za sobą drzwia- ·szc.ze ~yję, ż~ t~sknię, że dusza moja _ Ale teraz dosyć tego. Jutro i·ozpo· 
'domu. "' n;1. Helena .~~eJmuJ~ rękom~ głowę: ~u- rwie się do c1~bie? czniemy kroki rozwodowe. Koszmar twój 

Helena przeżyła w myśli raz jeszcz•~ s1 st~d o?eJsc. Musi. Dosyc pon1.zen~a, - Tak, wiedziałam, że powrócisz„. musi się wreszcie skończyć. Ja s ię tern 
całą tę scenę. Gdy weszła do o·abinetu i dos~c ha~b:y. ~le .dokąd? ~o sta1:eJ, ~Ie- Czekałam.„ , . , . zajmę. Ach, gdybym mógł zobaczyć cie 
1,_ k ł k b 0 • dneJ, c~oieJ matki? Do teJ matln, _ktora - Gdybys w1edz1ała, co Ja przeżyłem. teraz J·uż. Nie czekac' do i·ana. Wzi'ac' ci·e~ 
ĄfcuY nę a, o ieta ta pospiesznie na1 zu dd ł t b t b t 1 ? · 
cił . b. ł - o. a a Ją ~mu oga emu ru ·a owi. A Gdy pożegnałem się z tobą wówczas na w swe rnmiona. Uspokoić„ Słuchaj: Cz ·~~ 

a na sie ie Paszcz i wybiegła. Pozo- więc ur.!!rzec„. Helew1 w~trz1:1:~n.ał _ .S:Qazn1 <l_worSE_,_pam!etasz„ _wvje_chał,ę!ll _na :Ci::ont jesieś sam!:!..? >;.w w<>.ia.. 'l>i.elxaj ·· 
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.ZBOR OBLIWOSCI 
Niekiedy wielkie a znane muzea kryją k.1 ę .ć , praktykowanyc~1 przez. _ludy o I domaganiom schorz~lych sta.w~w !... Na-1 m~, srebrem, zlo_tem i perł_~mi prawdziwe-

w swych salach najosobliwsze kolekcje, nisk;eJ kulturze podczas nieszczęsc, cho- 1 der przykre wrazemc spra•v1aią okrycia m1 przctylrn11e1111. Z okaz11 reprezentacyj-· 
które bogactwem i selekcją swych zbiorów rób zaraźliwych, epicłemji wszelakich i t.p. 'cl la t. zw. „lekarzy chorób :.::aclżumionych ' ll)'C'h przyjęć 6 paziów szlad1eckich nios.c 
tadziwiają każdego. Począwszy od przedziwn)rch niekiedy form I czerwony płaszcz, cz.envm1y kaptur i mas- ov.-\:: treny ciężkie. 

Do ciekawszego szeregu niecodzien- końskich podków, „szczc_:ście" przynoszi!- ! !ca twarzowa o długim dzióbie ptasim nie- * " * 
nych osobl1wości, dziwolągów, „raryta- cy_c~, aż do, '„~wrn.lr~gc1y", teg~ do __ „.~1}- ·1· :1ieskiego kol~ru... „ I . Niemcy szc;;:y..:ą ~ię p.osiaciatiiem naj· 
.sów"' należy przedewszystKiem „m u · łosc1 pobuozaJąccgo zioła, oc1 p1„.-1uz- * _ c1ekawszE.QO 1 na1choz~zego zarazem 
z e u m ko ł n i er z y " miasta Troy nych P.rzesądó\~ półdzikich :val!achów i be Przc~Jiczny zamek rosyjskich cai:ów w! z b i {• r 11 t n p e t ua śwkcie w nm 
w stanie Nowego Jorku, które swą kolek- duińsk1ch włos:2111 J!atentotow.--:- wszyst- 1,,Ca:·skoJ~ Si.eto" zo~tal pr.%ez rząd sow1ec 'zeiim miasta Kassel. Tu umieszczone są 
cją daje najdoskonalszy przegląd retrospek ko to zostało pknaJSkn1pula~nH:'J z.C'brane, I k1 przem1amony na osobl::.ve „ n.1 u - naj<)SObliwsze i n;j;;;t.l.rsze tapety, j 1 kie z;:a 
tywny na rozwój wszelakich kołnierzy z n~gromaclzoue 1. !~:-zecl!.o;-.·anc. ~1.c::imu- z e_u m .. g a ~.der ob Y Rom a n_o · tylko I1isto1ja. Podziwiać możne. tu wi:;~ 
różnych epok i stylów. Wystawione są wita .wJ:'stawa r_oznoralncn a_ rza~1kicn na-1 Y"" o w ·' ! . y1 sal2..cl1, pe~~ych wykwm!u 11.'.ljsłynnicjszą kolekcję prasoYvanych i wi 
tam oczywiście eksponaty największego i rzędz1, 1ak: skorzanycll paso'.\", zelaznych 1 W) twornosc;, gcizw ong1s odbywały się skórze malowanych tapet z Kortoby \> 

najmniejszego kołnierza na świecie. Pierw mioteł, żer?zi, .wicl:ł i t. p., sl.ui.ą~ycil .do uc~t):' i przyj'?cia, ,r.ozstawione. są na w~ciok I-Jiszpanji ( 1580 r.). Nas1.c:pnic bczcciw 
szy pochodzi z Anglji, z roku 1900, gdzie „~ypędzama. ciJab~ow" z czasow sred1:10- puol~~zny wszystK1: „ubran~a oshtmcgo zbiory starojapoi'iskich obir: ściennych z 
dla pewnego rosyjskiego olbrzyma sparzą w1ecznyc~ i współczesnych. 11~wct, . ]~st c::ira ! )est tam "~ęc. wspv.maly rnu1idur papll'>li ryżo\\·cgo z lar l 750-·-! 780, ord.' 
dzono kołnierz o wymiarach wprost gigan zaiste umkate.m 'N swym roaZJ.Jll. \J.; 211- galc'.wy nuzara rosyjski.ego, noszony raz t.)'.! 1ragmrilty tapet rztitlki..:h z wysp nuwozc­
tycznych, bo miał 76 cm. szerokości! Dru nej sali „P~ns.twowe?o Muzc1~m" w Ko-. ko JCden pr~~z ostatn:cgo cara z, ol~azp lalldzkid1, z Novvej Gwinei i malajskich. 
gi zaś, najmniejszy, był własnością niej a- pe~ha?ze w1ciz1my znow mnogie pokazy z swych zaslv.u:n; .. ~ą tam o_d zło1.1 k<!pi;ice 

1 
Wystawa ta osobllwa jest jedną z najkom 

kiego Mr. Tom Th umba, najmniejszego ge dz1edz~ny ludowego znachor~twa. ~~st to ?rnaty z k?.ron~CJI 3ego: Pi o(:z tego całY: leg pletni ej szych na świecie, gdyz posiada 
nerała liliputów (karłów), którego obję- wsp_ama~a. w~s~a":':"· k?l~l~C.YJ przerozny~I~ 1011 przero~ny.ch ~bran c~1 wilnych, WO]Sko wszelkie nieomal pokazy z historyczn::!gO 
tość szyi, a więc szerokość kołnierza wy- zębow hsi~h i sw1n dz1k1c11, zapom?c.ą kto wych, r~sy1sk1ch i zagran~cznycl!, a nawet rozwoju sztuki tapetowej od najstarszycll 
nosiła zaledwie 14 cm.! Wabikiem i du- rych wy kimano i. wypędzano cl~wme~ 11ad ~c?StJun:o.:·• masl~O\-vych , 1 balowy<;:h. C~r eksponatów skórzanych aż do at!asowych 
mą tego muzeum jest autentyczny kołnierz przyro;izone, taJcmne moce i ~a.khnano , .ukołaJ 11. i:n 1~; szczegolrn~ z~miłov.rame Jedwabnych, papierowych i malowanycł 
generała Granata, oraz prezydentów Roo- „czartow" clżumy czy cholery! SC11?ty łeb do starorosyjskich szat bojarskich. Pod- na papierze woskowym. 
sevelta, Tafta, Coolidge'a i teraźniejszego świni domowej w srebrnej oprawie mia! czas zabaw dworskich zwykł był zawsze · ,~ ... 
Hoovera i w. in. światowych znakomita- „pomóc" przeciw wyłysieniu i wrzodnym \vystępować w tych to drogich kostju­
lści. Nie brak tam również i świeżo poda- chorobom włosowym! Łapy niedźwiedzie mach. W największej sali recepcyjnej zam 
rowanego kołnierza z własną dedykacją bo I uważano w średniowieczu za najskutecz- ku ustawiono też wszystkie Kosztowne tua­
hatera narodowego, pułkownika Lind- niejsze lekarstwo przeciw podagrze i nie - I ety wieczorowe carycy, z trenami clług!e­

bergha, słynnego „pogromcy powi·etrza". WW!ł! Wi• *~™ H!iifiłW ~~ 

* 

Dziś jest ambicją każdego wybitniejszego 
Amerykanina, dostać od dyrekcji muzeum ROMAN BRANDSTAETTER 
w Troy zaproszenie, by .„zechciał łaska­
(~·vie swym cennym darem zwiększyć zbiór 

Z mnog~L;. ·~·': . .:uw londy1'isk:c1i, wy. 
mienić należy osobliv,,re „M u z e u ua 
relikwij ubezpieczenio• 
w y c h ", założone przez wielkie angiel• 
sk1e firmy asekuracyjne. Tu przechowane 
są polisy ubezpieczeniowe od pocz~~tku po-
wstania instytucyj, oraz najstarsze doku­
menty historyczne, które z tą gałęzią mia 
ły kiedyś coś wspólnego. W oddziale „ase 
kuracji od ognia'· przechowane S<! najstar 
sze relikwjc z historji pożarnictwa a z r,rzi.> 
chowanych skrzętnie foliałów archi\val· 
nych dowiadujemy się, że już w zara1·'t 
h~sto:ji ubezpieczenia ~poleczncgo zdarz;. 
s~ę merzaciko wypadło umyślnego podj-.;· · 
ma, celem wyłudzenia odszkodowania b. 

~ołnierzy!„." 
* • • 

Bogate i na całym świecie t:nane „Mu-1 
zeum Narodowe" w Budapeszcie słynie 
z dwóch olbrzymich sal, gdzie na widok 
publiczny wystawione są najrozmaitsze po· 
kazy„. p 1 us kie w ! W 16 wielkich 
witrynach szklanych umieszczone są 
18-20.000 najrzadszych egzemplarzy z 
najcenniejszych gatunków tych„. „mi­
łych" zwierzątek z całego świata. Muzea! 
na taka specjalność budzi podziw i za­
chwyt „znawców - kolekcjonistów!" Hym 
ny pochwalne piszą w Ameryce na cześć 
twórcy tego najrzadszego zbioru dra Ge­
za Horvartha, któremu udało się w ciągu 
lat trzydziestu, obok cudnych pluskiew 
azjatyckich i afrykańskich, zebrać sporo 
pokazów klasycznych z mieniących się tę­
czowo rodzin Ciguidów, przepięknych Tin­
gitidów i skrzydlatych Orsi.niadówl Na­
ród korony św. Szczepana jest w tej cen­
nej kolekcji muzeualnej zarównie dumny, 
jak państwowe pinakoteki holenderskie ze 
swych bajecznych zbiorów rembrandtow­
skkh czy arcydzieł Breughela„. 

* * * 
Stolica Danji, Kopenhaga, słynie z osob 

ńwych zbiorów na polu c z a r ó w , 
guseł, zabobonów i za-

- Tak, jestem sama. 
- Więc natychmiast przyjeżdżam. 

• miłości Pieśń I o o 

•• 

Ż:ywot wiellrim frasunleiem, lecz umiłowanie 
słodzi b:yt ów nieszczęsn:y, zapran•iając zdrojem 
duszę i marne ciało bite niepolroiem, 
staczające z złą mocą ziemskie bojowanie. 
] afr radość rvielęuista DJ biał:y namiot z Salem 
w duszę mądrą wpł:ynąwsz:y dobra m:yśl miłości 
bor:yka się zawzięcie z hetmanem ciemności, 
co kruche ciało tocząc, opuszcza je z żalem, 
gd}J owa m}J~l zjawiona w serca tajemnic)} 
Kasię do mnie prz:ywiódłsz:y, pod długi cień grus·. 
Kazała mi odnaleść słodki spokój dusz}) 
w różnobarnm}Jch tkaninach i w ciemnej łożnic}) . 

een~mm 

Kasi 

• sumy ubezpieczeniowej !„. · 

* • 
Wiede1'1 słynie ze swego specjalnego i 

kompletnego „m u z e u m z e g a 1· k o 
w e g o", a Bruksela z bezcennych 
wprost a r r a s ó w i g o b e l i . 
n ? w • Najciekawszem bezsprzecznie uę 
dzie przez zainteresowane sfery angielskie 
projektowanego „M u z e u m f ·a l s y 
r i k a t ó w". Znajdą tu z czasem god-
ne pomieszczenie wszelakie fałszerstwa z 
dziedzin literatury, sztuki, oraz zdobnic­
twa stosowanego, które rzekomą auten­
tycznością swoją zdołały łudzić rutynowa­
nych znawców, renomowanych ekspertów 
i cenionych kierowników muzealnych cale 
go świata. Nie zabraknie tam zapew111e 
zbiorów segregowanych wedle stuleci sfał 
.szowanych Rubensów, Rembrandtów i Tyc 
Janów, skulptur i rzeźb, a może l1awet zna 
lezisk wykopaliskowych z epoki Faraonów 
czy Ptolomeuszów. 

sen? Może nie przyjdzie? zywały godzinę piątą. W pokoju panowa- na kobietka i wysoki przystojny me{· 

Muszę się z tobą zobaczyć. Nie mogę cze­
kać do jutra. Nie mogę. Mieszkasz tam 
gdzie dawniej? 

Zagrała trąbka sygnałowa. Trzy lek-· ła ciemność. Grube firanki nie przepusz- czyzna. 
kie stuknięcie do drzwi. Helena otworzy- czały wcale światła. - Łaskawa pani, pragnąłbym widz; 
ła. W drzwiach zarysowała się wysoka, - Musisz jednak już iść. Służba wsta się z panią, która, mieszka w tym t: 

- Nie, zmfenillśmy mieszkanie -­
głos Heleny brzmiał zdecy:fowanie. Nie 
zastanawiała się już wcale. Nigdy jesz­
cze, nigdy w życiu nikt nie przemawiał 
do niej w taki sposób. - Mieszkamy w 
końcu ulicy Andrassy'ego, w willi nr. 
.144. Drz"W'i. wejściowe prowiidzą do hallu. 
Zapukaj lekko. Nikt clę nie usłyszy. O­
tworzę ci sama. Służba mieszka na dru­
giem piętrze. „ 

- Za dziesfęć minut jestem u cie­
bie kochanie ... 

Helena wyskoczyła z łóżka. Zapaliła 
światło i spojrzała do lustra. Była bar­
dzo blada. Poszpiesznie narzuciła nP. sie­
bie jedwabny szlafroczek, wroiyła pan­
t(\felki, upudrowała się, r;kropiła perfu­
mami. Znów spojrzała w lustro. Tak, by­
ła piękna. 

Cóż się teraz stanie? Wydawało JeJ 
się wszystko snem. Jak mogła coś podob­
!nego uczynić? Przed kilku miesiącami 
izaledwie otrzymali nowy numer telefonu. 
'Co będzie, gdy przyjdzie i spojrzy na 
nią? Nie ujrzy tej, którą ujrzeć się spo·· 
dziewa? Tylko nie myśleć. Sen musi 
trwać dalej. Zgasiła światło I cicho wy­
szła z pokoju. Już je&t w hallu. Zupe1-
nie ciem:110. Usiadła w fotelu. Z trudem 
pokonywała drżenie, ogamfające jej cia­
ło. Serce chciało jej wyskoczyć z piersi. 
Zaraz tu be.dzie. A może to doprawdy 

zgrabna postać. A później„. Objęły ją nie niedługo. mu. . 
mocne dwa ramiona. Gorące usta poszu- - Tak, kochana. Już idę. Za kilka - J~ste1~1 mą.„. 
kały jej ust. Słodkie, mocne pocałunki, godzin pójdę do mych !·odziców. Omó- Chwila oszy. Helena drżała, jak 
o których marzyła zawsze, całe życie„. I wię z,. nimi wszys~ko. Pr~:p:·o:vad~i1:1y I f:brze. On ~ poglą<lał na nią ze zdumi 

- Nareszcie, ukochana, nareszcie„. rozwoei bardzo szyblrn. A pozmeJ pobie- .mem. . . 
_ Cicho na miłość Boga. Nie wolno rzemy się i pojedziemy do Włoch. - Nie rozumiem„. Czy ten dom nosi 

n;i zapalić światła. Daj rękę, poprowadzę U~rał się ~zyb~o. Jeszcze ,raz. gorący nu~ i;:,? 
cię„. całus i wreszcie zmkł ~u drzwiami. . . ? 

Prowadziła go przez ciemne pokoj2, - Numer paru telefonu Jest 43-54. 
do swej sypialni. Ale teraz będzie ko- - Tak .. , , 
niec. Teraz bedzie musiała zapalić śwla- - A dz1s ~ nocy· 
tło. I on ujrzy przed sobą nieznajomą„. Łaskawa pani, jest już godzina trze- Ch ~Y1 18.ll?- :1a.„ Hel · . ł 

M d · b' · lk . 'b , · ł d · w1 a ciszy. ena spoJrza a Il :\ 
- ~ o cie te, wie ą. p1os_ ~·. u- c1a popo u nm. sbojącego przed nią mężczyznę. Co wyrn· 

~ochana _ ~dezwał się w teJ chw1.h Jego Helena otworzyła oczy i spojrzała ża jego twarz? Złość, wstręt, pogard~„ 
Jakg_dyb~ zazenowa.ny głos. - Nie ~a- dookoła siebie, zdumiona.' . , Cóż on zrobi? Jakgdyby od.powladajat 
pal~J światła. PrzyJechałem. wsza}~ z me- - P.an telefonował, ze przy~d~1e do na jej pytanie, zadane w myiii, nfezr1;1-
woll .. Jestem wprost .z drogi. .Niegodny, domu w1cczo.rem. P.ytał, cz! Pa.t:I ~est w jomy odwraca się i wychod:Zi. Ale w teJ 
w poz~czone~ ubr~nm. P~wm~ wygl~- domu. Ohawrn.ł<i;m. się, gdY_z, pam tak dłu- · samej chwili wraca. 
dar:1 s~ras~111e. ~o~e ~o wzo~d~1.V: tob1~ go spała -,,. mow1ła po~oJo~~a. , , " I _Nie, proszę pani, }a tak odejść nie 
odiazę. W1~c lep!eJ n~e pal .sw.1atła„. ., :-- Dcbr„e, Anno. P1zyme_s m1 sm;~ mogę. Błagam, niech mi pani wytłuma-

-:-: Dob1ze, ~1ec.haJ b~d~ie _Jal~ chces„. danie. - ~elena zadumała s1.ę. :-- I c;;'z czy, dlaczego pani to uczyniła? z cieka· 
SpoJIZrnY. na s1eb1e d~1)le1~ Juho. . teraz. b~dzie. 'Y~~ak o~: przyJdz1~. ~ie- wości? z chęci przebycia małej przygo-

Dw1e silne ręce obJęły Ją. Przytuli- \Yą.tphwie przyJoz1e. Coz mu powiem? --- dy? N'e wydaje ini sie że tak nie jest. 
ły. że:n ~·o koch~~a,_ ni~ widząc?? Ta;nta, 0 Pai~i ,~y~ląda zupeh1ie 1~aczej. Wi~ dla· 

Nigdy nie kochałem cię tak l.Jardzo, 
jak teraz. Nigdy nie byliśmy tak zh1cze· 
ni, jak teraz. Ale już nigdy nie rnzsta­
my się. Nigdy. 

Fosfo!'.) zujące wskazówki zegara wska 

k~oreJ ?n mysl1. 1 ktorą ko~ha · \\ szystko czego? Czy pani mnie zna? Czy pani zna 
~tę _skonczy ?. Piękny sen, J.ed~ny w_ mem tę kobietę? Błagam, niech pani odpowie, 
zycm„. A ';'iecz,orem przyJdzie rnąz. - Byłam bardzo samotna i bardzo 
Trzeba skonczyc„. . . . , nieszczęśliwa - zaczęła mówić cicho He-

- .Łaska~a pan:, Ja~is P'.m .c~ek~ w lena. - Przez wiele lat nikt nil;) powie· 
hal1;1 i pragnie komeczme w1dz1cc się z dział mi dobrego słowa. Od nikogo nie 
panu1. 

Blada, stanęła przed nim. Mała ślicz- : (Dokońozenie na str. 4-ej) 
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Tragedja ostatniego . absburga 
Jak cesarz Karol abdykolvał 

Dnia 23 października tg 18 r. cesarz I na rząd; tworz~ Karoly węgiers~ą Radę I szen~_a broni .. '~ i:1anifeś~i~ . tym, podpi­
Karol i jego żona żyta uczestniczyli w po- Na~odową, złozoną_ z ~O, członkow, b.ez san~in_ n::: p1e1 wsze1:1 m1eJscu przez K~­
świeceniu Uniwersytetu w Debreczynie. wyJą.tku przecrw111kow panu.Ją- roly ego, ząda on.' aby odtąd o~ce mo_ca1-
Teg"o samego dnia gdy przyszła do Buda- cej dynastj1, a zwolenników republiki. ~twa zwraci>,ły się tylko do ~1ego J~ko 
pesztu wieść 0 kapituiacji Bulgarów i za- Na czele jej stawia Karoly swego . przy: ist_otnego re1n·ezentanta nc.roau węgiel'· 
jc;ciu węgierskiej Rjeki przez zbuntowane jaci.ela, księdza Rock~„. Rock by~ i:iegdys sk1eg0. 
pułki kroackie, Karol wśród oburzenia zna- cemonym ka~no?z1;Ją kosc_1e~nY:U: 
cznej większości sejmu, oświadczył pod- Ukar3:~Y przemes!e111em Jo w1eJ~k1~J 
czas jego posiedzenia, że katastrofa mo- parafJ1 przez władze. duc:howne za: zy~t~ 
narchji. austro-węgierskiej stała się fak- swobodne, przer~uc1ł się do pohtyln i 

tem i że Węgry od tej pory mają myśleć dzien_nikarstwa i wybrany został pos·· 
o sobie, a nie o Habsburgach. łem. . 

WĘGIERSKA RADA NARODOWA. 
Pierwszym czynem Rady NarodoweJ 

było wydanie manifest u, żądającego na­
tychmiastowego wycofania z frontu 

W kilka dni potem w hotelu „Asto- wojsk węgierskich i podpisania z do­
ria.", nie oglądając się ani na sejm, ani wó<lztwem wojsk koalicyjnych zawie-

Z nowych wydawnictw 
tri· ~Ciiłt*3'5Młł!• 

Józef Piłsudski: PISMA - Mowy-=.. <?fiarny b~jownik o wolność Pols~i, 
.WLi{AZY. Wydanie zbiorowe prac dotych- publicysta, d~1ała~z sa.morządowy, obe_cme 
c;:as drukiem ogłoszonych Tom !. Instytut starosta pow_1atu _łod~k1e~o p. Aleks_J'. Rze~­
badania najnm.vszej historji Polski W;ir- s~i wydał 111_ezm1_en~1e c1e~awy zb1or ~zk1-
~·,c.n.va 1930. To~arzystwo wydav•nic~e cow i opow1adan, J!ustrujących z meco­
„Polska Zjednoczona" Str. XX. + 418. dzie~ną pla~tyką i siłą_ "~alkę. zbrojn~ rewo-

PERTRAKTACJE Z KAROLY'M. 

W tym czasie cesarz Karol wraz z 
żona i dziećmi przebywa w Godollo, w 
blisl~ości Budapesztu. Widząc, że Karoly 
jako ten, który od lat przepowiadał klę­
r:.ke mocar:;tw centralnych i żądał zerwa­
nia z Niemcami, a porozumienia z Koa­
licją, zyskuje coraz więcej na popular­
ności i mógłby oddać usługi w razie 

JA WIEM ... 
Ja wiem, że przyjdzie dzień, 
Kiedy ze drżeniem przed Twym progiem 

[stanę 

i znajdę przed nim jeno leij i sakwę ..• 
Raz iJJlko spojrzę na twe drzwi ukradkiem 
czy się klucz w zamku cicho nie obróci . .. 
i pójdę ..• 
Potem z przed domu 
ku oknu spoglądnę 
czy może głową 

Ukazał się pierwszy tom wydawnictwa, I lucy1no - mepodległosc10we1 Polski pod­
L<.! 1ugującego na najwyższą pochwałę. zi:mnej_ w okresie przedw~j~nnym. 0P?.­
Cz:i.s nareszcie było zebrać rozproszone i w1adama te, wolne od tame1 trazeologp, 
trudno dostępne pisma Józefa Piłsudskiego porywają czytelnika szczerością i ?ezpo­
najwybitniejszej indywidualności doby średniością. Dramatyczne. wypac_lk1, któ: 
obecnej i bezsprzecznie jednego z najzna- rych autor „magna i:iars fmt", \~l~ny byc 
komitszych pisarzy politycznych. Całość czytane przez robotmków, młodziez szkol­
wydawnictwa obejmuje 8 tomów. ną jako lektura wybitnie wychowawcza, o 

Wydany tom pierwszy zawiera artykuły szlachetnych tendencjach. A już każdy 
z „Przedświtu" i „Robotnika'', wyjątki mieszkaniec m. Łodzi winien się zapoznać 
z korespondencji i sprawozdań Centralnego z książką p. Rżewskiego jako history~znym 
Komitetu Robotniczego PPS. oraz odezwy dokumentem, obrazującym pOl]WY n1epod­
i luine artykuły. Strona zewnętrzna wy- ległościowe robotniczego ośroo·i<a, który w 
(ławnictwa bez zarzutu. Papier dosko11ały, latach walki ujawnił bezmiar poświęcenia, 
druk staranny. Publikacja ta winna się zna ofiarności, nieustraszonego męstwa i siły 
leźć nietylko w rękach uczonych, pracują- moralnej. Należy sobie tyczyć, by ta pięk 
cych nad historją odrodzenia państwa poi- na i krzepiąca ducha książka została przez \ 
skiego, lecz wogóle w rękach każdego publiczność rozchwytana, gdyż w całej peł-

raz jeszcze nie s/einiesz na pożegnanie 
i wolno pójdę dalej •• ,, 

Tłum. A. Galuszlea. 

myślącego Polaka. ni na to zasługuje. 
Aleksy Rżewski: W W ALCE O POLSKĘ Opowiadania p. Rżewskiego zostały 

NIEPODLEGŁĄ. Wspomnienia. Z przed9 wydane b. starannie. Podkreślić należy 
mową prof. Władysława Gackiego. Łódź wzorowy druk zakładów graficznych J. K. 
1931. Str. 251. Nakładem księgarni łódz- Baranowskiego w Łodzi. 
ki.ej „Czytaj". 
~~l!!l!!!!!!!!!!!!!~!!!!!~~~!!l!!!!!!!~!!!!!!li!l!!!!!!!~!!!l!illll!l!!!!l!l!!l!!!!!!!l!!!!!!!~~l!!l:!!!~~~~~~~~~~~*'!!!!l!!'l~~ea~~WJ!!!'!!!!!!!!!l!!!!!!!~!!!!!!~~~~wm~iiii.u~~·~·~--~·!I!!!!~~~~ ,f 

St. W-s1<i. 

J. WINDIG 
r 

PROSZĘ PALIC D LEJ! 
Było to w jednem z najbardziej południowo­

....ichodnich państw europejskich. Rząd postano. 
wił przystąpić do budowy nowych linji kolejo­
wych. Oferentów było mnóstwo. Każdy starał 
się otrzymać dla siebie korzystne zamówienie. 
Ale należało przezwyciężyć pewną wielką trud­
ność. Uzyskać zezwolenie jednego z generałów, 

stojącego na czele wydziału ochrony terytor- lrnITTorcjum, ubiegającego się o koncesję, zgło­
jum, sił się do gmerała. Został przyjęty jak najlc­

'fylko od :(;gody tcg·o generała zaleiało u- piej. 
dzielenie koncesji. On jeden mógł rozstrzygnąć, - Proszę, niech pan jaknajobszemiej umo­
czy plany przedsiębiorcy są korzystne dla pań- tywuje swą ofertę. Zobaczymy, co eię da zrobić 
stwa. w tej sprawie. 

Cóż było robić? Dyrektor najpoważniejszego I rmgle, gdy dyrektor ro;;::począł poważnie 

~~~~~~!!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~&~~~~~~~~ un~tl~dkmeyk~pb~~zjepo~rt~p­
neni przerwał mu: 

(dokończenie) - Bardzo pana przeprae:zsrn, ale muszę na 
chwilę wyjśe. Zaraz wratam. Pi·osz..: tymcza­
ijC!Il zapaliG papie.rcsa. 

~ó_:Znałam pieszczoty .. Chciałam umrzeć. I Dziś rano byłem szczęśliwy. Ale gdy Wskazar na cui~ papicrdn\cz, leżącą 110-

LTdy zasnęła~, obudził mnie głos, który przywitałem się z 1·odticard, g·dy pierw- środku stułu i zniknąi. Dyrektor sieg~1ął po 
rzek~ do mme „ukochana". Zapragnęłam szy wybuch radości pn;eminął, zauwa- papicrcśnicę, otworzył ją„. byb. pusta. 
raz Jedyny, tylko raz doznać szczęścia. żyłem, że rodzice ukrywają coś przede Odłożył ją więc na mie}s.cc i sięgnął po wła­
Chciałam raz usłyszeć słowa, jakich nikt mną. Błagałem, prosiłem, by mi powie- sną papierośnicę. W chwili, 11·dy za.palat papic­
nłgdy_ do mnie nie mówił. Szczęście było dzieli. I wówczas dowiedziałem się, ż2 ros:! ujrzał nagle, że ordynąns generała, który 
~u·a_dz1011e. S!ovm, które mówił pan do Jedyna kobieta, którą dotychczas kocha-- :vr,dcz::is c1.1łej ich rozmowy, wyprostowany jak 
mme, ~yły przeznaczone dla innej. Ale tern, o której myślałem, rozwiodła się ;. Gtrun:l stal kob drzwi, ·,hecnie śmieje się gło­
~~zoraJ w nocy przeżyłam wielkie szczę- mężem, wyszła po :raz wtóry za mąż i G!!o. 
sc1e. Proszę mi wybaczyć. Wybaczy mi jest bardzo szczęśliwa. Proszę panią, gdy- - o co chodzi? - zapytał dyrektor. 
zape·wne tamta kobieta. Kto jest tak ko- bym się dowiedział o tem wczoraj - nic: ~ p,p tam szukał pai;ierosa.„ Ta papiero· 
chany, nie może być małostkowy„. żyłbym dzisiaj. Pa,-;i nie wyobrn.ża so- bim r-;ł:i;'.y do tego, by do nici c<>ś wl\łz.dać, a 

S11azm przerwał jej głos. Mężczyzna bie, jakie uczucie władałc mną. My(:Ja- nic wyjmował. 
P;;ttrzył .na piękną kobietę, stojącą przed łem, że tylko z 111<1 mogę być szczęśliwy, Dyre:1tor wzdrygnął się. Ordynans wyszedł 
mm, dziwny błysk zamigotał w jego o- tylko z mą. A ta noc przekonała mni2, z gabinetu. Nie było czasu do namysłu. Czu­
czach. ze nie tylko z nią.. Byłem szczęśliwy, bur- j:~c. ::;c ze strachu wystę11uje mu zimny pot na 

- Pani ma rację. Pięć lat żyłem tvl- dzo szczęśliwy. Zmienił się całkowic;.::; oml::, dyrektor sięgnąl c1o kie:mmi, wyjął dwa 
ko ;nyślą o ~ej kobiecie. Gdyby nie ·'ta m~~ świ~topog~ąd. ~ytałem siebie, kto I b:inknoty - tysiączki i włoiył do papierośni· 
mysl. przysięgam, nie stałbym teraz moze byc ta 111ez11aJom~? Przybyłem, IJy c·/. 
przed panią. Zabiłbym się, g·dybym przy~ wyjaśnić drę~zącą. n;nie zagadkę. ?rzyb~- Yie :.:dążył odłożyć jej na miejsce, gdy zja­
puszczał, że ta kobieta nie będzie na łem, by podz1ękowac za urc:l.towame mme w_il si~ generał. Skierował swe kroki wprost 
mnie czekać. Tylko z nią razem mogłem od samobójczej śmierci. clo binrkl! i wziął do ręki papierośnicę. Dyre-
wyobrazić sobie swą przyszłość. Być mo. - Niech pani mówl, błagam.„ l\!01· był ledwie żywy ze strachu. Co teraz bę-
·~e brzmi to nieco śmiesznie, ale pięcio- - dzie? 
letnia samotność czyni człowieka prze. I - Nie, proszę pana, bskawej pani G<!ncrał spokojnie otwoi'zyl papiero1:1mcę, 
~1r~źliwi~11ym, Dopiero gdy wracałem, l1· niema istotnie w domu. Wyszła przed pMniej zamlmął ją, położył na to samo miej­
swiadonułem sobie, że mogę jej więcej kilku godzinami. Ja sama pytałam łaska- ccc i uśmiechając się uprzejmie do dyrektora. 
ni~ :zcnaleźć. I dlatego zadzwoniłem wczo- wej pani, kiedy powróci otrzymałam - Niestety, muszę jeszcze raz wyjść„. ale 
raJ w nocy, natychnl!ast "Q~urzyj~ździe. od~iedź: - Nw1v_ niech uan spokoj~e pali dalei!.„ 

ewentualnych pertraktacyj z Koalicją, 
decyduje się powierzyć Karoly'ernu mis- . 
ję utwo1·zenia gabine:u. Czas naglił, gdyż 
wojska Koalicji zbliżały się przez Serbję 
do granic węgierskich. Cesarz wzyw;:i 
więc Karoly'eg-o na konferencję do GO­
dollo. Tutaj podczas konferencji odezwa~ 
się telefon z Wiednia. Cesarz, przerywa­
jąc rozmowę z Karolym, ujął słuchawkę. 
Mówił z Wiednia ksiaże Ludwik Wfn­
dischgraetz, starając się ostrzec 
go przed Karolym, który dąży do detl'o· 
nizacji Habsburgów. Cesarz jednak opa­
nował się, a odłożywszy słuchawkę, do­
koi1czył spokojnie rozmowy z Karolym, 
wstrzymując się jednak na razie z po· 
wierzeniem mu misji utworzenia gabi 
netu. 

.. „NIE POZWALAM STRZELAć DO 
MEGO LUDU!'' 

Na dworeu w Budapeszcie czekał m. 
Karoly'ego tłum, złożony z dziesiątek ty 
sięcy ludzi. Dowfed::iawszy się, że Karo· 
ly wrócił z nlczem, popadł więcej niż v. 
oburzenie. 

Dnfa 29 października ludność, pra 
gnąca demonstrować przed pałacem arc. 
Józefa, zamieszkałego w Budzie, sztu1-. 
muje zapory na moście, łącząc;rm ~udę 
z Pesztem. Pada salwa ze strony policji. 
Ofiarą jej cztery trupy i kilkudziesięciu 
rannych. 

Na wiadomość o powyższych wypad· 
kach, dowódca garnizonu gen. Lukasies, 
łączy się z najwyższem dowództwem ar· 
mj i w Badenie 1 żąda rozmowy z cesa. 
rzem. Było to 11 minut po godzinie 3-e: 
nad rai:eI?· Adjutant tłumaczy mu, ż~ 
cesarz sp1. 

- Zbudzić go natychmiast! - woła 
Lukasies. 

~aspany cesarz zjawia się przy te1e 
fon:e, a Luk~sies, przedstawiając mu 
gr~zną_ sytuacJę ": ?udapeszcie, zobowią· 
ZUJ e się opanowac Ją, ale zapowiada, Ż( 
przy tern nie obejdzie się bez l"ozlewu 
krwi. 

- Rób pan, co uważasz za wskazane. 
pod żadnym jednak warunkiem nie poz. 
walam strzelać d0 mego ludu - odpo­
wiada. cesarz. 

ABDYKACJA CESARZA KAROLA 

Następnego dnia Karoly w obecnoscl 
arcyksięcfa Józefa prosi telegraficznie ce­
sarza o zwolnienie go od przysięgi na 
wierność. Cesarz godzi się. Zgoda ta by. 
ła formalnem uz~'aniem niezawisłości 
Węgier . 

Około południa zjawiają się u cesa• 
rza Wind~schgraetz i Andrassy, minister 
spraw zagranicznych. teść Karoly'ego, 
Cesarz w tej chwili rozmawia przez te· 
lefon w obecności Zyty, 3 z·wracając się 
do przybyłych, mówi: , 

- Rozma,viam z Budapesztem. żąda· 
ją odemnie abdykacji, w mojem i moicl' 
sukcesorów imieniu. 

Słysząc to Andrassy, chwyta nerw<> 
wo za telefon, stojący na st:ole, przy któ· 
rym niegdyś pracował Napoleon. W Bu· 
dapeszcie przy telefonh hr. Batthany, 
ministzr spraw wewnętrznych w gabine· 
cie Karoly'ego, niedawno jeszcze minis­
ter domu królewskiego. 

- Zwarjowałeś ! - woła do Batthya· 
niego Andrassy. 

- Jeżeli Karol dobrowoln1e nie zech* 
ce abdykować, napędtimy go jak uego 
służącego! - odpowiada Bathyani. 

Wfndischgraetz radzi, ponieważ Wi~· 
deń się burzy, aby cesm·ska para wyje­
chała do Tyrolu. Zyta netylko się nfo 
godzi, ale namawia męża do przeniesie· 
nia się do Wiednia, dokąd wzywa go obo· 
wiazek. 

·W tej eh wili w eh od' i gen. Arz, na· 
stępca Hi:itzendorfa. 

Czy można liczyć na wojsko? - PY· 
ta cesarz. 

- Nie! - odpowiada Arz - wszyst· 
ko stracone! 

W kflka dni wybucha rew-0lucja w 
Wiedniu, a z Budapesztu wysyła Karoly 
deptację, żądając energicznie abdyka­
cji króla. Ten oddaje swój los w ręce 
Karoly'ezo.„ 
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T E DZIEWCZĄT 
Jak podaje pewien londyński dziennile. rzałość duchową - która w rzcczywistoś- rokiem życia „stają na miejscu", choć pe- kobiet_y - kobiet;y młodej, w~hoD>ylN 

f eden ze znan:ych właścicieli wielkiego do- ci w:ynil?a z ich cielesnego rozwoju. Dz ie- wne w_yjątki rozwijają się dalej, jak męż- nej na równi z chłopcami stworzy nam ,' 
mu handlowego ] ohn Morris podczas wy- wczęta na ogół, osiągnąwszy dość wcześ- czyźni: „M am jednak wrażenie" - mó- ·tutaj niespodzianki". 
wiadu z dziennikarzem WJ)raził ciekawe nic pewie1~ lęres rozwoju duchowego, z 18 wi p. H ubbich - „że obecna nowa epoka ---oOo--,..... 

zdanie w sprawie uzdolnienia sw_ych mło- ~&iilJ!®•~·'=!'!!·~a.·~u~w~a!!!I' ~!!!!!!!!!i!!'"!!~~~~~~~~~~~~~~~lllli!!l!!!ll:l*·~·~~~i!!!!!l!!ll!!!!!l!!!Jl!!!!!!!!!!l!!!!!!l!!!!!!!l!!!~~!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!l!!ll!!!!l!!!l!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~ 

I llłOBI TY dych pracowników. Mówi on, że obserwu­
jąc postęp;y prac}} panien i młodych ludzi 
zdumiewa si1' zawsze konslantując ogrom­
ną inteligencje i bJ)strość młodych dziew­
'cząt _ które przecież tak niedawno pra- W oddziałach policji, biurach rzeczy wiem o niedbalstwie i . nie1>3rządku po- nia, że jak mówią, kobiety nie gubią tyllw 
cują w biurach. Zauważ:yl on, że młode zgubionych i zrmłezi<0nych jawi się dzien- szkodowanych osób. Ile osób gubi . przed- dziur w jedwabnych pończoszkach i wio-

nie sctlci Iudzi strap!onych, ldórz~r spotlzie- m!·oiy, iie wiadomo, ale między zgłasza- sów z fryzurki garsonki. W.prawdzie kli­
urzędniczki. posiadające równe wylcształh- wają się , i e cchmjd~ tu pn:edm:oty pogu- jącymi się d-v biura, znajdetje się 80 pro- jenteta męska stanowi tylko 20 pro~ 
cenie z młodymi kolegami, znacznie ie l!-io;;e .W Wiedmu 1.:m:ywają to biuro „Mu- cen~ lmbiet, meldujących zgubę przedmio- „stratnych", ale nie d-0wodzi to, że pano 
przewyższają rozsądkiem i trafniejszJJm seum der Schlamperei", świ::ukzy ano bo- tów, tak nieprawdopodobnych do zgubie- wie są uważniejsi, tylko że kobiety q 
r:mJ)słem orjentacji, co się silnie daje od- llii!i:!i!\f" zonw.wauwvwłi!i" J@l&3 WWNQMdi• --~---------- większemi optymistkami i w1erzą w ucz-
czuć w pracach biurow:ych i w interesach z 19 () k b ciwych znalazców, a mężczyźni, jako pesy~ 
handlowych, prowadzonych przez żeńskie e SW a.ta "O iecego miści, nie spodziewają się, by ktoś zwrócit 
sił''· W ,,bitna zdolność koncentracji u rzecz, którą stracili. Kobiety, reklamuję 

_, _, zgubę, lamentują, a witają zwrot z radoś· 
dziewcząt zapewnia im możność orjento- cią -- mężczyzna machnie ręką, skoro coś 
wania się w 'zawił:ych sprawach, ogarnię- SUKCESY POLICJI KOBIECEJ, KOBIETY AZ~~;:i:~:. ORGANIZUJĄ zgubi, a znajduje swą własność spokof 

cia sytuacji i znalezienia najlepszego roz- Nasza policja kobieca niestrudzona jest w Z inicjatywy pionierek ruchu feministycz- nie. 
U>iązania - tego - mówi on, nigdy nie walce z sutenerami, z tym najohydniejszym ga. nego w Indjach rozesłano do wszystkich kra- Mężczyźni gubią przez cały iOk: laski, 
osiągnie mpżcz:yzna w ich wieku. Młodzi tunkiem wyzyskiwaczy, którzy zmuszając ko- jów azjatyckich zaproszenie na wszechazjatyc- parasole, teczki, książki i sprawunki k<>bie-

"' b' t d · d · k' · · " • · k k b' 1 · k k ce, powierzone ich pieczy. Kobiety zinu 
ludzie na ogół nie ogarniają tak całości i ie ę o merzą u ciągną zys i z JeJ „pracy • K1 ongres o iet. mcjator i ougresu podkre- • ..., 

d 
· · · W tych dniach odbyła się w sądzie okręgo- slafo w swej odezwie, iż kobiety hinduskie zna- gubią parasole, mulki, botki, łyżwy, latem 

1ru niej srę or}eniufą. kąpielowe stroJ'e (mokre) i wszelkie moi· 
wym w Warszawie ciekawa sp;·awa, która tlla j ja lepiej Angielkę niż Chinkę lub Japonkę, na-

N . · · t · · t„ pra · J k k liwe i niemożliwe CZ"ści garderoby, toałe· 1eco inaczej zapa ruje się na ,.. s - elementów przest~pczych stanowiła wprost s en- iomrnst apon a zna dos onale Amerykankę, 'I< 

tlJę kobieta, pani Ollimet, szef oddziału sację. To też pełno b) ło nadających się do nie znając za to zupełnie kobiet w krajach są- ty kosmetycznej; prócz tego kotki, pieski 

L d 
· · d · h · · · · i t. d. Oto np. do biura zgubionych rzeczy 

P
ewnego wiel1-iego J?oncernu w on i•me sfilmowania „typów" na sali sądowej. s1a uJącyc z JeJ OJczyzną; poczem zwracaJą 

1c c _, k dl' • • ł k lt zgłasza się dama zapłakana z klatką w r"" 

Ro,"'nt'e~ zdant'em te1' dam 11, dz1'ewcz„ta Oskarz'onym by' Ad Sikorski", I' to·1·em·11 one uwagę na sz 
0 

iwosc wp ywu u ury eu- r 
"' - ,)I "' • am ' l'Opejskiej na kulturę i tradycję kobiet azjatyc- ce; klatka jest pusta! kanarek Maciuś WY• 
· · d ' · 1·s od młodych akt oskarżenia, zbudowany na dochodzeniach Iec'ał oknern O dzt'wo kanarei{ zna'du"• są mezaprzeczeme z Otme ze kich i nawołują do poznania się wzajemnego o- 1 „. ' J Jv 

ld 
. l · · t [L. l.. • 4 bryg. sanitarno-obyczajowej (czyt. policja ko- s1'ę ale odesłano go do przechowawcy zt - a e ma to miejsce J,l 1ro W 01cres1e raz zbratania w celu uratowania kultury rodzi- ' • 

d I 
l.. • bieca), zarzucał, iż prostytutkę Stanisławę śli- meJ·. Druga kobieta zgłasza się po swoje„. zgu-

lat 17 lub 18-slu. O 8 ro u:; U ŻJ)Cta sto- m·n· ~.,,ką zmuszał biciem i zadawaniem J. eJ· kilka- b' ł bk' Jak t · d 'ł I' · 
1.., , , STATYSTYKA PRACY KOBIET 1one per owe zą 1. w1er Zl a po lCJa, 

1unek ten się W})raźnie zmiena na 1corzysc krotnych ran nożem do uprawiama nierządu, k b' t · · · b' · 't Dane stytystyczne l1olenderskie wykazują I O ie Y częsciej gu 1ą SWOJe garm ury 
chłopców, w ŹJ)m wieku bowiem mężczyź- przyczem zyski stąd pochodzące, w lwiej czę- liczbę 650,000 kobiet pracujących zawodowo, co ząbków„. jakby to mogli pr~yp'!szczać ich 
"iii zacz))nają coraz bardziej WJ)przedzać ści zabierał sobie. OsGlmik ten miał zresztą stanowi 2o proc. ogólnej liczby Holt>nderek. 33 adoratorzy. Stai~ w szufladzie biura sztucz 
iwoje rówieśnice w uzdolnieniach. - za sobą bogatą przeszłość kryminalną, Karany proc. tej liczby pracuje w gospodarstwach do- ne podniebienia szczerzą w uśmiechu par· 
Dziewczęta rozwijają się pod każdym by! za kradzieże i morderstwo. mowych, 25 proc. - w fabrykach i wai·szta- cetanowe zęby i częstokroć wracają oo 

, l d Charakterystyczne było na tej sprawie, iż tach, 14 proc. - w rolnictwie, 10 proc. - w rozpłakanych właścicielek, oczywiście Po 
względem wcześniej, jale ch!opcy, a e, g y świadkowie oskarżenia, steroryzowani przez handlu, 6 proc. - w biurach, 5,7 proc. - w doldadnym opisie zguby. Częstokroć „ucz. 
duchowy rozwój u młodzieńców do roku ~świat przestępców, składali zeznania niezgodne szkolnictwie. z podanej liczby 650,000 kobiet ciwy znalazca" mężc7yzna, idóry W znal~ 
18-tego zostaje opóźniony, po tej epoce z prawdą. I dopiero świadectwo przodowniczki około 108,000 jest zamężnych, wdów lub roz- zionej torebce odkryje W legitymacji po 
tJostępuje już nieustannie naprzód. Pant 4 Brygady przechyliło szalę wyroku. A wyrok wódek. Większość - 33 proc. ma powyżej lat wabną buzię właścicielki - w nagrndę żą· 
Ollimel zauważ))ła, że ta uderzająca inte- ten wypadł surowy: 3 lata więzienia. 25. Wynagrodzenie za pracę jest bardzo niskie, da przez biuro osobistego odbiont.„ i ofrZl' 

M 
· d · ki l' „ k b' · t b' n1'epr·oporcJ·onalne zarówno do znaczenia wyż- ntuj'e W dodatku piękną rącz!<ę, t:, 3'!.e3Z0° 

ligenc
1
:a, 1·al--ą w1•/eazuje wiele dziewcząt, oze z1ę po 1c11 o 1eceJ, prze rze 1one 

'C .:; zostaną choć częściowo tak liczne w -zaułkach szych-płac, pobieranych za tę samą pracę przez nej klijentki „biura dla rzeczy zgubionych 
zostaje niejako zahamowaną W srvJ)m po- miasta szeregi sutenerów. mężcżyzn, jak _ do potrzeb i cen produktów i znalezionych'\ Są więc „uczciwi znalaz-
stępie z chwilą pełnego rozwoju fizJ)CZ- pierwszej potrzeby. cy" i bywają szczęśliwe odbiorczynie. 

nego. 
Podobne uwagi cz}Jni pani Ewa Hub­

bich, l~ierowniczl~a „M orly College'', 
twierdzi ona, że dziewczęta już wycho­
dząc z domu są w! ~cej rozwinięte, jak 
chłopcy. Olęazują one pewną wczesną doj-

ff t IWA • 
Cza sopisma 

„ Kobieta Współczesna" 

A ELUIZ P 
„Kupiłam sobie nowy kapelusz". Zna­

czy to, że pani zupełnie inaczej wygląda, 
całkowicie się zmieniła. Przecież wiado­
mo, że wygląd kobiety najbardziej zmie­
nia kapelusz, a nie jakby się zdawało, suk-
nia. 

Nowy kapelusz, to niemal nowa twarz. 
A że w tym roku moda kapeluszy grunto­
wnie się zmieniła, więc i oblicze pani tak­
że jest inne. 

Zasadniczo modne są dwa fasony: be­
rety i bikorny. Ale jeżeli komuś się zdaje, 

TORT ORZECHOWY OSZCZ~DNY. 40 deka masla, dodać trochę soli, sody i malcu. Sodę TOZ 

tcłoskich orzechów potluczonych wybrać ze skorup, puścić w letniej wodzie i tq wodq wraz z masłem 
zemleć w maszynce, skrapiając słodką śmietanką; zagnieść mqkę. Robić cienkie mazurki, smarować 

4 żó1tka utrzeć z 10 deha cukru i filiżaneczką osia jajkiem, rozbiiem z wodq, i piec w niezbyt gorqcym 

nej przez muślin bułki tartej, wkońcu dodać pia piecu. I 

MAZURKI KRUCHE Z CZEKOLAD.J.. 80 deka 

mąlci, 20 deka szmalcu, 10 deka młodego 11Ul$la, 20 

MAZUREK CZEKOLADOWY z MASĄ deka cuhm-pudru, oczyszczonej sody łyżeczkę od 

MIGDAŁOW .J.. Zrobic gęsty syrop z 80 delra whru , czarnej kawy, 2 żóltka na twardo ugotowane roztarte 

zamoczonego w wod;:;ie, tyle co weń wsiąknie, wsy z mql..<J, 2 żółtka surowe i szklanl..·ę gęstej śmietany 

pać 40 deka migdałów slodhich, sparzonych i obru zagnieść, dobrze U.'Yrobić i rozeiqgrUjĆ na papierze, 

11ych z łupin, przepuszczonych przez maszynkę; po przykrajanym podług blachy. Włożyć na 1tią i upiec 

czekolady w pro.<;:;ku i dC1lej mieszać, aż zrobi się polewą: 3 łyżec::ki 11ajlepszego T..·ukao rozmieszać 

zupełnie gęsta masa. rr tedy u.1ło:iyć 30 deka masl<t :: malq ilością ::im11ej wody - włożyć w rondel 5 

---<G>---

że jest to tak proste, to się bardzo myl i. 
Wprowclzie ekscentryczne paryskie l'. it ·· 
gant~ jeszcze od czasu do czasu puka~ u· 
ją się w prostym paskijskim berecie -
nawet w Warszawie widziałam urt,cz :1 
osobę w wiśniowym kostjumie i białj' 1il 
bereciku - to jednak obecne berety ju.: 
są bardzo skomplikowane. Pozostał w nich 
jedynie„. sposób w jaki :9ię je kładzie. A. 
więc należy je nakładać bardziej na prawe 
ucho, odsłaniając z lewej strony falę wło 
sów i całe czoło. Nie iiależy jednak, jak to 
czyni wiele elegantek, zbytnio przesadzać. 
Czasem widzi się kapelusz w taki spo~l, 
włożony, że człowiek zastanawia się, ja· 
kim cudem trzyma się na głowie. Oczy· 
wiście wtedy przestaje już b)'ć szykowny 
i „twarzowy". 

Berety mają zwykle z prawej strony 
jakieś ubranie, kokardy, czy też węzły zro­
bione z tego samego materjału co i kape· 
htsz, więc przeważnie z filcu lub pilśniu, 
r"zadziej z aksamitu. Są one dość skro1nne. 
lecz gdy pani chce, je uczynić nieco stroj­
niejszemi, wystarczy przepiąć jakąś agraf­
ką, z tych samych kamieni co i naszyj­
nik. 

Bikorny również są zrobione tak, aby 
były całkowicie mięciutkie, najczęściej z 
filcu, z małą kokardą rypsową szykownie 
umieszczoną na wywiniętym wndzic. Lecz 
jeżeli która z pa1'1 chciałaby wyglądać taki 
aby wszystkie oczy w „Europie", u Lour­
se'a, u Dobskiego, w Esplanadzie czy też 
u Zaleskiego zwróciły się na nią - to ra­
dzę kapelusz z czarnego zams.~u. 

1Jrene. 
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ozbijacze jednolitego frontu zem, • s·n1czego 
o „ 

Ostatni numer „Gazety Przem. Rzem.", 
fV którym zamieszczony jest" komunikat o 
połączeniu si~ pod szunutemi hasłami 
ciwuch c h y 1 ą c y c h s i ę d o 
u p a d k u o r g a n i z a c y j : Cen­
trnlnego Tow. Rzemieślniczego i Związku 
Rzf.mieślników Chrześcijan - zawiera rów 
n~,eż bezczelny artykuł p. Kwasieborskiego, 
który uchwały Izb Rzemieślniczych, wypo­
vviadających się z a w s p ó ł p r a c ą 
z twórczym Rządem . Mar­

e z a łka Piłsudskiego, nazy­
wa „naganianiem partyjnem". 

Kimże jest p. Kwasieborski i co go upo 
ważni& do podobnego wystąpienia godzą­
cego w autorytet jedynie legalnego przed­
stawicielstwa interesów całości rzemiosła 

polsi<icgo. 
Cóż łączy p?na inżyniera Kwasiebor­

s~.:~go z rzemiosłem polskiem, z jego trady 
cją, 111teresami, bolączkami i dąieniami, że 
z taklm tupetem p r z y w ł a s z c z a 
sobie monopol opieki nad 
ogółem naszego rzemiosła, 

w tezczęlny i złośliwy sp9sób miotając się 
przzciw największej zdobyczy naszej -
fabom Rzemi-e6lniczym. 

Z zawodu p. inżynier KwasieborS\ki jest 
urzędnJdcm w i{omitccie Rozbudowy przy 
M.ag;stracie m. st. Warszawy i tam, zapew­
tie niewiele styka się ze sprawami rzemieśl 
niczcmi a mniej jeszcze z gospodarczą stro 
cą bytu naszego rzemiosła. 

Pozatem p. inżynier Kwasieborski jest 
t;1Wice-p1·ezesern" Centralnego Towarzyst­
wa Rzemieślniczego, które zresztą przesta­
ło istu.:eć pod opiekttftczemi skrzydłami 

i weksli z własnym podpisem n:e wyku­

puje. 
I ten to „działacz" o tak ustalonej 

reputacji . ośmiela się dziś przywłaszczać 

tytuł obro11cy rzemiosła, ośmiela się podry 
wać autOl'ytet Izb Rzemieślniczych, ośmiela 
się w imię interesów swoich partyjnych 
opiekunów godzić w jednolity front pol· 

ww *fi E ff.fM 

s!dego rzemiosła i c.akgo m:tszczc1'tGtwa. 
l~tóre idzie do wyboró,~· ·w państwowo • 
twórczym obozie Marszałka Józefa Piłsud­
&k·ego. -·· 

Do g1nachu 01ocarsłwowej Polski 
niechaj i rze01ieślnik dorzuci cegiełkę 

jako rzemieślnicy-chrze 
ś c i j a n i e nie będziemy głosowali na 

oby- wywrotowców, wrogów religji i prywatne; 
własności. 

W dniach 16 i 23 listopada r. b. m1:1si- I rów1.1ież sąsiedzi, i znajomi wykorzystali 
my spełnić swój obowiązek wobec Paf1- swoie prawa wyoorcze. 
stwa, Narodu i naszych dzieci i s t a - Musimy spełnić swój obowiązek 
~ ą ć , j a k j e d e n in. ą ż , d o watelski! 
urn wyborczych. jako szczerzy patrjoci-

W tych dniach historycznych musimy nie damy się uwieść demagogji partyjnej, 
dbać o to, aby nietylko ćzłonkowie na- lecz spokojnie rozważymy, komu winniśmy 
szych rodzin, koledzy i czeladnicy, lecz oddać głosy. 

Wszyscy oddadzą głosy na listę Nr. l 
. · Wezwanie Cechu Kuchmistrzów. 

J a k o P o I a c y mu:oimy okazal 
swe zaufanie obozowi, który wyw::.lczy} 
i UGRUNTOWAŁ NASZĄ NiEPODLEG­
ŁOść, a granice Rzplitej obronił PRZED 
NAjAZDEl\'\ HORD BOLSZEWICKICH. 

Dlatego wzywamy wszystkich Kolegów 
do oddania głosów na listę Nr. 1 Bezpar· 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem, na 
czele którego stoi Zwycięski Wódz Narodi; 
MARSZAŁEK POLSKI JóZEF PIŁSUDSKI, 
który w ciągu ostatnich czterech i pół lat, 

Dnia 13 listopada 1930 r. o godz. 6 wie z Marszałkiem Józefem Pi-lsudskim na cze- pomimo przeszkód ze strony partyjnej opc 
czół' w lokalu przy ul. Pi-0trłmwsk ej 79 le daje pełną gwarancję z.aprowa.dzenia w zycji, potrafił wywalczyć dla Polski mocar­
odbyfo się posiedzenie Zarządu Cechu Polsce ładu, porządku 1 do~rooyt? dla stwowe stanowisko w świecie, a Sam stał 
Kuchmistrzów w Łodzi, gdzie były oma- "':'SZY_Stkich .obywateli, . . zaimeszku1ących 0ię widomym s y m b ole m 0 d r 0 -

w~ane między innemi i sprawy wyborcze. ziemie Polaki, postanawm1ą głosy swe w Id z 0 n e g 0 N a r 0 d u p 0 1 s k i e _ 
Zebrani zważywszy, że rządy partyjne, dniu 16 i 23 listopada oddać na Bezpartyj- g 0 , 

choćby najlepsze, nigdy nie będą dbały o ny Blok współpracy~ ~dem. . Widząc, że w walce z partyjnictwen 
dobro i rozwój całego narodu, a tylko pe- Wzywam~ ~v1ęc nime1~zym. wsz~s~1ch Marszałek Polski kieruje się jedynie inte· 
wnego odłamu, który je do rządzenia po- członków mteJSCO~ych J~ t z~ieJSCO· resem państwowym, a walcząc 0 wzmoc· 
woła(, że Polskę z obecnej ciężkiej sytu- ~ych do głosuwama w dmu wyborow na nienie ustroju i naprawę Konstytucji ma 
acji gospodarczej wydźwignąć może tylko hstę Nr. I. j e d y n i e d o b r o n a s z e i 
rząd bezpartyjny dbały o wszy&tltie warst- p r z y s z ł y c h p o k o l e ń n a 
wy społeczeństwa polskiego, ie lista Nr. 1 Zarząd Cechu Kuchmistrzów w Łodzi. o k u - chcemy dopomóc Wodzowi Na-

---oOo,--- rodu w tej trudnej pracy, dorzucić cegiełkf 

F • ł • e d k do budowy wielkiego gmachu silnej i bo· ryz1erzy g osu1~ na 1e VD p. gatei Rzplitej Polskiej, groźnej dla wrogó\\ 
~ ·J ~ zewnętrznych i wewnętrznych, sprawiedli-

Związku Rzemieślników Chrześcijan, z któ W dniu 13 b. m. odbyło si·ę wielkie ogól I do wyboru nowych swych przedstawicieli 
rem się połączyło. ne zebranie człouków Cech'...! Fryzjerów m. do Izb Ustawodawczych, których pi<erw-

Natomias~ w przeszłości p. inż. Kwasie st. Watszawy, przy udziale przeszło 300 szem zadaniem ma być dokonanie koniecz-

wej dla wszystkich swych synów. 
jako przedstawiciele sfer gospodarczycl 

musimy pamiętać o tern, że Rząd Marszał· 
ka Piłsudskiego nie frazesem i nie czczemi 
obietnicami, ALE JAWNEMI CZYNAMI 
ZADOKUMENTOWAŁ swoją dobrą wolę 
i życzliwość dla życia gospodarczego, oraz 
zrozumienie jego podstawowych potrzeb. 

borski zmlcznie bliżej i w sposób zupełnle osób. nej naprawy ustroju pa11stwowego, zebra-
Po przemówieniu pp. b: sen J. Rogowi- ni przedstawiciele zawodu fryzjerskiego 

namacaluy stylmi się ze sprawa.mi, a cza, b. posła A. Snopczyńskiego i prezesa Cechu m. st. Warszawy w dniu 13 listopa-
11 a w e t r i i:'! a n s a m i r z e m i ·e ś I - M. Peca, oraz po ożywionej dyskusji, da 1930 roku, doceniając doniosłe czyny 
Il i k ów Po 1 s k i c h • wśród niebywałego entuzjaz.mt zebrani Rządów Wodza Narodu Marszałka Plłsud-

Tal< wi<}C w swoim czasie piastował w uchwalili następującą rezoiucję: skiego w odbudowie mocarstwowej Rze-
"1agiztracie Warszawskim urząd do spraw „W przełomowej dla Polski chwili, czypospolitej Polskiej, ucli\vaiają: poprzeć 
~· kiedy naród orędziem Pana Prezydenta głosC!wani·em przy nadchodzących wvbo-
rzemicślniczych, a tak bardzo o nie dbał, Rzeczypospolitej Polskiej powołany został rach listę Nr. l ". 
że p{)sactę swoją utraci·1 pod presją stołecz- oOo1--~ 
~o rzemiosła polskiego, KTóRE NIE 
CHCIAŁO~ aby jego sprawy spoczywały v; 

ręlrnch stronniczych i niefachowych. 

W swom czasie zasiadając również w 
~adzie b. Banku Rzemieślniczego w Łodzi 
D:). iuż. l{-.vasieborski przyczynił się do za­
warca n a d e r n i e k o r z y s t -
n y c h t r a n z a k c y j , które nara­
ziły Bank na poważne straty materjalne 
(tra.nzakcja ze Spółką Dym i Rachwalski.) 

Również i w Warszawie był ongiś zna 
uym p. inż. Kwasieborski ze swoich stosun 
ków z rzem1,osłem. 

Tak np. będąc wspólnil(iem niejakich 
,PDyma i Rachwalskiego", którzy urzędo­
wali nawet w jego gabinecie przy ut. Mk>­
dowej 14, przyczynił się swoimi protekcja­
mi, iż Spółka ta otrzymała zamówienia na 
maszyny piekarskie, p o b i e r a j ą c 
z góry pokrycie wekslo­
we od piekarzy. 

Rzeźnicy i wędliniarze za B. B~ W. z Re 
Zarząd Główny Polskiego Związku Ce- I dyme leży odrodzenie Polski Mo_carstwo­

chów Rzeźniczych i Wędliniarskich Rzpii- wej i odbudowa życia gospodarczego. 
tej Polskiej ogłosił w „Gazecie Pizemysłt1 Obszerna i szczegóło\rn umotywowana 
Rzeźniczego" odezwę swoją, w której wzy- odezwa jest podpisana· przez prezesa 
wa ogół rzeźników i wędlin\arzy do odda- Związku K. Syliera, wice-prezesa Cz. Po­
nia swoich głosów na listę Nr. 1 Bezpar- tockiego, skarbnika Z. Szymkowiaka, $e­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem Mar- kretarza S. Alankie\.vicza i syndvka T. Mo­
szałka Pilsuclskiego, w rękach którego je- tylit'Iskiego. 
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Bank Rzemieślników Łódzkich I 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 12g 
(gmach Towal!'zystwa Rzęmieślniczego 0 Re=>ursa") 

przyjmuje 
Pau Dym rozwiał się, jak dym, maszyn kł d · d ' • od jednego złotego za opro 

'!ie dostarczył, a piekarze m u 8 i e l i w a y oszczę nosc1owe centowaniem, terminowe i na 

w y k u p i ć s w o j e w e k s l e z kaide żądanie oraz zapisy n.a udziałowców Banku. 
pamiątkowem ale bezwartośdowem żyrem z ł • Jk• 0 b k 

świadczą o tern, powołane przez Rząd 
Marszałka Piłsudskiego Izby Rzemieślnicze 
i Przemysłowo - Handlowe, oraz dalsza pła 
nowa rozbudowa samorządu gospodar· 
czego, który ma stać na straży interesów 
życia gospodarczego i reprezentować je 
wobec Pa1'lstwa b e z p o ś r e d n i c • 
twa nieuczciwych opie• 
kunów partyjnych. 

świadczy o tem szereg ulg podatko 
wych, wprowadzm1ych w roku bieżący111 
przez Pana Ministra Matuszewskiego, z 
które to ulgi stanowią pierwszy krok na 
drodze realizacji wielkiej reformy ustawo· 
dav1-·stwa podatkowego. 

Pamiętajmy jednak, że w dzisiejszyd. 
ci~żkich czasach, które tak boleśnie odczu­
wa życie gospodarcze całego świata, pełny 
i rychły sukces wielkich zamierzeń gospo­
darczych i politycznych Wodza Narodu 
ivfo.rszałka Piłsudskiego możliwy jest tylko 
przy wydatnej pomocy Sejmu, w którym 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzć1dem 
zdobędzie zdecydowaną 
większość. 

\V przeciwnym razie zamiast ładu i spe 
koju w kraju, oraz harmonijnej współpracy 
Rządu, Sejmu i całego społeczet'1stwa -
będziemy mieli dalszy ciąg dzisiejszych 
walk politycznych, które Naród rozdzierają 
i osłabiają, w społeczc11stwie sieją zamęt 
odbierają wiarę, sil~ ducha i chQć do pra· 
cy; a zagranicą poclrywaj-1 nasz kredyt : 
zaufanie do gospodarczych możliwości" Pol 
ski. pana inżyniera· Kwasieborskiego. 1003 a ałw1a Wsze le operacje an owe. 

I d t h · "-'i6W4Wl'i!+ "lmi"#MWifjlJ•&~. 't'Mf'#t~'*łf&liiii'•f'•'s'!!S!lffi'MMół'iłl Wobec powyższego wzywamy wszyst~ 
o yc czas szereg piekarzy w War- ~- kich Kolegów - Rzemieślników, aby jak je· 

~aw~ (~.Waciaw Zhlkow*i, W~d~ ~-~~~~~,~~~~~~~~~~~~~P~~~~~~w~d·~~·~~~~~~~~~~~·~~~;~~~u den m~, rlożyliswajegłosynalist~Nr. 1 
~ław lfobyłiiłsłci, Jan Lachowicz, (\arol Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rz:/-

Wendt i i<ttni) posiada owe weksle, stano· Czyś J. uż zamówił sobie tabliczkę pamiątkową 'tł ł dem. 
Niące aż nadto wymowny dowórl niesotid- '(' 
mści p. inż. Kwasieborskiego, który po NA DRZEWKO ZWIĄZKU STRZELECi(IEG(). • 1 
faiś dzień nk sohie z upomnień nie robi „ 

Ogólnopc ski 
Gosµod<l ·czy t~omhct Wyborcz, 

Mieszcza1'1stwą. ___ (:). __ _ 



„HASŁO" z dnia 16 listopada 1930 roka. 

NDEL PRZEMYSŁ H F • 
I AN 

ow.A c. Wyrobów Wełnianych. i Gumowyc 
F. W. SCHWEIKERT 

wniosło podanie o dalsze przedłużenie odroczenia wypłat 
'W fQlm !898 została przekształcona na ka~y zamy~a siJ sum~ :t 4.67 .346 i wyka„ I 6 miesięcy :po~ up~a~o1nocnieniu się ~ I nowicie..: w.%: ~ :waipłi'łdi ~ 
ISpółkę akcyjną. Przed wojną fir~a za trud~ zu3e n~ dzie~ 21 :pazdz1er111ka r. ?· saldo I d.u, 20%. w Lr. i:i1eS11ęcy, 30% w 1.8 ~le-1 cieli w ;i ~ych ~ z którydt piem 
llL'iła przeszło 2500 robotników i była zalt w !ium1e ~ł. 30.148., rac~unek zas. weksla: I s1ęcy, zas reszt~g~e ~O.% w 24 miesiące sza w wysokości ~' płat.na ~ :w 
,czaną do kategorji najw~ększych przedsię- zamyka się sumą _448.26? 1 wyka7:uJe saldo l P.o upr ao,vomocmem~ s~ u~.:;tdu. Za zaw~r I s~eść miesięcy od daty uprawomocw~ 
;t>iorstw branży wełnia.neJ w kraju. Wy. - 1~2.1:10 zł. Sędzia K?m1sarz popier~ poda I aem. ~:kład~1 wypmv1edi1eli się ·\';'szyscy wi1e • S'lę wyraku, zaEwroza}ącego układ. Za:. 
buch wojny europejsk1ei. a co zatem na- i me fiirmy. Sąd przyjął sprawozdanie do rzyc1e1c. U Kład i.ostał przez Sąd zawarty, bezpittzeni..e zobowiW.ań, objętych u& 
stąpiło, bołsz~wizacja 13osji pr:yczyuirły wiadomości i przedłuż:?ie odr?czenia wy- I z~ś . W)'. rok Sądu z. dn. 5 kwietnfa rb. o prze dem na hipotece niemchomoś~ należącej 
(się do olbrzymich strat, Jakie pomo~ły ~~ rłat wyznaczył na sesJI w dnm 21 l>. m. ! dmzeme odroczi::nia wypłat uchylony. do dłużn~ Sędzia Komisarz zarządził 
kłady przemysłowe ,,F. W. Sc'1we1kert . I głosow.arue. Apl. adw. Juljusz Goldberg 18 
!straty sięgały 4.000.000 rb. z ftj ::.urny oko • ~ • ~~ • ~ imieniu 15 wrer.zycieli na sumę 31.405 zł„ 
lo 2.000.000 rb. znajdowało się w ~a.nk~ch Na ostatniej sesji Wydział Handlowy za Drugim układem, zatwierdzonym przez oraz nadzorca sądowy~ oświadczyli s~ 11 
1rosyjskkh, przyczem około 2 m1l1onow twierdził układy dwuch firm z ich wierzycie Sąd był układ pomiędzy f.irmą „M. KIR- układem. Ogółem zgłoszono oo masy 2l 
lmbli poniosła firma straty wskutek rekwi- !ami. Nadzorowana firma „HIRSZ BŁA- SZTAJN" sprzedaż garderoby przy ul. Plac wierzytelności na sumę 42,012 zł. Sąd 
eycji okupantów. WAT", FABRYKA POŃCZOCH przy ul. Wolności Nr. 7, a jej wierzycielami. Peł- układ tatwti.ierdził, nchylając wyrok w 

W ten sposób po ukończonej wojuie !ir 28 p. Strz. Kan. 27, wysunęła propozycję nomocnik nadzorowanej firmy proponował przedmiocie oaroczenia wypłat. 
'ma była zmuszona rozpocząć pracę na me- układową, a mianowicie: spłatę długów w układ zgodnie z propozycją układową, zło oQO'.---
"-<>rzystnych warunkach, t. j. ze zmniejszo- wysokości 70.% w czterech ratach, 20% w żoną do Sądu w dn. 18 czerwca rb., a mia · 
'nym kapitałem obrotowym. Ogólnie zna­
'ne gospodarcze stosunki powojenne, infla 
(:ja, drogie kreayty, a szczególnie oiągła 
·niekorzystna konjunktura w branży wełnia 
nej ;przyczyniły się do tego, że nawet przy 
:racjonalnem prowaazeniti przeasiębiorstwa, 
:zdobycie dostatecznego nowego kapitału 
;obrotowego okazało się niemozliwem. 
iW, ten sposób firma stanęła wobec koniecz 
ności zredukowania w dużym stadjum pra­
cy, obecnie zaś zatrudniała około 600 robot 
ników, z tego około 500 w założonym przed 
kilku laty oddziale wyrobów gumowych. 
lfrwający obecniie kryzys gospodarczy spo­
,wodował, że duża część kapitału z-0stała. 
unieruchomiona. Z jednej strony zupełny 
brak odbiorców, z drugiej zaś stwny cią­
'gle pogarszająca się ich wypłacalność, przy 
:czyniły się do tego, że zapas gotowych to 
'Warów na składzie, mimo zredukowania 
pracy, ulega stałemu p<:iwiększeniu i że na 
leżności u odbiorców stale wzrastają. Ze 
sporządzonego na dzień 1 lutego r. b. bi· 
\ansu wynika, że pozycię półpłynne (mater 
jały, barwniki, towary, dłużnicy) wynoszą 
przeszło 7.800.000 zł. z drugiej stronY. zo­
bowiązania firmy Siięgają 5.500.000 zł. 
~Otwarte aługi, sięgające, jak to wynika 

l bilansu sumy zł. 3.056.834 zł. prawie że 
bez wyjątku są płatne. Prócz tego z tytu 
łu akceptów, robocizny, podatków i innych 
koniecznych wydatków firma preliminowa­
ła 500.000 zł. miesięcznie. 

Sąd po wysłuchaniu biegłych i stron 
,w maju r. b. udzielił firmie „F. W. Schwei 
kert" odroczenia wypłat na przeciąg 3-ch 
miesięcy, mianując sędzą komisarzem S. H. 
Gordowsh.iego, zaś nadzorcami sądowymi 
.adw. W. Kindermana i przemysłowca Mak­
sa Fiszera j-ra. W sierpniu r. b. wpłynę-
1o podanie firmy o przedłużenie jej nadzo­
ru, gdyż w pierwszym okresie 3 miesięcz­
nym nie zdołała urzeczywistnić programu 
sanacji swego przedsiębiorstwa. Trwająca 
nadal depresja na rynku towarów wełnia­
nych oraz obuwia gumowego stała się w 
dalszym ciągu na przeszkodzie realizacji na 
szerszą skalę składu gotowych towarów 
przedsiębiorstwa.- Zła wypłacalność od­
biorców firmy nie pozwoliła również na 
1;kUteczne prowadzenie inkasa. 

W tych warunkach sytuacja finansowa 
łtie uległa znacznej poprawie. Sędzia Ko­
misarz przychylił się do przedłużenia nad­
zoru. 

• ~ • • ~ ••• • • ~ - L • • • • • .,. o l • 

16 bander obcych 
na 1642 statkach w Gdy 

W przeciągu 6 lat ruch w porcie polskim wzrósł 60-krotnie 

• 

Tempo rozwoju portu gdyńskiego słu I Oto szczegóły: 
sznie zadziwia cudzoziemców. Z jak za- W r. 1924 wesizło do Gdyni 27 stat-
wrotną szybkością l:bwiększa się ruch stat- .ków z ładunkiem 631 ton, a wyszło rów­
ków w naszym porcie, powiedzą najle- nież 27 lecz z ładunkiem 9086 ton. W r. 
piej cyfry za czas od r. 1924 do 1930. 1925 85 statków przywiozło 1586 ton, a 

W przeciągu tych 6 lat liczba stat- 72 sta.tki wywiozły już 
ków, wpływających do Gdyni i opuszcza. 50,142 ton. 
jących port, wzrosła W roku następnym liczba statków vvply-

prawie 60-krotnie. wających wyniosła już 298, lecz przywio-

Nocna praca kobiet i młodocianych 
w f abrył1:ach 

zły one zaledwie 179 ton, wypłynęł}: na. 
tomiast 303 statki, zabierając ju.i 
413,826 ton. 

Rok 1927 przyniósł zwiększenie liczb' 
statków przybywających do 530 z 670-f 
tonami towrurów, równocześnie jednak 
liczba statków wypływających wzrosła 
do 519, a eksport do 889,439 ton. 

Wspaniały rozkwit Gdyni 
zaczął się w l'. 1928, kiedy to do· porto 
wpłynęło już 1108 statków z ładunkiem 
190,133 ton, a wypłynęło 1093 z ładun" 
kiem 1,767,215 ton! Rok nas,tępny przy• 
niósł dalszy wzrost statków wPływają.­
cych do 1541 z 324,298 ton, przyczen: 
wypłynęło 1551 statków z ładunkiem 

W dniu wczorajszym związek przemy-jnice zakazu pracy nocnej kobiet, niż to jest 2,497,893 ton! 
słu włókienniczego w Państwie Polskiem przewidziane w konwencji (między godz. Statystyka za 3 kwartały roku b!eżą.. 
oraz krajowy związek przemysłu włókien- 10-tą wieczór a 5-tą rano). cego wskazuje, że rozwój Gdyni tocz) 
nic~e.g_o otrzymał~ z . .Minister~t~a Pracy i Stąd też w Polsce przepisy 0 zakazi~ się niepowstrzymanie naprzód. Wpłyn~-
Op1eJG Społecznej pismo tresc1 następu, pracy nocnej kobiet są bardziej uciążliwe ło już • 
jącej: niż w krajach, stosujących normy kon· . 1,642 statk1>w 

„Na wniosek r:tądów angielskiego, bel- wencji. · z ła<lu~em 415,462, a wypłynęło 1,62b 
gijskicgo, szwedzkie.go, mir;Jzynarodowe W. zvną~ku z rowyższem r~da admlni- z ład~~em 2,~76,~77 ~ ta 
biuro pracy przystąpn.!o do prac przygoto- :,tr.c.cyina m1ędzy·1:<.rodowego bmr<: p~ai:y . , W . ..d~tmy "?-ęc, ze ;.metylk<? r:1ch ~ t: 
wawczych nad rewrzją k0Ewe11cji o pracy !_}owzięł?. nc swe: 49 sesji decyzj~, w spra l;k.ow,. l~ także to~, ~yW:l«6lOt~· all 
nocnej kobiet, uchwalonej przez I między- wie podjęcila rewi.~!i konwencji o pr<:cy l·W:yw1ez1ooych. towarow :wzrasta 08 • 

narodową konferencję pracy w roku 1919 , rwcnej kobiet. f-<6wnież z i,:iov.ryższ:i: uchVl'.a .
1
me.n zpa;t.i· „ kole] .rnch okr tól-1 

w Waszyngtonie. l łą rada ust:mowih w myst postęi;cwama e<lł: ban:Y. ,_, d ktUr . tvwa · ~ · 
Jak wiadomo. został \\:prowai:~zony. za- ~we~o regLda_rn: p~nn:ty, ~~ó.rc_ zw;ór.ą jej lf'l Na1er...eściej 's~~kanaelj!f ~, Ją. 

kaz pracy nocne1 młodoo~nych i. ko~1et ~v l speci_a!ną u wa?'<- .t. '."1ano'.~ ~cie. . - bandera szwedzka. 
grani.c~ch czasu od godz'?Y 8·-t!J ~teczor ~) ust~!cme J ~zni~Y n11~dzy. r ob, ~tnt- ,Za. tned kwartał 1980 r. szwedzkich ł! 
do 6-e~ ran~, a dla zak!a1.<ów pr~C:!J~cy~h carr:.i .a 1.1au.zorczyman11, 2) kwcstp p~ąt- kręt.ów we.szło 2J.9, wyszło 220. Na dru 
na dw~e zmiany od godzmy 10-ej w1eczor ku 1 K~nc_a .. okres.1';' .nocnego, ,~d . ~torc~go !gi.em inieju..u są. e>ir.ręty n.iem1eekie, któ 
cto 5-eJ rano. . praca ,,o..,na. kobLt 1est wzbromon:t • lrych weszło 125 wyszło 124. 

W Polsce j;ik wiadomo _k<?!!w:ncja do- W z~iązku ~ powyż~zem.' Mi~nistcr~ i ~Trzecie ~·see zajmuj-e bandera 
tyczy tylko przemysłu włoklenn1czego w stwo prosi powyzsze orgamzaCJe gospodar· ! , 

1 
b W t?:gecfui kw.a:rtale zawinęło do 

5ci~łcm znaczeniu a ~sta~a Polska z dnia cze.~ rozpatrze~i~. powy~szych spr~w ~ ~ł~ bd&. . · 119 a ~~ 121 okrętów: pol· 
2 lipca 1924 roku obeimui~ obok .z.akładów żerna .swych. op1n1i w te1 rr'/ierze najpóz.meJ sk~ „ ·· -
przemysłowych, handel, bturcJwosc, komu- do dma.. 20 listopada r. b. (p) · mmder,y slmlQ • • 
nikację i przewóz oraz U$taJa szerzej gra- Ti3 -: in.ede ogółu~~ 

Q.. - \ I przybywających do perta gdyński.ego. 

GIE DA· 
N.adto w trzecim kwa.:rtale odpłynęły 

z Gdyni 52 mt.ki duńskie, S9 nonv& 
skieh, 24 łotewskie, 23 g<hi.ń.s.kie, 16 tran 

Warszawa, 15-go listopada. rubel srebrny: 1.87; 100 k<>r>lejek bilonu cusk:ich, 11 amerykańskich, 12 angjel­
.:;rebrnego - 0.87. Gram czystego złota skich, 8 fińskich, 8 estońskich, 3 Iwlen· 
- 5.9244. W obrot&ch międzrbanko- derslde, 2 be1gljskie, 2 1iJtewsk:ie, l au· WALUTY. 

Dolary Stan. Zjedn. 8<92'l5 wych: Berlin - 212.58. strjaclri i 1 grecki. 

Sąd w sierpniu r. b. przedłużył firmie 
odroczenie wypłat na dalsze 3 miesiące. 
,Wreszcie dn. 6 listopada r. b. wpłynęło po 
nownie podanie firmy o dalsze przedłuże­
nie jej odrocze11ia wypłat. Wobec rozpo­
częcia sezonu ZJimowego, w ciągu którego 
wyroby spółki zwykle znajdują wzmożony DEW!ZY. PAPIERY PROCENTQWE. 
popyt, firma spodziewa się znacznego po- .Belgja 124.42 3 proc. poż. bndo'.vl. 50.00; 7 proc. 

:Młody port polski stal &ę więc jnz 
pol"tem międeynarodowym 

większenia obrotu spółki w najbliższych 3 Londyn 43.33 poż. stabilizacyjna 8~.50 (w proc.); 4 
miesiącach oraz możności zrealizowania Nowy Jork 8.9V> proc. poż. inwestycj jna serjowe sztuki 
płynnych !i półpłynnych aktywów dla uzys :Kcwy Jork (Kabel) 8.924: 102.00; 4 proc. pcż. inwestycyjna 99.75; 
kania środków Hiczbędnych dla spłaty wy Paryż 3:5.04Yź G proc. państw. poż. prcmjowa dolarowa 
magalnych długów. Praga 26.45 :J1.7il 

Ze sprawozdania nadzorców sądowych S7iwajcarja 172.91 I 
llo dnia 20 października r. b. wynika, że Obroty małe. Tendencja dla dewizy 1rn AI(CjE. 
'obrót firmy wyraża się kwotą zł. 740.192 Szwajcarję i:;łahsza. Dolar gotówkowy v1 Ban Handlov. y lOG.00; D:11~k 
1i w i:or(Jwnaniu z i:i~.iegły:n n~ iesi~cem wy- oln:otac:h µczagidduwy eh : ~.93 ~J. H.uhel h G9.Cl!; Wę!S·iel :3?.<JO; Motln.:cjó v 
kaZL.!Je, ncwne zmnie1szP.u1e s.n~ :R.achuuPk 7Jotv: 4.7fE~. W {~hJ'oiac:h nrywatnvc:h: f Norblm 35.o0-_3G.OO. 

Polski 
9.00; 

i korzystają ~ niego liczne ola'ętY, ?W 
nych państw. . 

Nie jest to jesre.ze kres rozwoJu. GdS 
nia przec1ez jeszcze się buduje. i nie 
spełnia dotychc-.rns przeznaczoneJ dla 
niej rnli. Rozwój jej posuwać się będaie 
coraz dalej, aż będziemy mogli cały ruch 
zagraniczny mo1·ski 

io·kierowae przez Gdyni„ 
Ale c'.o tego potrzeba pracy i ·wysif„ 

ku całe2·0 suolecze:ństwą., 



~tt. 'ł.8 „HASŁO" z dnia 16 ·listopada 1980 roku. 

li ZMiWWW ... iM%b&d&ftE#W*EiE&P gm 
I-11zy d:twiękowy Kinoteatr v ł.odd 

,,IPLrlłlDID'' 
20. NARUTOWICZA 20 

jłtt$fone Dziś i dni aal!lt~pnych I 

K:Ró.LOWA 
12 walecznych fralladjerów skazanych 
na śmierć niechybną, lecz chlubną z bro· 
nią w r~ku pod dowództwem genjaln. 

Konrada Veidta 
epopeja bohaterstwa i miłości, arcy· 

dzieło reżyserii JOE MAY' A 
to najwi~kszy przebój dźwi~kowy 

OSTATNIA 
KOMPANJA .O.PON • • < 

.· Film ukazująey w scenach pot~żnych 
i w11trząsających do gł~bi twardą ne-

czywistość zmagań wojennych.„ 
Scenariusz:· W. Kosterletzt. 

Muzyka: R. Benacki. 
· Wyt"'. „Ufa" 

Początek codziennie 6, 8 i 10 wiec:c., 
w sob. i niedz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. . . ·~· ~. „ ,..;.„„·.· ., ·„ ' . „„.~ ··. „. ~ .. 11,. • ·.' ~ -~-~- ·'• •. ··'•,;; Passepartout i bilety ulgowe nieważne 

·aż· do odwołania. 
1m11111mlJll&imma1!m.191mmll!l!Bllila 

'Do akt. Nr. 2554-1930 r. !Do akt. Nr. 2524-1930 r. jDo akt. Nr. 961-1930 r. (Do akt. Nr. 351-1930 r. 
OGLOSZENIE. OGŁOSZENIE OGŁOSZENIE; OGŁOSZENIE. 

Komor.nik SQda Po)'łiatowego w Lodzi, JAN Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, JAN Komornik Sądu Powiatowego w Lo.dzi, JAN Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, JAN 
AZYM OWSKI, zamieszkały w Lodzi pny . ulicy RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy R,_ZTI!OWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ufay 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 ·u. P. C. Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od go&. 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkow~ej Nr. 47, 10-ej rano w Lodzi ,przy ,ul.. 6-gq Sierpnia ~r. IO~, .10-ej_rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 77, 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Zakątnej Nr. 56/5,8, 
odbędzie się sprzedaż z przelarllu publicznego ru- odbędzio 8ię sprzedaż z przetargu publicz~cgo ru- odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· -odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do firmy:. „Księgarnia ·Ludwi- chomości, należących~do:Franciszka Żegoty i składa· chomośd, nale-ż11cych lło Adolfa ·Boksleitnera i skła- chom<?śei, należfcych do firmy „Łódzka Fabtyka 
ka Fiszera" i składających s~ :i; P,ianina. ~c?(acg_wa· jęcych się z mebli, ocz~cowanych·na sumę zł. 560. dafocych się z mebli, oszacowan_Y,ch _ga ·sumę zło- Aksa.rµitu i Pluszu" i składających się z 7 po,strzy· 
nego na sumę zł. 1,200. Lódź, dnia 19 października 1930 r, tych 750. • garek do pluszu, oszacowanych na sumę zł. 7,000. 
Lódź, dnia 21 października 1930 r.. ·Komornik: JAN RZYMOWSKI. ł.ódź.. ~ 4 liuopada 1930 r. Ló~ dnia 6 listopada 1930 r. 

Komornik: JAN RZ™OWSKI. Komornik: JAN RlYMOWSKI. Komornik: JAN RZYMOWSK;l.. 

l§]IS)(§]l§l(§]l§ll§l~(§l[§l[§l[§ll!Jl§ll§l 
KINO-TEATR · . 201 

L ·A 
Dziś I dni naatępnych I. · · 

Oanuty na tle pi~lcnei _pewieici ·Odeon- Wodewil 
PIOTRA FRENDAIE · 

WC ElłlU 
· Od .jutra 

Pl AĄ D I 
podwójny program 

Przecudna idylla w1oana d:woiga przez 
los rozłączonych lrochankow, ro:i;gry· 
wająca aię wśród 200ąvych piukó:N 
p_ustynnyeh, na arebr&yJtych Wach 
Nilu i u podnó:i:a W•J?.~Jch n.i,iu 

książę .Szalony 
11---

i tajemniczego t4iptu. · 
Zbłąkana miłość 

> • Od jutra . w· rolach głównych: urocza para 
kochanków: 

LEE PARRY Odeon- Wodewil Dramat potężnych uczuć i miłości oj­
cowskiej Phillis Haver bohaterka i JEAN· MURRAT 

"W sp'aniała iluitracja muzycz. orkiestry 
symfon. po.d dyrekcj14 Leona Kantora 
P0oa11tek aeaoaów o godz. 4·oj po poi„ w sob0Ły 
i nMdz. o 1odz. 12-ej w poi. Ccay miejsc popwu• 
ne, „ pierwszy ••&Dl od 1 zł. w soboty i aieda, 

• Jr• 12 ws1yatkio mi.-jsoa po 7S ir. i 1 · d •. 

l§Jl§I l'§ll§llSllillil~lill§l(§]i§ll§l~l§l[§J 

DŹWIĘKOWY KINO·TEAT.łł 

MIMOZA, 
ul. Ki!ińshiego 178 

Od_ wto~ku,_ dn~ 1.1 do p_oniedziałku 
dnia 17 Ji~topada .1930 r. 

·WESELE 
w LLYWOOD 
Przecudna operetka .Oskara Straussa. Czar melodji i romansów 

. cygańskich. 
lmponu1ący przepych wystawy. Rewelacja dźwięku i harmonji. 

Rol~ N. T • • J ff M główną kreują: Of1']a . err1s 1. , ._ o urray 
, Nadprpgra~: Doda:te~ dźwiękowy. . 

Początek w dni powszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty, 
niedziele i, święta o godz. · 3.30. 

N'!5tęp?y program : ą:ADŻI lłIURA T (B,iały Szatan) w roli 
głownei IW A.N MOZZUCHIN z udziałem chóru kozak. doiiskich 

filmu „Chicago" 
Nadprogran1: D:i:więkowa komedja ze 
1łyn11ymi komik. Laury Hardy p. t, 

"Rozkosze Wolności" 
Początek w dni powszednie o g. 430 
w soboty niedziele, i święta o ~· 12-ej -, 1 

1SB111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 
i Najpiękniejsze, najbar~ziej wystawne filmy to repertuar Ei 
mu kina ,,CAPITOL" = 
mlllll , ... 

-- lilllil I 'NIEBEZPIECZNA KOBIET A sc~~~~~a i 
mm ... = s • A • ''Pierwszy salonowy ll!ili!l!lll -- '' en1or mer1cano dźwiękowy film = _.. z Kea Maynardem -= . = :; ,,TR OJKA" Pierwszy film w języku rosyjsk., ze śpiew. , = 

z Olgą Czechową i Schletowem. -
(lltai! Bm! ...... -5 „REW JA HOLLYWOOD" i 
lllill'lD 1 udziałem najwybitniejszych gwiazd ekranu. Międzynarodowa obsada I = = Polskie piosenki i mowa. '= 
~ ś ~ i „P ARADA MIŁO Cl" C~E~i'l~~~~M·!. i 
~11111111111111111111111111111111111111111111111 1111lil~ 

li Ili 

Pracownicy pamiętajcie, że tylko silny Rząd, wiodący Rzeczpospolitą do potęgi 
. ~zap~ę·~~ni _ do~~ohvt i spo~ojny byt rzeszom pra~ownicżym. 

: 



Nr. Slł „HASLO" z dnia 16 listopada 1930 roku. , 5tr'T 

Dziś i dni następnych I Dziś i dni następnych! Następny program: 

TRUCICIEL UWODZICIEL 
Wzruszająca tragedja trzech istot, trawionych ogniem namiętości pożądania, miłości i nienawiści. 

Początek seansów w dni pow­
szednie o godzinie 5.20, 7.1.), 
i ~; w dni świąteczne o god:zi-

W rolach głównych: 

COllłAD VEIDT i AAA~ PHILBlll 225 nie 3, 5, 7 i 9. 

Do akt. Nr. E. 2008-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego w Lodzi, LEON 
li Ą.SOWSKI. samieszkały w Lodzi przy ulicy Na· 

1rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
(ogłasza, :i:e w dniu 3 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 26, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru-
1chomości, należęcych do Symchy vel Szymona Edel• 
mana i składajęcych się z materjałów piśmiennych 
'oszacowanych na sumę zł. 680. 
ILódź, dnia 13 listopada 1930 r. 

Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

)Do akt. Nr. E. 2401-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego w Lodzi, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na· 
rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 34, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należęcych do firmy „Zgoda" i składaję· 
cych się z jednej rund maszyny i jednej kant ma· 
szyny żel„ oszacowanych na sumę zł. 550. 
Lódź, dnia 14 listopada 1930 r. 

I Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

I Do akt. Nr. E. li9, 180, 181-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego w Lodzi, LEON 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na· 
rutoi.icza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 3 grudnia 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 57, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należęcych do Adolfa Gol1skiego i skła. 
dających się z mebli i fortepianu, oszacowanych na 
sumę złotych 3,300. ' 
Lódź, dnia 13 listopada 1930 r. 

Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

I Do akt. Nr. E. 2285-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego w Lodzi, LEO;:­
WĄSOWSKI, :.iamieszkały w Lodzi przy ulicy r-:r„ 
rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. ( .. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od gon. .... 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 49 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru~ 
chomości, należęcych do Abrama WoUa Rozenkr:m. 
ca i składających się z mebli, oszacowanych na 6U· 

mę zł. 600. 
ł.ócli. dni~ U li.t'lpada 1930 r. 

Komornik: LEON W.~SOWSKl 

•---------------~--------. 
_____________ ..._.__. _____________ QN 

I r.-------..----------.----...-~---.-I au DR. MED. 

M!ł 

!111 Ili REEIDCWHARDE 

\ 11 Ili 

:111 POLSKA PA , s w· owA 111 L~=f.!·:f.~1~~;,~~ 
Ili Ili Od 8-11 rano i 5-9 wiecz. I w _niedzielę• od 9-1 pp. ~1.J 

Ili LASOWA lll~~~=z~;.~~;.~: 
:111 LO TER JA llM Kompl. odbioru. Łado:~~i~l~~~~"l:-~•Cjł 

I Akumulałorow Naiumn.o 

li oznajmia wszystkim graczom, że losy do 22-ej Ili .:._..::.'.'._.: 
li Loterji są już do nabycia u wszystkich ko'.c!,lorów m ... SZEWCY ••• I 
li Ili Skóry-Hurt i Detal t 

Ili " 118, (specjalność: detaliczna sprzedaż -------IJir. IH zelówek trwałych na wodę) 

Hl\ Ili Spółk:~::wców 
1lll Ili Piotrkowska 79 I Ili Cena całego losu wynosi w każdej klasie zł. 40.-, ćwiartki zł. 10.- Ili 506 tel t.58-38 

111 111 1111111111 Ili Co drugi los wygrywac Ili Wytwórnia k~łder. • 

Ili Ili Z. ChądzynskieJ Ili Ciągnienie w klasie I-ej dnia 18 i 20 listopada 1930 r. Ili w Łodzi, PrzeJa•~ t6. 

IJI Ili ••~••• 
Ili ~ Ili Kupujcie wyroby 
I •---------~~-llmll!Uil~~~--lllllll'la~_.....--mllliiił-~--•I kra~·owe' ____ _._ ____ ~ra-..~~-IWM.llm&'Wllll _____ ......,_ • ------------------------ . DG akt. Nr. 1263-1929 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, JAN 

RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
$ienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 67, 
~dbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
µiomości, należęcych do firmy: „Kino Casino" i 
1kładajęcych się z maszyny do pisania i kasy pan· 
cernej, oszacowanych na sumę zł. 800. 
L6dj, dnia 5 listopada 1930 r. 

K1>mornik: JAN RZYMOWSKI. 

I Do akt. Nr. 2412-1930 r. Do akt. Nr. 2556-30 r. i 2558-1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, STEFAN Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, JAN 
GóRSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Sien· RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
kiewicza Nr. 9, .na zasadzie art. 1030 U. P. C. Sienkiewicza Nr. 67, na zabodzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od goclz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 6, 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 67, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odb„dzie się sprzeiła:i: z przetargu publicznego ru· 
chomości, należęcych do Berka Rakowskiego i skła· cho~ości, należęcych do firmy: „Teatr ~wietlny Ca. 
dających się z różnych mebli, oszacowanych na su· sino" - Zagrodzińscy i S-ka i składaJęcyr:!t Fię z 
mę zl 1,175. fortepircnu, oszacowanego na sumę zł. 1,200. 
Lódź, dnia 10 listopada 1930 r. Łódź, dnia 3 listopada 1930 r. 

Komornik: STEFAN GóRSKI. I Komornik: JAN RZYiWOWSKI. 

-, 
Zima nadchodzi! FABRYKA LUSTER 

i WYTWORNIA MEBLI 
N a Ie ż y zawczasu po­
myśleć o naprawie 

piecy pokojowych 
aby :timą nie trwonić paliwa bezkorzystnie. 

Jedyny zakład w Łodzi który fachowo przera­
bia paleniska, jest firma „Koiminek", Główna 51, 
tel. 175-09. Firma została nagrodzona na wysta­

wie Gospod.-Hjgienicz. w Łodzi dużym 
943 srebrnym medalem. 

J. KUKLIŃSKI 
ŁODZ,ul.Zachodnia 22, tel.178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Me ble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. .... „ .........•. ..._ 
„ 

111•1• 
I W' k. OZ I dziecięco 

Łóżka metalowe 

Materace wyśc!-lene, higie~;· 
spręz. „PATENT , 
do mobl. łóźek 

Wyżymaczki :ki:rykań-

Umywalki 
Krzesełka dziecinae 

Rowery w wielkim wyborze 

Na dogodnych warunkach 
w fabrycznym składzie 

,,DOBlłOPOL'' 
Łódi, Piotrkowska 73, tel. 158-61 

w podwórzu. 1401 

• • 



Str.IS „HASŁO" z dnia 16 ~istopada lfi30 roku. Nr. 314 

Kinom Teatr OSTATNIE 2 DNI. wmLKi PODWOJNY PROGRAM! 

PRZEDWIOŚNIE 
I-szy obraz. Wielki dramat erotyczny, fascynująca opowieść o niezwykłej przygodLi:i na pustyni - pod tyt.: 

• v . . . Coś, czego je~ucz:e nie hyło. NOCE W Pu§lV>····yNIAC ?' 
'' · • Egzotyzm! Szał1 Po:iądanie 

I. 
wrw0 :tw 

Zeromskiego 74-76. Dojazd tram­
wajami 5, 6, 8, ~. 16, ·do rogu Koper-

A w rolach głównych: a1\1ści tej miary j:ik, JOHN' G!LBE:RT, ERNEST TORENCE i I. ROBERTSON. 
2-gi obrat. Na tle cudownych krajobrazów Fr:incu:ilciej Riviery rozzrywa się tego porywającego fil.uu - pod tyt. 

nika i Zercmskiego 
Orkiestra symfoniczna pod br.tutą A. Czudnowikicgo. Pocz'ątek 
seansów w dni powszednie o llodz. 4-ej pp. w niedziele i ś·,vięfa o godz. 
2-ej pp. Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. - Ceny miejsc: 1. m. 1.25 gr. 
II. m. 90 gr. i lll. 60 gr.-Bilety ulgowe w sob., niedz. i świi:ta niewa7.ne. 

K OCHANEi( JEJ Zli1f Sto \V ~1:t~~~ ~:::i~{~~n; ~i:~::0~:~1~~e~%1!'.oudal 
·---- Mihśl; chwiejoa i przewrntna ;'7ifaa AsU1c::-a, 

W niedzielę, d11ia 16 listopa<l:J. o godz. 11-ej rano, ;;unkt. Poranek dita dzieci I młodzEeiy p. t. Szcll:lcirozioty 
wąw'6z, wejście dla dzieci 20 <rr. dla dorosłych. 50 gr. - ~p:w PT?i!'ram: „Meh~dja s~r~" 

·C'DM!f:&:r•w•Wm1B1&11~+ .• ;~~łE?'*ei?Jli1!U !11> 

Do akt. Nr. 2232-1930 r. IDo akt Nr. 3213-1930 r. 
O G L O S Z E N I E • O G L O S· Z E N I E . 

Komornik S11du Powiatowego w Lodzi, RAFAŁ Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STANI-
SAKKILARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
11..arola Nr. 30, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ulicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rauo w Lodzi, pi-zy ulicy Kątnej Nr. 56, 10-ej rano w Lodzi przy ul. Ciegielnianej Nr. 3, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- odbędzie się SJHzcdaż z p~zetargu publicznego ru· 
rhoniości, należących do Antoniny Kruszyńskiej i chomości, należęcych do Chila Majera Zylhermana 
sidadających się z mebli i lodówki, oszacowanych i składających się z Il O chustek wełnianych róż· 
na sumę zł. 650. nych kolorów, oszacowanych na sumę zł. 1,100. 
ł...ódź, dnia 8 listopada 1930 r. Łódź, dnia 4 listopada 1930 r. 

Komornik RAFAŁ SAKKILAIU ' Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 

Do a!it. Nr. 3-131-1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, ADAM 
! AIWSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
o;;le;za, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
lU·~j rano w Lodzi przy ul. ll·go Listopada Nr. 19, 
1;d1;ędzie się sprzedaż z p,rzetargu publicznego ru· 
r!1omości, należących do Joela Klarmana i składa. 
jącyca się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 800. 
L6dź, dnia 15 listopada 1930 r. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSK1 

Do akt. N1•. 2863-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sędu Powiatowe;;o w Lodzi, STANJ. 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy 
ulicy Gdai1ekiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza. że w dniu 25 ljstopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Zachodniej Nr. 66, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należącyca do Matla Joskowicza i skla. 
dających ~ię z mebli, oszacowanych na sumę zło­
tych 480. 
Łódź, dnia U listopada 1930 r. 

Komornik STANISLAW DULKOWSKI 

Do akt. Nr. :!121-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, STANI­
SŁAW STOPCZYŃSKI, zam. w Łodzi przy ul. 11-go 
Lia<opada Kr. 51, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 grudnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Chrobrego Nr. 4, 
odbędzie się bprzcdai z przetargu publicznego ru· 
chomości, nale~ących do Romana Iliałaszewskiego 
i składających się z fortepianu, oszacowanego na 
sumę zł. 1,000. 
Łódź, dnia 3 listopada 1930 r. 

Komornik: STANISŁAW STOPCZYNSKI. 

Do okt. Nr. E. 256-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, LE01' 
W.~.SOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicv Na· 
mtowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. ·P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Lodzi przy ulicy Piłsudskiego ~r. 51. 
odbędzie się sprzedaż z przeta•·gu publicznego ru· 
chomości, nale.tących do firmy „Mendel Lewin'', i 
5kładających się z mebli, oszacowanych na 11umę 
złotych 600. 
Lódź, dnia 14 listopada 1930 r. 

Komornik: LEON W ĄSOWSKL 

Do akt. Nr. 2603-1930 r. Do akt. Nr. 3056-1930 r. 
OGLOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, JAN Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy GóRSKI, zamieszkały w Lodzi pr~y ulicy Sien• 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. kiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Andrzeja Nr. 1, 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Pomorskiej Nr. 43, 
Qdbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomm;ci, należących do firmy: '!Tow. Handl. Prze- chomości, należących do Naftalego Hammera ; 
mysi. Polhandel" i składających się a maszyny .Io składających się z mebli, oszacowenych na sumfi 

I pisania i mebli, oszacowanych na sumę zł. 600. złotych 950. 
Łódź, dnia 28 Daździernika 1930 r. Łódź, dnia 31 vaździernika 1930 r. 

• Komornik: JAN RZYMOWSKI.• Komornik: STEFAN GóRSKl. 

Teatr Rewji DZIŚ PORAZ OST ATNi ! • \
.,,,,,,,,, '' ,. 
:: FIRMA rtJ/I 

„KAMELEON" TU ZAJDZISZ ĘZ 
W dwóch częściach, 16 obrazach. Pióra; Własta i Wło·bora i inllych w Kinie „Spółdzielnia" ul. Sienkiewicza 40. 

pod dyrekcją artystów: Udział przyjmują: 

B.Orlińskiego i W.Boruńskiego J. Leonowicz, Z. Liszewska. E. Waczyńska, Lopek-Boruński, W. M. Modrzeński, B. Orliński, Z. Su­
walski, świeżo zaaniaŻowana para baletowa Cesarska • Szymań1ki oraz „Kameleon Girl1", 

Codziennie 2 pned~tawienia o godz. 7.45 
i 9.45, w soboty, n1edz. i święta 3 przedsta­

wienia o godz. 5.45, 7.45 i 9.45 wiecz. 

W programie: inscenizacje, skecze, numery solowe i inne. 
Reżyseria: B. Orlińoki. - Baletmistrz: J. Szymanski. I C . . ł I 
D k · W N •- ki K' ·1c C K t eny mieJIC z • t.SO-zł. 3 e oracit.: , owa ... ows , - 1erown1 muz.: • an or. 
NAST.Ę:I>Ny PROGRAM. „OJlTOGRAFJA MILOśCI". 

• 

Do akt. Nr. 1955 i 1956-1930 r. I Do akt. Nr. 725-1930 r. 
O G L O S ZE N IE. O GŁ O S.Z E. N IE. 

Ko!11omik Sl!du P.owiatowego w l.odzi, KAZI· Komornik Sądu Powiatowego w Lodzi, KAZI· 
.MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art 1030 U. P. C. Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oghsza, że w dniu 28 listopada 1930 roku od godz. ogłąęza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
10.ej rano w Lodzi przy ulicy Targowej Nr. 17, '10-ej rano w Lodzi przy ulicy Targowej Nr. 17, 
•Hil•ędzie się sprzedaż z przetargu publicznego I'U· &dliędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Henryka Berndta i składa- chomości, należących do Henryka Berndla i składa· 
j'1C) eh ~ię z maszyn ślusarskich i 2 silników elek· jąoych eV; z bibljoteki dębowej, oszacowanej na 
tryczuych, oraz mebli i pianina firmy „Fibigier", smn.ę zł, 450. 
oszacowanych na sumę zł. 14,100+2,580. Łódź, dnia 15 listopada 19"30 r. 
Łódź, dnia 15 listopada 1930 r. ' Komornik: KAZIMIERZ SUZIN. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN 
Do akt Nr. E. 284-1930 r. 

Do akt. Nr. 1901-1930 r. O G L O S Z E N I E • 
O G L O S Z E N I E • Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, LEON 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI· WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na· 
l\H~RZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
Midczar:;kiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w .dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
osk„ea, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 10-ej rano w Lodzi przy ulicy Cegielnianej Nr. 51, 
lO·cj rano W Lodzi przy ulicy )uljusza Nr. 15 odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
odhruzic 8ię sprtedaż z przetargu pubiicznego ru'. chomości, należących do Nusena Klajmnana i skla<ln 
clwmo;ci, nale.żących do Oskara Fiszera i składaję· jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 600. 
crch się z 1ńebli, oszacowanych na sumę zł. 600. Łódź, drua 14 listopada 1930 r. 
Lódź, dnia 15 lilltopada 1930 r. Komornik: LEON WĄSOWSKI. 

Komornik KAZIMIERZ SUZIN f 

DŹWIĘKOWE 

Do akt. Nr. E. 1484--1930 r. \ 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, LEON~ 
WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na. I 
rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. ·P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od · godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Cegielnians,j Nr. 46, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu'blicznego rto· 

chomości, należących do Ar.ona Torończyka i skła­
dających się z kredensu i lustra, oszacowanych na 
sumę zł. 450. 
Lódź', dnia 14 listopadl'l 1930 r. 

Koljlornik: LEON WĄSOWSKI. 
Do akt. Nr. E. 3350-1929 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sqdu Grodzkiego w Lodzi, LEO:N 

WĄSOWSKI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy Na­
rutowicza Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. 
lO·ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 38, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
cho mości, należąeych do firmy: ,,Eljasz Griinstein i 
Synowie" i składających ·Się z. }Jłótna jutowego i wi· 
goniowego, oszacowanego na sumę zł. 2,640. 
Łódź, dnia 14 listopada 1930 r. 

Komornik: LEON W.~SOWSKI. 

- „RADJOLA" ::: 
~ PIOTRKOWSKA 88, TEL 10534 fł/ł · 
- (w podwórzu) ,.., 

:: poleca -· „ DETEKTORY od zł. 8.50:: 
... DETEKTORY komplet -
11111 z anteną-
llllill i słuchawkami od d. 26.- -
... RADJOAPARATY i części -

.... Ceny przyst~pne. f///I 
łJI ... Warunki dogodne. -

•11111111111111 
------- 8:1@ąl~ 

Łódzka Odlewnia Zelaza • 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

i A. \VEIDMANN 
Łódź ul. Kilińskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokfadnie i po ce· 
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odle'NY z szarego że­
laza podług własnych lub na­
desłanych modeli i rysunków 
w~zelką mechaniczną obróbkę 

metali. 822 J 

~~ DiWIĘKOWY 
' ·~ 

1 
TEATR ŚWIE.TLNY 

~·.:: '.: „CASINO"-
t.t :J Dziś i dni na•tępnychl 

Grand-Kino 
:' Dziś i dni następnych. 

I 
~ 
~ 
·~ 

r~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~ 

BiuroElektrołechn.iWarsztatyReperacyjne / 

';}\ 

WIELKA REW JA 
FOX'A 

Wielka ewenement, który zadziwił cały 
świat. Najcudowniejsze pieśni! Naj­
nowsze i największ:e przeboje muzyczne 

70 znanych gwiazd 
Wiełki chór mieszany i z:espół tane. 
czny złożony 50 doborowych tancerek, 
ponedto biorą udzi.~ł w tej pięknej 

rew Jl 

Janet Gaynor 
Charles Farrell 

Wietor Me Langlen, Fdmund Lowe, 
W araer Bar.ter, Sheron Lynn, Marjone 
Wbite, Jack Smith i innni wybitni 

arty.ici i artystki. 

Początek seans6w o godz. 4-cj p. p„ 
w sob. i niedz. początek o godź. 12-ej. 
Passepartout i bilety ulgowe nieważne 

do odwołania. 

Ssuprocentowy uwodziciel, nie­
poprawny donżuan 

HARRY LIEDTKE 
urocza Peggy Norman 

kapitalny Ernest Verebes 

w znakomitym dźwiękowcu eu­
ropejskim, · czarującym swym 
niezrównanym nastrojem, pikan­
terją i upajającemi melodjami p.t. 

„Walc 
Naddunajski" 
Pa1t7. seans. o godt. 4 pp„ ostatni 10,15. 
w soboty, nied2icle i świ€lta początek 
seans. o 12 w poł., ostatni o !-"· 10.15. 

~ 
~ 
~ .2 
~ 
~ 
&i 
~ 

~ 
.fg 
?/, 
~ 

f 
~ 
~ 
~ 

Lustra 
Trema 

.GUSTAW MAUCH 
Piotrkowska 240 Telefon 213-62 

Reperacie motorów elektr„ dy• 
~ namomasz:yn, tran11• 

formatorów, aparatów do goto-
wania, ogrzewania i t. p. 

lnsłał cie e!ek!r· dla. światła, 
· J siły 1 zegarow elektr. 

oraz wykonywanie urządzeń do 
kontrolowania robotników, zakla 
danie telefonów i sy,znalizo.cji. 

~ lWTW LtJSTE~ 
~ All i1' d Zakładanie piorunochronów i takowych I. . ilff kontrolawanie. 

Uf nJm~r 'łiii!Wiiiiiiiieiiillikiiiii !:iwmiybiiiióiiirmim&aiiitaeiiirj&eDiłi!!iel9tt2r9otiiieiGcti1hiinift. iiiiniii.iaiiisiMkiiiiłiiaiiiidziiii1~Ei:Oili· ~4)~ 
~ . i= 

~ Jli!JUJ!A 20 
~ Bó ... G NAWROl 

f • 
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„HASŁO" z dnia 16 listopada 1930 roku. 

_o_'!_z!_!_" __ wo!~,WIL fi 
GDZIE WSCHÓD 1•1T VICHO 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych ! 

EĄ 
Nadprogram: Kapitalna Farsa. 

z genjalnym 
mistrzem maski LOll CHAIEYEĄ+ ~ Nadprogram: Kapitalna Farsa. 

l>o akt. Nr. 2291-1930 r. Do akt. Nr. 3104-1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE' . 

jDo akt. Nr. 653-1930 r. I Do akt. Nr. 2194--1930 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, TOMASZ Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, STEFAN Komornik, Sądu Powiatowego w Łodzi, KAZI· 
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 listopada 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Kilii1skiego Nr. 86, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomo&ci, należących do Dyonizego Myśliborskiego 
i składających się z szafy dębowej, oszacowand na 
sumę zł. 475. 

Komornik Sędu Powiatowego w Lodzi, RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Karola Nr. 30, na zasadzie arL ~30 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 226, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego r11· 
chomości; należ11cych do Józefa Marskiego i składa· 
jQcych się z mebli, oszacowanych na sumę zł.570. 
Lódź, dnia 5 listopada 1930 r. 

iCHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy GóRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
!gi~nkiewicza Nr. 67, na zasadzie arL 1030 U. P. C. Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P. <.:. 
ogłasza, że w dniu 25 listopada 1930 roku od godz. ogłasza, że w dniu 28 listopada 1930 roku od godz. 
ilO-ej rano w Łodzi przy ulicy Zachodniej Nr. 52, 10-ej rano w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 80, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
'cbomości, należvcych do Dawida Maneli i składają· chomości, należęcych do Kalmy Lipmana i skłuda­
:cych się z maszyny do pisania oraz mebli biuro· jęcych się z maszyn pończoszniczych i wyrobów 
twych, oszacowanych na sumę zł. 480. pończoszniczych, oszacowanych na sumę zł. 5,630. 

Łódź, dnia 15 listopada 1930 r. Komornik RAF AL SAKKILARI 
Komornik KAZIMIERZ SUZIN 

Łódź, dnia 22 października 1930 r. ł,ódź, dnia 3 listopada 1930 r. 
Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. I Komornik STEFAN GóRSKI 

Dziś i dni następnych! Największy podwójny szlagierowy program sezonu! 
I. ~~~~a CORSO ==== li. 

CESARSKIE KLEJNOTY Człowiek, który kręci 
Muzyka pod kier. p. Białkiewicza. Potężny nawskroś sensacyjny dramat w 10 aktach. - W roli głównej: 

Arcysensacyjna i niebywale we1oła komedja w 8 aktacla. W roli głó­
wnej : najświetniej1zy komik całego świata filmowego Pocz11tek aeans. w dni powaz. o godz. 4-ej po poł. 

W sobotJ.', niedziele i święta o godz. 12-ej. 

niezapomniany bohater GEORGE Q'B R J EN 
„Wschodu słońca" niezrównany 

czarująca LOIS MORAN, zmysłowa MARIA ALBA. 
Walka prawa i zbrodni, Tajemnice „ludzi podziemnych". Zmazania 
się żywiołów. Tregedja niewinnej dziewczyny. Krzyk serca. W obronie 

czci kobiecej. Oto treść tego arcydzieła filmowego. 

Buster Keaton wiośniana MARCELINA DAY 
UW AGA: Pomimo wielkich kosztów ceny 

miejsc nie podwyższone. Następny program: L .Orły pustyąi", II .• o świcie" 

• "I DYREKCJA , • • I TOWARZYS'!WA KRE_DYTOWEGO 

Suchy sposob gaszenia ognia tódź, dni:1;~t~i~:::~a 1930 r. 

Żyjemy pod hasłem elektryfi. 
kac:i)• krai•u a więc elektryfikujcie i W~S­

'.J ' prrt:estarzałe RAD JO. odb101t 
niki, gdvi tylko tym sposobem pozbędziecie sif 
kłopotu ładowania akumulatorów, przepłacani; 
za baterje. Wasz aparat każdej chwili gotów będził 
do odbioru. Koszt minimalny w porównaniu z ·wy. 
godą. Zapłacisz ratami! 

Ręczna suchoproszkowa 

GAŚNICA 

„Ulllf R~AtNA" 
Absolutnie niezamarzalna. 
Nieczuła na prąd elektrycz· 
ny. Skuteczniejsza i lepsza 
od innych gaśnic. Nie­
szkodliwa i gasi bez wyjąt­
ku. w s z y s t k i e r o d z a­
j e p o ż a r ó w w zarodku. 

Polska Wttw~rnia Przvrzadów RatownirzvuJ 
KATOWICE, uł. Kochanowskiego 12-a, tel. 1930. 

Reprezentacja na We- L R O T 8 A ND ŁÓDŹ, Zielona 6 
jewództwó Łódzkie • J tel. 121-19. 

11111111111111111111111111 
Wystrzegaj się nieudolnych naśladownictw 
~~~~~...,,.,,.~~~-1~ I i kręć tylko tel..._1

_,_ ·~ 16 J • J 
„Pogotowie Krawieckie Kiersza" 

Ze.-omskiego 91 Filji 
~klep narożny nie posiadamy 

momentalnie 

odświeża, 

reperu Je, 

sztucznie 

expressem 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

Ili CU Je 

Nr. 4522 - WD. 

Obwieszczenie. 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dy­

rekcja podaje do powszechnej wiadomości, ie zażądane zo­
stały pożyczki na nieruchomości: 

1. pod Nr. 2lb. przy ul. Nowomiejskiej, przez małż. 
Szliwkowicz, pożyczka dodatkowa z przeszacowania zło­
tych 150,000-

2. pod Nr. 85lb. przy ul. Radwańskiej, przez Zelmę 
Grams. pożyczka pierwotna zł. 50,000. 1540 

Nr. sprawy Z. 220{30 Odpis 

DECYZJA 
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

Obecni: Wice-Prezes J. Kiszmiszjan, Sędzio­
wie Handlowi; Goldstein i Konig, Sekretarz apl. 
Landsbergerówna. Dnia 29 października 1930 roku 
Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Ili Handlo­
wym na posiedzeniu publicznem rozpoznawał sprawę 
odroczenia wypłat Samuela vol Szmula Spitza 
w przedmiocie zarządzenia otwarcia postępowania 
układowego 

postanowił: 
zarządzić otwarcie postępowania układowego ~o­
międy firmą „Samuel vel Szmul Spitz" a jego wie­
rzycielami, i ogłosić decyzję niniejszą w „Monitorze 
Polskim" i dwóch pismach miejscowych, a miano­
wicie: w „Haśle Łódzkim" i „Kurjerze Łódzkim" . . 
Pobrać od firmy „Samuel vel Szmul Spitz" 200 zł. 
tytułem zaliczki na koszta ogłoszeń.-

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretąrz T. Cichecki. 

POLSKIE RADJO 
JERZY KRZYŻANOWSKI 

Andro:eja Nr. 4, tel. 201-04. 1431 

~ZIMA SIĘ ZBLIŻA.,. 
llmlal!BlllbllllrrmlmBIJ 
Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 

W KONSUMIE przy WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURZE 

Dojazd tramw. 10 i 16 

Otrzymacie tam również po niezwykle 
niskich cenach ubranią. sportowe, zawo­
dowe, bieliznę damską i męską, stołow:! 
i pościelową, materjały wełniane, trykota­
że, obuwie, naczynia kuchenne, towary 
kolonjalne i t. p. 

Pp. urzędnikom państwowym 
będącym członkami kooperatyw 
udziela się dogodnego kredytu. 

i komunalnym, 
i stowarzyszcu 

Poradnia 
Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 

li············································(·~ 
uL Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świf(ta 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

mui e kobieta lekarz 
I eczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Jadanie krwi i wydzielin nc: 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 

i urologiem 

: :· 

ł Koks Górnośląski ł 
• • : naiwyźszej jakoś~i z rept.11-Zento- . Gottharda'' • 
• wanych Zakładow Koksowych " • . ~ 
• poleca na potrzeby centralnego ogrzewania -o 
: ·i dla kuźni wagonowo oraz ze składu: : 

• • : 11ELIB01łff Sp. Akc. Handlowo-Przemysł. : • • : Ł. J. BORKOWSKI : 
: Oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, : 
: Telefon 101-73. : Gabinet Swiatło-Lec%niczy 

Ko.metyka lekaraka 

G A R D E R O B Ę I Oddzielna poczeka'n ia dla kobiet 
519 PORADA 3 zł. 

oddani\ do prania chem. czyścimy aajnowszym systemem amerykańskim, sposo· I \.::.;;._ _____________ „ 

: 1542 : 

~············································· 
beD\ suchym, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prasowanit' Do akt. Nr. 2686-1930 r. 

maszynowe par11 powraca utraconą przez 11onenie świeżość, •••••n••ll•• O G Ł O S Z E N I E · 

u w A G A ! I I 
~~ częstych wypadków wprewadzania w błąd Si. Klijentelę przez ludzi złej 
wo I ~c wspólnego z naszym przedsiębiorstwem i zawodem nie mających, pod· 
•zywa111cyh siq pod "podobnie brzmiącą nazwę naszych zakładów, upranamy zwra 
525 cać baczną uwagę na nazwę i adres naszej firmy. 

11111111111111111111111111111 

Kupujcie 
wyroby 

krajowe! 

•••••••••••• 

Komornik Sę<lu Powiatowego w Lodzi, JAN 
RZYMOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienki ewicza Nr. 67, na zusa<hie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 listopada 1930 roku od 11,olL 
10-ej rano w Łodzi pn~y ul. Al. Ko,;ciuozki Nr. 10, 
odbędzie się sprzedaż z Jlczctat•gn publicznego ru· 
chomości, należących do !sera Grynsteina i składa· 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 950. 
Lódź, dnia i listopada 1930 r. 

Komornik: JAN RZYMOWSKI. 

Do kat. Nr. 1968-1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Łodzi, ADA:\1 
JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy uliey 
Piramowicia Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 li >to pada 1930 roku od ę:o 
10-ej rano w Łodzi }Jrzy ul. Drewnowskiej Nr. 5- · 
odbęd~ie się sprzedaż z przetargu puhlicznego ru. 
chom ości, . należqcy<·h do Markusa (;]ujhnga i skłiw 
dających >ię z mebli, oszacowanyrh na sumę zł. 675. 
Łódź, dnia 15 listopada 1930 r. 

t..omornik ADAM JAROSZYŃSKI 
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Str. 20 "HASŁO" z dnia 16 listopada 1930 roKn. Nr. 314r. 

se~ja 1~{ ~;· f11: PALT A angie skie 
„ IV „ 180.- PO WYŻSZYCH CENACH 

FUTRA - OBUWIE Kaio·sze „PEPEGE" 

JESIENNE 
• -1====-

ZIMOWE 
500 sztuk 

wykwintny dział luawiecki - gelanterja. wykwintny dział krawiecki - galan terja 

.APELUIZE HAW8~ffs:C~~s. Henryk Pfeffer, !:!~trkowsk! 111 

AHA! 

Jasne Kryształ! 

.„ ±'WW ''Rfrt.!BbWWii!GWifdbR ił' • 

Pralnia • 
I 

,, HIGIENA'' 
przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania 

wszelką garderobę, którą wykonuje 

bezkonkurencyjnie 

'4W M:'f!tHASNStM ., 
Tylko krótki czas w Łodzi 
przy ul, Piotrkowskie„ lfO 

Po raz pierwszy w Łodzi nej• 
wil(ksze i najbogatsze 

Muzeum anatomiczne 
z Pragi C.i;e:skiej 

otwarte od godz. 9 rano do 9-ej 
wiecz. Bliższe szczegóły w afisz. 

e 

il uznane niedoścignionej dobroci 

poleca 

w jaknajkr6tszym czasie. 
Uwaga rodzice! I 

Farbuje wszelkiego rodzaju futra i drukuje pluszowe 
i kotikowe palta we wszelkich deaeniach. 

B B06JIAB Wszelkie powierzone mi roboty zostajl\ wykonane prze:r: 
.,.. W „ płerwszorzi;dnych fachowców i pod kierownictwem pana 

Antonieg!J Zielińskiego dyplomowaneso mistrza farbiars-

l
l Gusła W KeiJich Or Ja kiego h. ławnika Izby Rzemieśiuic:zeJ w Pezuaniu. 

r Żądajcie wszędzie I Chem.' P::;:;:n;;:rbiarnia 
I =================================" 917 Centr. Łódt, '~~~~11~!;' 7, tel. 124-87. 

W związku ze zbliżającą się zimą 
wyko!1uje solidnie wszelkie zamo­
wienia na mundurki i płaszcze 
uczniowskie; tudzie:t: przeróbki (ni· 
cowanie) palt, futer i t. p. zakład 
krawiecki 976 

L. Winogrodzkiego 
uL Kilińskiego 75 (w podwórzu) 
Cegy umiarkowane, wą:ru11ki dogodne 

•* 'WW*'!! 

FABRYKA 
MEBLI GIĘTYCH Ogólna zniżka cen! 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe ora szklenie lmdowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 

. „VIENPOL" we wszystkich oddziałach. 
J. OLEJNICZAK, ~f:s'!~a 14 

telefon 130-04 

U W AG A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. .,.., 
t­
ir 

poleca b o g a t y wy. 

bór krzeseł, fo.teli, tabo­

retel:: i różnych stolików 

oraz wszyatko w zakrea 

gil(tych mebli wchodzące 

Przystosowując się do ogólnego kryzysu 
gospodarczego, obniżyliśmy ceny towarów 

we wszystkich oddziałach 
Odpis~ 

Nr. sprawy Z. 228j30 r. 

do 30°/o DECYZJA 
Łódi, 

uL Zawadzka 5 

co daje możno5ć każdemu zaopa!Tzył. się 
w zimowe towary pierwszorz"dncj jakcsci 

po tanich cenl.\th. 

. · W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
Obecni; Przewodniczący Wice-Prezes J. Kisz­

miszjan, 5ędziowie Handlowi: Go\<lszta}n i Ko!'li.g, 
Sekretarz apl. Le.-ndsbergerćwna. Dni<l 29 paździer· 
nika 1930 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w III Wydzia­
le Handlowym na posiedzeniu publicznem rozpoz­
nawat sprawę odroczenia wypłat firmy „ Władysław 
Zylbersztajn" w przedmiocie otwarcia postępowania ianina i Fortepiany 

w dużym wyborze po cenach bardzo 
przystępnych poleca firma 

E EST WEILBACH 

Przy zniżce cen zostały uwzględnlcue: 
Palta damskie, suknie, futra, ulstry, 
płaszcze męskie zimowe, szynele i 
mundury uczniowskie, trykoty. p011czochy, 
skarpetki, swetry, bielizna męsh1, damska 
ł dziecinna, krawaty, rękawkzki, kołnierze, 
pulowery i. t. p. 

układowego 
postanowił: 

Łódź, Piotrkowska 154 
Telefon 141·96. Juljusz Rozner, tódi 

zarządzić otwarcie postępowania układowego firmy 
„ Władysław Zylbersztajn" a jej wierzycielami i o-

1 głosić decyzję niniejszą w „Monitorze Polskim" 
I i dwóch pismach miejscowych a mianowicie: 
„Haśle Łódzkim" i „Kurjerze ŁódŻkim". Pobrać 
od firmy .., Władysław Zylbersztajn" · 200 zł. tytułem 
ir.aliczki na koszty ogłoszeń. 

Jedyne najtańsze 
źródło zakupów 

I SKŁAD MATERJAŁÓW 
ELEKTROTECHNICZNYCH 

R. F. KRAUSS 
RADJOSPRZĘTU Piotrkowska 146 

otrzymał telefon Nr. 140-43 
Przeróbki aparatów po niskiej poleca się nadal Sz. Kli!enteli. 

cenie 

Radjo Splendid 
Płotrkowka Nr. 61 

Tel. 159-02 

w' podwórzu. 

SKŁAD FUTER 
Zakład· Kuśniercki 

1307 

J. SZWARCMAN 
Narutowicza Nr. 42 (sklep frontowy) 

Tel. 166-31. 
Poleca llotowe futra damskie i ml(slde 
oraz 1kórki pojedyńcze wnelkie.ll'o ro. 
dZaju po wyj,tkowo niskich cenach na 
dogodnych warunkach.- Obejrzenie nie 
obowi1l1uje do kupna. - P. P. unędni-' 

kom państwowym udzielam nbatu. 

Tanio!fUTRA Tanio! 
• z 

wszelkiego rodzaju w surowym i goto-
wym stanie. · 773 

J. OPATOWSKI 
Nowomiejska 5. Telefon 146-08 l 
UW AGA! Dla p.p. krawców i kuśnierzy 

npecjalny rabat ! 

Magazyn 
Konfekcji Damskiej 

Ra puch 
i Micenmacher 

PIOTRKOWSKA 24, tel. 177-69. 
poleca na sezon bieżący wielki wybór 
PŁASZCZY oraz FUTRA najnow· 
szych modeli po cenach przy3tl(pnych 

i na dogodnych warunJ..:ach. 

11111111111111111 
Dr. med. 

J. S..MlOKIERSKI 
stomatolog 

chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Teł. 114-20 220 

przyjmuje od 3--7 pp. 

ICA!FLE 
drzwiczki hermetyczne gwarantowane, 
piecyki, kociołki, rury plyty i ruszta 
ognioodporne poleca po cenach fabr. 

JAN ŁAWACZ 
Sienkiewicza Nr. 30 tel. 190-30. 

3Jieli:tna 
_ da..mska 

dzzecinna 
niemowlęca 

:/tOłdry 
puchowe 

wcdowe 

gJżelizna 
pościelowOJ 
stofowa. 

low. płóci<Jnne 
i bawełniane 

W.!Knapp 
101 Pi ot rkoUJska 101 

Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność St. Sekretarz (-) 'l'. Cichecki. 

DRUCIANE parka­
ny, plecio!!ki, tkaniny 
gazy miedz. do filtrów 
"Rabitz" do robót be­
tonowych, we wszyst­
kich meblach wyva­
bia i poleca po cenach 

przystępnych! 
P.UDOLF JUNG, Łódź,Wób.ańaka 151 
827 Tel. 128-97. 

Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne 
godz. 4-5 po poi., w niedz. od 11-l. pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 813 

,~~Iii~ ~~ 

I Ogłoszenia drobne I 
"łaiiiSilllml'm!lfl26łlm:mllmil'mlll\Dl!S, 

Student 
wy:inego semestru ud:z:iela lekcji i ko­
repetycji. Zapóźnionym metodą skróco­
ną. Przygotowuje do egzaminów. Spec· 
jalność: matematyl::a, polski. Gdańska 23 
m. 2, front I pil(tro. 1229 

Ważne 
dla rzeźników. Di;bowe drzewo okrajki 
do Wl(dzenia sprzedam tanio. Dworska 
Nr. 7 (Saluty) Stolarnia mechaniczna. 

r· .. AH"!!j!i!i!i 8M% • 

I !::.!:. ~~y k~.~ I god:. przyj-';ć od 3-5 

-~=~::a::.1:::34. ,J 
lV.t.eble 

sypialne, stolow~. ;;abi:iety, szafy, łóżlca 
sprzedaje, zamienia, od~wie~a tanio na 
raty stolarnia ul. W arnawska 16 przy 
Napiórkowskiego. 1254 

Zaginęło 
<lziewi~ć sztuk we1.:3li po 1000 zł. każdy 
i jeden weksel na 50J zł. razem na 
ogólną sum~ zt. 9.:iOO wszyst!de wek~Ie 
wystawione były blanko. Berthold i{yk· 
h~m. 1~5 

Do wynajęcia 
natychmiast b. tanio pakój, ewentualnie 
z utrzymani em dla 1-go lub 2-ch panów 
Gda11ska 19, m. 2. 

Po~rzebny 
chłopiec do praktyki atolarsi&iej, Nowo­
Taq~owa 20 Machnik. 1541 

Od5hf;pię 
miesz!canie 2 pokoje z lir.uchniq w Ru• 
dzie Pabjan. z .ueblami obok przystank11 
tramwajowego. Cxy:nsz 80 zł. kwartalnie. 
Za meble :>UO zl. Oferty proSZ€l kiern­
wać do adm. „Hada" pod „Likwidacja• 

Meble 
najmodniejsze, warunki dogodne, 
larnia, W c;dna 19, tel. 113-7h. 

Zaginął a 
karta z pierwszej reiesfracji roc:z:n. 191(\ 

z.to- Leonardowi Ol1:ksiakowi, ul. Bielańska 
935 J Nr. 8 koto t„dii. 12S'J 
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